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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Najjaśniejsza Pani wyjechała 27 b. m. 

rano do Budapesztu.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
kwietnia b. r. nadać najłaskawiej radcy wyż­
szego sądu krajowego w Krakowie Hipolito­
wi K u f e lk o w s k ie m u ,  z powodu przenie­
sienia go na własną prośbę w stan stałego 
spoczynku i w uznaniu jego wieloletniej wier­
nej i znakomitej służby, order żelaznej ko­
rony trzeciej klasy z uwolnieniem od taksy.

Dnia 28 kwietnia 1882 r. wydany i roze­
słany został w c. k. nadwornej i rządowe] dru­
karni w Wiedniu zeszyt XV dziennika us aw 
państwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 36. Obwieszczenie ministeryalne o wcie 

leniu gminy Dobrota w Dalmacyi o 
VIII klasy taryfy czynszowej dla kwate­
runków.

Nr. 37. Obwieszczenie o zakazie handlu domo 
krążnego podczas sezonu kąpielowego w 
Bad-Gastein i Rof-Gastein.

Nr. 38. Ustawę o dodatkach do podatków dla
kraińskiego funduszu indemnizacyjnego.

Nr. 39. Ustawę o uwolnieniu od stempli i “I-1’"1' 
fundacyi Najj. Pana z powodu pożaru 
IlingtJieatru.

Nr. 40. Ustawę, o ulgach przy wykreślaniu dro­
bnych pozycyj dłużnych.

Nr. 41. Kozporządzenie ministeryalne o wcie- 
leniu gminy Komotau w Czechach do III 
klasy dodatków akty walnych dla urzę­
dników.

Nr. 42. Rozporządzenie ministeryalne o opła­
cie stemplowej od podań w formie tele­
gramów.

CZĘŚĆ IIEURZĘDGWA
Lwów, 29 kwietnia.

Żywszą sensacyę sprawiało w Eu­
ropie zeszłoroczne prześladowanie ży­
dów rossyjskich, ale wrażenie w tym 
roku jest głębsze i szkodliwsze dla 
Rossyi. Przed rokiem krwawe zajścia 
tłómaczono poniekąd tym ogólnym roz­
strojem, jaki po zamordowaniu cara 
Aleksandra II zapanował w całem spo­
łeczeństwie i w administracyi. Niedość 
energiczne wystąpienie władz powoła­
nych do czuwania nad bezpieczeństwem 
publicznem, zakrawało na przejściowe 
tylko zamieszanie, spowodowane kata­
strofą petersburską. Dziś usprawiedli­
wienie takie nie ma podstawy, bo po 
całorocznem urzędowaniu generała I- 
gnatiewa, powszechnie spodziewano się 
lepszych rezultatów. Ekscesa ludności 
przeciw żydom i dość wcześnie jeszcze 
odkryte nowe miny nihilistów stano­
wią niezbity dowód, że stan wewnę­
trzny państwa rossyjskiego pozostał 
dotąd anormalnym, że w najlepszym 
razie choroba organizmu nie postąpiła 
naprzód, lecz utrzymała się na jednym 
stopniu-* Żydzi czują to dobrze i dla­
tego nie łudzą się żadnemi uspokoje­
niami, lecz tłumnie uchodzą w różne 
strony świata, a ich emigracya, przy­
bierająca coraz większe rozmiary, nie 
pozwala opinii Europy zapomnieć tak 
prędko jak przed rokiem o wszystkich 
krwawych i ohydnych scenach prze­
śladowania.

Jak w roku ubiegłym tak i teraz 
dwie odmienne hipotezy przytaczane 
bywają na objaśnienie dwuznacznej roli,

jaką odgrywały władze bezpieczeństwa 
publicznego wśród kilkudniowego ra­
bowania domów żydowskich w różnych 
punktach państwa. Jedni kładą wszyst­
ko na karb nadzwyczajnej nieudolności 
władz, którą powiększać się zdaje oba­
wa zrażenia sobie ludności wiejskiej, 
tej najpewniejszej podpory tronu i rzą­
du, inni idą dalej i otwarcie wypo­
wiadają zarzut rozmyślnego tolerowa­
nia nadużyć. Jedna i druga hipoteza 
w nierównym wprawdzie ale zawsze 
w wysokim stopniu podkopuje reputa­
cję systemu rządowego i administra­
cyi. Nieudolność administracyi wwcze- 
snem odkrywaniu tajnych knowań ni- 
hilistycznych raziła daleko mniej, ani­
żeli to regularne spóźnianie się orga­
nów bezpieczeństwa i siły zbrojnej tam, 
gdzie gromady włościan na kilka dni 
rozkładały sobie dzieło spustoszenia, 
nawet po części i rzezie. Co innego 
spisek, który doprowadził do piekielnej 
doskonałości w ukrywaniu wszystkich 
swoich machinacyj przed okiem naj­
czujniejszych organów bezpieczeństwa, 
a co innego takie gromadne, w jawny 
sposób urządzane, niemal przygotowa­
ne i zorganizowane wyprawy na mia­
sta i miasteczka przez żydów przewa­
żnie zamieszkane.

Moralnie i materyalnie zaszkodzić 
muszą Rossyi wszystkie te ekscesa 
przeciw żydom popełniane. Cóż mogą 
teraz przytoczyć na swoją obronę c i , 
którzy przy każdej sposobności wiel­
bią humanitarne motywa i skutki osta­
tniej wojny wschodniej ? Ta sama An­
glia, która wtórowała rossyjskim gło­
som oburzenia na okrucieństwa Tur­
ków w Bułgaryi, urządza dziś komi­
tety pomocy dla poddanych rossyj­
skich, -wyzutych z mienia i zagrożo­

nych na życiu, popiera hojnemi skład­
kami ich emigracyę, i uznaje tem, że 
dla całej jednej kategoryi poddanych 
państwa rossyjskiego egzysteneya jest 
niemożliwą. Po za Anglią humanitarne 
aspiracye rossyjskie i tak już nie ma­
ją stałych i wytrwałych wielbicieli. 
Materyalne straty łatwo dadzą się 
przewidzieć. Kredyt państwa ponosi 
klęskę niepowetowaną, i nie rychło 
powiedzie mu się uzyskać dla swoich 
operacyj nawet takie nieszczególne 
w arunki, jakie mu dotąd stawiano. 
Kto lekceważy sobie ten kredyt w prze­
konaniu, że Rossya nie potrzebuje tro­
szczyć się o to , mając u siebie nie­
przebrane, choć dotąd nierozwinięte 
jeszcze źródła dochodów i bogactwa, 
tego do refleksyi pobudzić musi bodaj 
fakt, że z tłumnie emigrującym dziś 
żywiołem żydowskim ubywa Rossyi 
ważny czynnik całego ruchu handlo­
wego i przemysłowego. Mógł to być 
żywioł niesympatyczny, ale w Rossyi 
był jeszcze z tego powodu potrzebny, 
i na zawołanie zastąpić się nie da.

Sprawy krajowe.
(Sokola snycerska w Zakopanem).

( = )  Szkoła snycerska w Zakopanem, 
która ze wszystkich galicyjskich szkół facho­
wych przemysłu domowego najpiękniejsze 
wydała rezultaty i zwróciła już na siebie u- 
wagę nawet obcych znawców, przebywała w 
ostatnich czasach przesilenie, o którem do­
nosiliśmy w swoim czasie naszym czytelni­
kom. Nowy właściciel Zakopanego wypowie­
dział szkole tej zajmowany dotąd budynek 
z dniem 1 lipca b. r., a Towarzystwo ta­
trzańskie, które wobec rządu zobowiązało się 
dostarczać lokalu, nie mogło znaleźć odpo­
wiedniego domu na pomieszczenie zakładu

G E  N E  R  I S

Na radzie familijnej, odbytej po koniec pier­
wszej połowy terminowego miesiąca w domu 
sędziostwa Brygalskich, a nazywano ich sędzio- 
stwem z ty tu łu , że p. Brygalski piastował 
niegdyś urząd magistratualny w jednem z ma- 
Jch miasteczek, uchwalono jednogłośnie, że 
leszkanie, które sędziostwo zajmowali przy 

tlicy Łyczakowskiej było pod każdym wzglę- 
em uie do wytrzymania.

W lecie kurz, w zimie zimno, chociaż- 
7 furę drzewa na dzień spalić, salon nie- 
oremny, podługowaty, w pokoju jadalnym 

mało św iatła , sypialnia za ciasna , pokój 
,Przy kuchni , kuchnia Boże się 

trzP H ’ wei ście główne nie dosyć czysto u- 
wA maue>. sąsiedztwa od siedmiu boleści, po 
mi \  gdzieś daleko posyłać trzeb a , a do 

s a mila drogi — słowem okropność! 
jak ■ da n ' e pojmuję — mówiła sędzina — 

ja mogłam wytrzymać w takiej okropnej 
no« e  całe dwa lata!
, —- H m — odrzekł sędzia.— ja się tak-

w duchu temu dziwiłem....
„ i  , 7~ Dobry jesteś !... __ uraziła się pani — 
ra* zandas  ̂ dziwie się w duchu, objawił 

wyraźnie swoje zdziwienie, to niezawo- 
o bylibyśmy się już dawno wyprowadzili.

dział • ma nic straconego— odpowie- 
Sędziu możemy się wyprowadzić teraz.

wiń . , zeczy wiście o nie łatwiej we Lwo-
kioh ^  • ° ,P r1zeProwadzkę. W innych wiel-
odh™™1 • większe rumacye lokatorów
kw artał? “ tL ? tery razy do roku ’ od do mi,;,u’ - m ,8szkający kwartalnie należą 
z •07 ’ umawia się na miesiące

ypowiedzemem dwutygodniowem, można

więc dwa razy w każdym miesiącu pozbyć 
się m ieszkania, które nam się wydaje nie- 
wygodnem, co byłoby prawdziwem dobro­
dziejstwem dla mieszkańców, gdyby nie ta 
drobna okoliczność, że na równi z łatwością 
opuszczenia złego mieszkania stoi trudność 
znalezienia lepszego.

Państwo Brygalscy nie ulękli się jednak 
tej trudności i w dniu 15 grudnia r. z. oznaj­
mili swemu gospodarzowi, iż od nowego ro­
ku mieszkać u niego nadal nie będą.

Następnie uradzili pomiędzy sobą, jakim 
warunkom ma odpowiadąó przyszła ich sie­
dziba i postanowili jej szukać.

Ze względu na krótkość czasu, obszer- 
ność Lwowa, liczne zajęcia, jakiemi pana Bry- 
galskiego obarczały in te re sa , a panią Bry- 
galską zbliżające się święta, ze względu wre- 
ście na obustronną dogodność, postanowiono, 
że poszukiwania będzie czyniło każde z pań­
stwa sędziostwa na swoją rękę w porze dla 
siebie najdogodniejszej, ale że wynajęcie na­
stąpi dopiero za obejrzeniem drugiej strony 
i z obopólną zgodą.

System ten nie okazał się praktycznym.
Po dość długiem szukaniu nadareranem, 

na którem zbiegł cały czas przedświąteczny, 
pierwszego dnia po świętach Bożego Naro­
dzenia, zeszli się państwo sędziostwo u sie­
bie w domu nad wieczorem, sfatygowani wiel­
ce długą wędrówką i pani sędzina rzekła z 
miną tryum fującą:

— Nareszcie znalazłam coś przyzwoi­
tego !...

— I ja  także — odpowiedział pan sę­
dzia.

Opowiedzieli sobie nawzajem, jakie to 
były7 mieszkania. P ra w d z iw e  cacka. I tanie, 
i widne, i czyste, i dogodnie położone i wy­
twornie utrzymane , kłopot tylko z tem, któ­
re wybrać.

Zdecydowano się na wybór sędziny, ale 
sędzia zbyt był zmęczony, żeby zaraz tego 
jeszcze wieczora spieszyć z zadatkiem.

Wybrał się nazajutrz, ale gdy przyszedł

na miejsce, dowiedział się z niemałym bólem 
se rca , że mieszkanie już wynajęto. Nie tra ­
cąc czasu wziął jednokonkę i pojechał do 
znalezionego przez siebie, i tam jednak usły­
szał tę samą odpowiedź.

Potrzeba było zmienić system.
Sędziostwo postanowili, że przy dal­

szych poszukiwaniach , jeżeli któremu z nich 
trafi się znaleźć coś porządnego, winni dać 
zaraz zadatek , z zastrzeżeniem zażądania 
zwrotu w ciągu 24 godzin.

Rozpoczęła się znowu kwerenda, ucią­
żliw a, nużąca, nieznośna. We Lwowie nie 
ma biur, któreby to ułatwiały, nie ma zwy­
czaju ogłaszania mieszkań w dziennikach, 
karty wynajmu pisane są na świstkach, dro- 
bnem , pospiesznem pismem, a rozlepiane 
gdzie się d a : na bramach, szybach , okien­
nicach, rynnach, słupach telegraficznych itp. 
Nieraz mieszkanie od dawna już wynajęte, a 
kartka oznajmiająca o niem wisi i zwodzi 
mieszkańców gdzieś w innej dzielnicy mia­
sta, póki z niej deszcz pisma nie spłucze i 
póki jej wiatr nie oberwie.

Przy takim porządku kto jest zmuszo­
ny szukać , może być pewnym , że poszuka 
długo.

A tymczasem dzień po dniu upływał 
z szybkością zwykłą najkrótszym dniom w ro­
ku , w epoce przesilenia dnia z nocą.

Nareszcie w wilię wilii Nowego Roku, 
pan sędzia, który dnia tego dziwną energię 
poświęcił wynalezieniu nowego lokalu, wró­
cił pod wieczór na Łyczakowską, i ledwie 
drzwi otworzył, zawołał:

— Eurrreka !...
Pani sędzina zmierzyła go wzrokiem. 

Nie była zwolenniczką języków martwych i 
nie lubiła, żeby w nich do niej przemawiano.

— Po jakiemuż to? — zapytała.
— No, po grecku — wyjaśnił nieco 

skonfundowany małżonek.
— Ciekawam , zkąd ci przyszła do gło­

wy greezyzna ?...
— Zkąd duszko?... Teraz Grecy naj-

pierwsi na porządku dziennym ; jeżeli rzucą 
się na Turków, to się cała Europa zatrzęsie....

— Dajże mi ty raz pokój z Grekami i 
Turkami — wzruszyła ramionami sędzina. — 
Mamy się wyprowadzać za parę dni a tobie 
w głowie Grecya i Turcyal Masz mieszkanie?...

— Przecież powiedziałem: ewrefta/ M am !
— Pewno jakieś do niczego.... Ale to 

nic, bo i ja  mam....
— Przepraszam cię duszko, właśnie ta­

kie, jak chciałaś — zaprotestował urażony sę­
dzia. — Przedewszystkiem dwa wchody....

— To się rozumie, nie wzięłabym bez
tego.

— Z przedpokoju wchodzi się wprost 
do mojego pokoju , a na prawo do salonu — 
objaśniał topografię pan sędzia — salon ła­
dny, kwadratowy o trzech oknach....

— Pewno okno naprzeciw drzwi!...
— No, naturalnie....
— Właśnie, że nie naturalnie, naprze­

ciw drzwi najdogodniej mieć w salonie cał­
kowitą ścianę.... najlepiej się meble ustawia. 
Ale gadąjże dalej.

— Z salonu na lewo idzie się do sypial­
nego pokoju , który się komunikuje z moim 
i z jadalnym, a z jadalnego do kuchni, z któ­
rej jest drugie wyjście na ganek.

— Kuchnia ładna ?
— Tak , jakoś , nie uważałem....
— Ba! na co byś ty uważał 1 I gdzież to?
— Na Skarbkowskiej ulicy, po prawej 

ręce.... ,
— ‘jiętóeś. zada tek ?...
—  Diiłem, j j e  z zastrzeżeniem zwrotu....
Po tej spowiedzi pan sędzia spodziewał

się jeżeli nie pochwały to przynajmniej zu­
pełnego rozgrzeszenia, ale się zawiódł nie­
borak )■ spadł na niego grom zupełnie 
niespodziewany.

_ - -  Widzisz, jakiś ty 1...— zawołała po 
chwili m ilczenia, poświęconej zapewne na 
wyszukanie dosadnego wyrażenia pani sę­
dzina.
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Przedstawiała się tylko ta alternatywa, że 
należy wystawić osobny budynek dla szkoły 
albo przenieść ją do sąsiedniego Poronina, 
gdzie właściciel dóbr i prezes Nowotarskiej 
rady powiatowej p. Adam Uznański ofiaro­
wał jej wygodne i stałe pomieszczenie. Wy­
dział powiatowy w Nowym Targu podjął tę 
myśl gorąco i odniósł się wprost do mini­
sterstwa oświecenia, przedstawiając rzecz tak, 
że nietylko interes szkoły lecz nadto wzglę­
dy na ludność wiejską całej okolicy przema­
wiają za przeniesieniem szkoły do Poronina, 
jako punktu dogodniejszego i przystępniej­
szego. Przytoczono na poparcie wniosku je­
szcze i tę okoliczność, ze w Zakopanem szkoła 
snycerska spełniła już swoją misyę, to jest 
podniosła fachowe wykształcenie miejscowej 
ludności, kiedy tymczasem okolice Poronina 
nie mogły z niej korzystać z powodu znacz­
nej odległości i trudnej komunikacyi. Wresz­
cie wydawało się zwolennikom Poronina 
słusznem, aby Zakopane, które już tak dłu­
go posiadało szkołę i jako miejsce kuracyjne 
ściąga corocznie znaczną liczbę gości do sie­
bie z wielką korzyścią dla ludności miejsco­
wej, podzieliło się z sąsiednim Poroninem 
swojemi źródłami zarobku i dobrobytu.

Za pozostawieniem szkoły w Zakopa­
nem ozwały się jednak głosy najpoważniej­
sze, bo sam zarząd szkoły, Towarzystwo ta­
trzańskie i w końcu Wydział krajowy. Po­
wody, które na korzyść Zakopanego przyto­
czono, podaliśmy w swoim czasie, donosząc, 
że Towarzystwo tatrzańskie w braku lokalu 
nowego dla szkoły udało się do Wydziału 
krajowego i do Rządu z prośbą o dostarcze­
nie -funduszów potrzebnych na wystawienie 
osobnego budynku szkolnego. Wydział kra­
jowy wyraził gotowość pokrycia połowy ko­
sztów budowy, jeżeli Rząd drugą połowę na 
fundusz państwowy przyjmie.

Za powstanie sytuacyi tak przymuso­
wej odpowiedzialność nie spada wprawdzie 
na Towarzystwo tatrzańskie, ale w każdym 
razie wymagać można było po niem wię­
kszej oględności, skoro wyraźnie przyjęło na 
siebie obowiązek dostarczenia lokalu dla 
szkoły. Pokazuje się bowiem teraz, że cała 
egzystencya szkoły zawisła była od dobrej 
woli właściciela Zakopanego, niemal od przy­
padku. Skoro był tylko jeden lokal w całej 
miejscowości odpowiadający potrzebom za­
kładu, to oględność nakazywała przynajmniej 
wcześniej zabezpieczyć się przeciw wypowie­
dzeniu tego lokalu w tak krótkim terminie. 
Na szczęście posiada szkoła snycerska w Za­
kopanem jak w ogóle wszystkie nasze za­
kłady przemysłu domowego niezmienną sym- 
patyę i poparcie u Rządu. To też i teraz p. 
Minister oświecenia nie dopuścił do tego, 
żeby tak pięknie rozwijający się zakład zo­
stał zachwiany lub może nawet w egzysten- 
cyi swojej zagrożony, i oświadczył gotowość 
wypłacenia z funduszu państwa kwoty 8000 
zł. na koszta wystawienia nowego budynku. 
Wyraźnie jednak zastrzedz się musiał p. Mi­
nister, że wypadek ten jako spowodowany 
nadzwyczajnemi okolicznościami nie może 
nigdy uchodzić za precedens lub wyłom w 
zasadzie, że państwo ponosi tylko koszta u-

— Ja? ... a to czemu?... — cofnął się
0 dwa kroki sędzia.

— Gdybyś był poszedł na tę samą uli­
cę Skarbkowską, ale nie przed ulicą Grodzi­
ckich ale o kilkanaście kroków dalej do trze­
ciego domu za ulicą Grodzickich, nie po pra­
wej tylko po lewej stronie, byłbyś znalazł coś 
daleko lepszego.

— Byłem tam , jak Boga kocham by­
łem — zaklął się sędzia — jest rzeczywi­
ście karta : „Salon, trzy pokoje, przedpokój
1 kuchnia z dwoma wchodami11— powiedzieli 
mi jednak . że dziś oglądać nie m ożna, bo 
lokator wyszedł i klu<-z wziął z sobą.

— No i widzisz , a ja  byłam i oglą­
dałam !

— I jakże ?
— Cacko, powiadam ci. Widne, suche, 

czyste, dogodne. Z ganku idzie się do ku­
chni. Kuchnia jak pieścidełko, napatrzeć się 
na nią nie mogłam. Z kuchni wprost idzie 
się do twojego pokoju a na prawo do stoło­
wego, między twoim pokojem i stołowym sy­
pialny. Z sypialnego drzwi do salonu. Salon 
ma trzy okna tak jak tw ó j, ale jest cała 
ściana na wprost drzwi. Możnaby doskonale 
ustawić meble. Z salonu wyjście przez przed­
pokój na główne schody. No, jakże myślisz ?...

— Myślę — odrzekł nieśmiało sędzia — 
że to wszystko bardzo ładne, tylko mój po­
kój , tak jak tu , zaraz przy kuchni , a na­
wet, jak uważam, z przedpokoju nie ma wej­
ścia do niego....

— Nie, z przedpokoju są drzwi do sto­
łowego, a do ciebie wchodzi się przez kuchnię.

- -  Otóż, widzisz duszko — perswado­
wał ostrożnie sędzia — mnie się zdaje, że 
to z tym moim pokojem, to zupełnie tak jak 
tutaj.

— To prawda — przyznała sędzina — 
ale cóż chcesz ? doskonałości we wszystkich 
szczegółach żądać nie można.... Musiałbyś się 
pogodzić z losem , ponieważ zresztą jest to 
mieszkanie, jakiego drugiego w całym Lwo­
wie nie znajdziesz.

trzymania szkół fachowych a nie wydatki 
na dostarczenie potrzebnego lokalu. W tym 
wypadku w pierwszym rzędzie na Towarzy­
stwie tatrzańskiem a w drugim na funduszu 
krajowym ciężył obowiązek pokrycia tych o- 
statnich wydatków.

Przyznana przez p. Ministra oświecenia 
subwencya rządowa 3,000 zł. wypłaconą zo­
stanie Towarzystwu tatrzańskiemu po uchwa­
leniu odpowiedniej pozycyi w Radzie pań­
stwa, w sześciu równych ratach rocznych 
pod następującemi w arunkam i: 1. Plan bu­
dowy przedłożony zostanie Ministerstwu do 
zatwierdzenia. 2. Budowa ma być jeszeze 
w ciągu roku 1882 ukończona i szkole do 
użytku oddana. 3. Aż do przeniesienia szkoły 
do nowego budynku Towarzystwo tatrzańskie 
starać się ma o jej pomieszczenie w ten 
sposób, aby nauka mogła się odbywać bez 
przeszkód a środki naukowe zabezpieczone 
były od uszkodzenia. 4. W razie przekrocze­
nia preliminarza skarb państwa nie przyczy­
nia się niczem ani do pokrycia nadwyżki 
wydatków, ani do oprocentowania ewentual­
nej pożyczki. 5. Towarzystwo tatrzańskie zo­
bowiąże się w sposób formalny, pozostawić 
nowy budynek do wyłącznego użytku szkoły, 
dopóki ona będzie zakładem państwowym. 
Zarazem ponosić będzie Towarzystwo ta­
trzańskie wszystkie ciężary przypadające na 
właściciela, a w razie zwinięcia szkoły i 
użycia budynku na inne cele albo zwróci 
skarbowi państwa 3,000 zł. albo zaintabuluje 
go jako współwłaściciela.

Wobec przyjęcia tak znacznego ciężaru 
na skarb państwa wyraził p. Minister oświe­
cenia oczekiwanie, że tak Towarzystwo ta­
trzańskie jak i fundusz krajowy nie odmówią 
dotychczasowych subwencyj na szkołę w Za­
kopanem także po upływie terminu pierwo­
tnie oznaczonego, t. j. po r. 1883. Wymaga 
tego interes kraju , bo szkoła w Zakopanem 
nietylko korzyści, lecz i zaszczyt przynosi 
naszemu przemysłowi drobnemu.

Wskutek przedstawienia, które jak po­
wiedzieliśmy na wstępie, wniósł wprost do 
Ministerstwa wydział powiatowy w Nowym 
Targu, celem przeniesienia szkoły z Zako­
panego do Poronina, oświadcza p. Minister 
oświecenia, że na razie nie ma już o tern 
mow7Y, że jednak projekt założenia filii szko­
ły snycerskiej w Poroninie nie jest wyklu­
czony, a w takim razie ofiarowanie bezpłat­
nego lokalu bardzo się przyczyni do wyko­
nania tego zamiaru.

SPRAWY IO IARCHII
P r o k 1 a m a c y a g e n e r a ł a  D a li 1 e- 

n a do mieszkańców Bośnii i Hercegowiny, 
wzywająca ludność do podjęcia pracy spo­
kojnej, brzmi w przekładzie:

„Ruch powstańczy, który w pewnej czę­
ści kraju zaburzył niedawno publiczny po­
rządek i bezpieczeństwo, został przez c. k. 
wojska stłumiony. Bandy rokoszan, które po­
jawiły się w niektórych powiatach, zostały

— Ha! kiedy t ak,  to się pogodzę — 
westchnął pan sędzia — wszak dałaś za­
datek ?...

— Niestety, nie....
— Dlaczego ?
— Powiedzieli, że był już jakiś pan i 

dał zadatek, ale że sobie zastrzegł, iż może 
jutro się cofnie, więc pokazują mieszkanie 
zwiedzającym i karty nie zdjęli....

— To szkoda ! — rzekł żałośnie pan 
Brygalski.

Żałość pana Brygalskiego była trochę 
nieszczera. Mieszkanie wybrane przez mał­
żonkę nie bardzo mu się podobało, głównie 
z tego powodu, że do jego pokoju wejścia 
z przedpokoju nie było, cieszył się więc 
w duchu, że tego mieszkania wynająć nie 
było można, ale udawał, że wzdychał. Nie 
rzucajmy za to nań kamieniem — ileż to ta­
kich westchnień obłudnych mają na sumie­
niu ci faryzeusze mężowie!

Rzeczywista intencya pana Brygalskiego 
zaczęła pokazywać rożki po chwili.

— To szkoda — powtórzył niby z ubo­
lewaniem — w takim razie nolens <oolens mu­
simy nająć to, które ja  znalazłem.

— Otóż znowm gada po grecku i znowu 
nie do rzeczy! — rozgniewała się sędzina — 
jakie twoje?

— No to, na które już dałem zadatek!
— Żebym ciągle widziała z okna to 

moje pieścidełko, którego dostać nie mo­
głam!... Ani chcę o tem słyszeć! — Jibym  
się tam rozchorowała!... A przytem w salo­
nie okna naprzeciw drzwi!... Nie! nie! za 
nic w świeciel... za nic!... Pójdziesz zaraz 
jutro rano i odbierzesz zadatek, jeżeli ci 
zdrowie moje miłe!.,.

— Dobrze, duszko, pójdę już, pójdę... 
tylko...

— Jakież znów tylko?...
— Tylko gdzie będziemy mieszkali ?...
— Ja  się dowiem o to moje, może ten 

pan zwróci zadatek...
— A jeżeli nie zwróci?...

rozproszone, a zapobiegając ponownemu ich 
pojawieniu się, obsadzono siłami zbrojnemi 
odpowiednie pozycye. Nadeszła zatem chwi­
la, w której ludność wszędzie powrócić mo­
że bez przeszkód do pracy spokojnej, przy 
czem dozna jak najsilniejszego poparcia ze 
strony rządu. Żeby jednak pokojowa i poży­
teczna czynność rozwinęła się wszędzie, 
potrzeba, aby wszyscy mieszkańcy kraju, 
którzy w skutek rozruchów opuścili swe mie­
szkania, powrócili do domów. Rząd wie o 
tem, że większa część nieobecnych nie z o- 
sobistych pobudek, ale przeważnie uwiedze- 
ni namowami, a także z obawy i pod przy­
musem, zapomniała o swoich obowiązkach. 
Wobec tych mieszkańców chce rząd Je ­
go Cesarskiej Mości postąpić łaskawie. 
Wszyscy ci, którzy do dnia 20 maja r. b. 
powrócą dobrowolnie do swoich zagród oj­
czystych i zameldują się u władz, o ile im 
nie zostaną udowodnione czyny pospolitych 
zbrodni, będą uwolnieni od wszelkiej odpo­
wiedzialności i kary. Przeciw innym zaś, to 
jest przeciw tym, którzy do oznaczonego po­
wyżej terminu nie powrócą, jak również prze­
ciw ludziom, którym udowodnione zostaną 
czyny zbrodnicze, karygodne nawet w sto­
sunkach normalnych, a nakoniec przede- 
wszystkiem przeciw podżegaczom i przywód­
com rokoszu zastosowane zostaną z bez­
względną surowością obowiązujące ustawy."

SPRAWY ZA&RAIICZIE
(Monopol tytoniowy w Niemcseech).

Zwołany we czwartek parlament nie­
miecki zająć się ma głównie czterema pro­
jektami : monopolem tytoniowym, utworze­
niem kas dla chorych robotników, zabezpie­
czeniem robotników okaleczałych, a wreszcie 
projektowaną zmianą przepisów o drobnym 
przemyśle. W kwestyi pierwszego z tych pro­
jektów zajęła już określone stanowisko rada 
związkowa, trzema zaś pozostałemi zajmie 
się dopiero później. Sprawa monopolu tyto­
niowego stanie się niezawodnie przedmiotem 
bardzo ożywionych rozpraw w parlamencie, 
w których ma wziąć osobisty udział ks. kan­
clerz, a że usilnie będzie starał się uzyskać 
przychylną monopolowi uchwałę, dowodem 
jest podany wczoraj w telegramach ustęp 
mowy tronowej, w którym przyjęcie tego 
projektu przedstawione jest jako osobiste ży­
czenie cesarza Wilhelma i w którym powie­
dziano, że cesarz ubolewałby bardzo, gdyby 
projekt nie miał przyjść do skutku. Być 
może, iż w ten sam sposób sprawa ta była 
przedstawioną w Radzie związkowej, gdzie, 
jak wiadomo, z wyjątkiemAlzacyi i Lotaryn­
gii, wszystkie 25 państw związkowych mają 
swych pełnomocników, którzy reprezentują w 
ogóle 58 głosów. Prusy mają 17 głosów, Ba- 
warya 6, Saksonia 4, W irtemberg 4, Baden 
3, Hesya 3, Meklenburg Szweryn 2, Brunświk 
2, inne zaś księstwa i miasta hanzeatyokie 
po jednym. W jaki sposób padły głosy w 
Radzie związkowej, panuje co do tego do-

— No, to choćbym miała przenieść się 
do hotelu, powiadam, że naprzeciwko mie­
szkać nie będę.

— Eh 1 do hotelu — obruszył się sę­
dzia — tak źle jeszcze nie jest, poszukam 
i znajdę ci inne.

Poczciwy sędzia Brygalski nazajutrz
0 zmroku jeszcze wyszedł z domu, poszedł 
do zamówionego przez siebie mieszkanie
1 odebrał zadatek.

Serce mu się ściskało, gdy to czynił, 
ale czynił. Takie kurcze sercowe równowa­
żyć powinny przed sądem płci pięknej owe 
grzeszne faryzeuszowskie westchnienia...

Potem pan Brygalski poszedł za jakie- 
miś sprawami, a tymczasem pani Brygalska 
udała się do swego pieścidełka mieszkania 
i ku niewypowiedzianemu szczęściu swojemu 
dowiedziała się, że ów pan zwrócił zadatek, 
że zatem jej mieszkanie wynajętem być może.

Gdy pan sędzia przyszedł na obiad 
małżonka oznajmiła mu o tem. Ucieszył się 
gdy to usłyszał, ale jakąś dziwną radością, 
która mu odebrała apetyt. Judasz , miał pew­
nie nadzieję, że znajdzie jeszcze jaki lokal 
z pokoikiem dla siebie, mającym wejście 
z przedpokoju.

Musiał się rozstać z tą nadzieją, fakt 
był spełniony, mieszkanie najęte.

Nadszedł rok nowy, a z nim termin 
przeprowadzenia.

Pani sędzina nie lubiła przeprowadzin, 
męczyło ją to za bardzo. Przygotowała tylko 
wszystko do przewiezienia i zdała na męża, 
ażeby się tera zajął, a sama na cały dzień 
i noc wyjechała pod Lwów do krewnych.

Sędzia Brygalski wynajął wielki wóz 
transportowy i zajął się przenosinami. Był 
obecny przy ładowaniu, sam towarzyszył 
przewozowi, a gdy "wóz ruchomościami jego 
ładowany wjechał na ulicę Skarbkowską, 
odliczył skrupulatnie trzy domy za ulicą Gro­
dzickich po lewej stronie i kazał się zatrzy­
mać przed trzecim.

tychczas wątpliwość. Podaliśmy dotychczas 
dwie wersye tego głosowania, obecnie Nation. 
Ztg. twierdzi z wielką stanowczością, iż prze­
ciw monopolowi głosowały : Bawarya, Sakso­
nia, Baden. Hesya, Oldenburg, Meklenburg- 
Strelitz, Reuss młodszej linii i trzy miasta 
hanzeatyokie, czyli razem 22 głosów, reszta 
zaś państw, reprezentujących 36 głosów, zgo­
dziła się na monopol.

Dzienniki berlińskie nie przywiązują do re­
zultatu głosowania zbyt wielkiej wagii wykazu­
ją, że ludność tych właśnie państw, które głoso­
wały za monopolem, jest mu wręcz przeciwną 
i przez wysłanie do parlamentu stanowczych 
przeciwników monopolu protestuje wymownie 
przeciw tej formie opodatkowania. Dlatego 
też zdaniem dzienników należy się przygoto­
wać na odrzucenie projektu rządowego. Są 
to jednak może tylko optymistyczne zapatry 
wania, gdyż w drodze kompromisów z frak- 
cyami parlamentarnemi, zawiązanych jak zwy­
kle na podstawie zasady do ut des, może się 
jeszcze powieść ks. kanclerzowi utworzenie 
większości parlamentarnej dla ustawy o mo­
nopolu.

(Mowa tronowa niemiecka)
Dosłowne brzmienie mowy tronowej, 

którą sekretarz stanu Bótticher otworzył one- 
gdaj obrady parlamentu niemieckiego, jest 
następujące:

„Prace prawodawcze, do których jeste­
ście panowie powołani, polecone wam już zo­
stały najwyższym mesażem z dnia 17 listo­
pada r. z. Łażenie do zaradzenia socyalnym 
potrzebom, na które mesaż cesarski zwrócił 
uwagę, objawiło już prawodawstwo państwowe 
projektem ustawy o zabezpieczeniu robotni­
ków w razie nieszczęśliwych wypadków, Z 
przeszłorocznych obrad parlamentu nad tym 
przedmiotem rządy związkowe wzięły pobud­
kę do przerobienia tego projektu. Zarzuty 
czynione zamierzonej- poprzednio państwowej 
instytucyi zabezpieczenia o tyle przytem zo­
stały uwzględnione, że zabezpieczenie robo­
tników oparte będzie na korporacyjnej or- 
ganizacyi pojedyńczych gałęzi przemysłu. 
Obecny projekt ustawy zapewnia związkom i 
stowarzyszeniom przemysłowym autonomię w 
zakresie zapobiegania nieszczęśliwym wy­
padkom. Ma on na celu zlokalizować skute­
cznie działalność administracyjną, a ciężar 
finansowy ro/łożyć na koła o ile możnanaj- 
szersze. Koniecznem uzupełnieniem środków 
należących do tego zakresu będąprojekta re­
formy ustaw o kasach pomocy i zabezpiecze­
niach na przypadek choroby, które panom 
zostaną przedłożone. Zamiast dotychczasowe­
go warunkowego przymusu będzie wam za­
proponowane zaprowadzenie przymusu bez­
warunkowego przeciwko ekonomicznym sku­
tkom, jakie wypadki chorohy sprowadzają na 
robotników, o ile zaprowadzenie tego środka 
okaże się możliwem.

Od wielu lat we wszystkich częściach 
państwa objawia się bardzo żywa potrzeba 
rewizyi przepisów objętych ordynacją prze­
mysłową, odnoszących się do przemysłu wę­
drownego. Rządy związkowe postanowiły

— Gdzie stróż ? — zapytał, wszedłszy 
do bramy.

•— Jestem, wielmożny panie - odpo­
wiedział jakiś widocznie eks-wojak w kurtce 
żołnierskim krojem zrobionej ze świecącemi 
guzikami.

— Mieszkanie wolne?...
— To wielmożny pan wynajął?...
— Tak jest. to moja żona wynajęła.
— Wolne, wielmożny panie... podłogi 

wymyte... wszystko w porządku...
— No, to idźże i pokaż im, gdzie mają 

wnosić rzeczy.
Tak zarządziwszy pan sędzia, poszedł 

na górę, do swojego mieszkania i zaczął je 
oglądać.

Wiemy już, że nie bardzo podobało mu 
się ono w opowiadaniu, ale mniej jeszcze 
zagustował w niem, gr;y je zobaczył w na­
turze.

W patrywał się, rozglądał i kiwał głową.
— Co jej się zrobiło? co jej się zro­

biło? — powtarzał a toż nasze na Ły­
czakowskiej było dziesięć razy lepsze.

Wzruszył ramionami, i... proszę się na 
nas nie gniewać, że to szczerze powiemy... 
splunął, mówiąc:

—  Tfu 1... Ktoby zrozumiał, jakie te ko­
biety czasami miewają kaprysy!

Jako okoliczność łagodzącą jego winę 
dodać winniśmy, że powiedziawszy te słowa, 
obejrzał się ostrożnie, czy nie był słyszanym, 
więc oczywiście nie miał intencyi dawać tą 
apostrofą publicznego zgorszenia.

W tej chwili zaczęto znosić meble.
Pan sędzia nie mógł już dalej czynić 

uwag w powyższym rodzaju, gdyż był zmu­
szony zająć się wskazywaniem, gdzie co po­
stawić, miał bowiem w tej mierze udzielone 
sobie przez małżonkę najbardziej szczegółowe 
instrukeye.

(Dokończenie nastąpi.)



przedłożyć panom projekt ustawy, zmienia­
jącej tę ordynację w sposób pozwalający 
skutecznie zapobiegać szkodliwemu oddziały­
waniu przemysłu wędrownego na bezpieczeń­
stwo publiczne, porządek i moralność.

W zakresie reformy podatków Najwyż­
szy mesaż z d. 17 listopada r. z. zapowie­
dział zniesienie uciążliwych stałych podat­
ków i dodatków podwajających te podatki i 
dających powód gminom i innym stowarzysze­
niom komunalnym do skarg usprawiedliwio­
nych. Zamiar ten będzie mógł być urzeczy­
wistniony tylko w takim razie, jeśli państwo 
zechce zrezygnować z podatków matrykular- 
nych, lub wypłaci pojedynczym państwom 
związkowym potrzebne w tym celu kwoty, 
i tym sposobem postawi państwa te w mo­
żności użycia tych kwot na zmniejszenie po­
datków krajowych i gminnych. Rządy związ­
kowe są silnie przekonane o potrzebie takiej 
reformy i dążą do podniesienia dochodow 
cesarstwa, ażeby tym sposobem można za­
pewnić mieszkańcom ulgi podatkowe.

Pierwszym z uznanych przez państwo 
za właściwy do opodatkowania przedmiotów, 
jest tytoń. Nie w kwestyi opodatkowania, 
leez pod względem sposobu wyższego opo­
datkowania tego artykułu konsumcyi wystę­
pują w państwie zdania sprzeczne i trzeba 
będzie sprawę rozstrzygnąć w drodze usta­
wodawczej. Większość państw związkowych 
poczytuje formę monopolu za najodpowie­
dniejszą dla interesu tak konsumentów jak 
producentów tytoniu i za system opodatko­
wania, korzystniejszy od innych form podat­
kowych. Większość zatem państw przeszłaby 
do innych projektów dopiero wtedy, gdyby 
nie było widoków do przyzwolenia na mono­
pol ze strony reprezentacji narodowej. Gdy­
by rząd państwa niemieckiego nie miał wi­
doków pozyskania przyzwolenia na pomnoże­
nie dochodów, to musiałby z żalem i ku 
wielkiemu ubolewaniu Jego ces. Mości wy­
rzec się na teraz myśli reformy finansowej 
państwa i państw związkowych, która zosta­
ła od lat wielu uzuaua niezbędną i w 
żu z dnia 17 listopada przez Jego ces. Mosc 
była zapowiedzianą.

Doświadczenia poczynione w zasto­
sowaniu taryfy celnej uczyniły możebnemi 
ulgi dla przemysłu młynarskiego, a dla wie­
lo innych gałęzi produkcy jnych  zmianę norm
przyjętych w taryfie. Będzie panom zatem 
przedłożony w tej sprawne odpowiedni pro­
jekt ustawy.

Zawarty pomiędzy państwem a Brazylią 
traktat konsularny przedłożony będzie parla­
mentowi do zaopiniowania konstytucyjne

Stosunki zagraniczne państwa uspra­
wiedliwiają ciągle nadzieję utrwalenia poko­
jowych i przyjaznych warunków, którym
najwyższe pismo z dnia 17 listopada dało 
wyraz.

Im większą jest doniosłość prac, do 
których panowie przystępujecie, tem większa 
otucha związkowych rządów, że podjętym z 
poświęceniem pracom przy pomocy Boga po­
wiedzie się te wielkie zadania doprowadzić 
do szczęśliwego rozwiązania w duchu utrwa­
lenia naszych narodowych instytucyj i pomyśl­
nego rozwoju ojczyzny.11

(E m ig ra c y a  żyd ó w  z B o s s y  i.)

Wiedeński korespondent G olosu  po za­
sięgnięciu informat yj od filantropa angiels- 
^ eg° P; Oliphanta, opowiada, jakiej pomocy 
^°g ą  się spodziewać izraelicey wychodźcy z 

ossyi i co Wedłag samego p. Oliphanta 
uczynić społeczeństwo żydowskie,

■ ^aP°biedz nędzy zmuszonych do prze-
enia się żydów. Korespondent G olosu  piSZC!

i u • , ^^P ^ant może przesiedlić 1.200
mazi i tyluż z;tych rossyjsko-żydowskich wy­
chodźców, którzy już dawno zostali zapi­
sani do listy komitetu w Brodach. P. Olip- 
hant nie je s t  w stanie wziąć więcej emi­
grantów, i prosił korrespondenta, ażeby podał 
do wiadomości, by żaden żyd nie przyjeż­
dża! do Brodów bez własnego funduszu, a l­
bowiem nie zyska teraz żadnego wsparcia. 
L tych 1,200 ludzi, 800 będzie wysłanych 

0 Ameryki, a 400 rozmieszcza w różnych 
państwach europejskich. Co do Alliance Isra- 
ehte to na nią niemożna dziś liczyć, ponieważ 
p. Oliphant w Londynie, Paryżu, Berlinie i 
Wiedniu zwoływał zebrania miejscowych ko­
ryfeuszów żydowskich, pomiędzy którymi 
oprócz Rotszyldów znajdowali się członkowie 
miejscowych filij tego związku i na tych ze­
braniach ustanowiono rozmiary brodzkiej e- 
migracyi. Wiedeński zarząd Alliance rozesłał 
'wszystkim niemieckim gazetom okólnik prze­
strzegający żydów, aby nie opuszczali kraju 
bez własnych środków, albowiem stowarzy­
szenia te nie są dziś w stanie im dopomódz.

Wiadomości te zasmucą wielu rossyj- 
skieh żydów, głównie zaś proletaryat pozosta­
wiony samemu sobie. Smutna to rzeczywis­
tość, ale obowiązkim jest donieść o niej. 
1 ozostaje więc tylko samo-pomoc całego ros- 
syjskiego żydowstwa; trzeba, ażeby syci nie 
zapomnieli o głodnych. Podczas ostatniej zimy 
przysłano do Wiednia cztery deputacye bied­
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nych żydów, którzy postanowili przesiedlić 
się do Ameryki lub do Palestyny. Depu­
tacye te składali ludzie prości, nieumiejący 
nawet po niemiecku. Słyszałem od nich od­
powiedź wiedeńskiej Alliance: „Nie rozumie­
my, jak możecie żądać od nas pomocy, kiedy 
u siebie macie bogaczy, jeżeli ci nie chcą 
warn  ̂ przyjść z pomocą, to nie powinniście 
żądać od nas wspomożenia, bo mamy tu­
taj naszych biedaków.11 Jeżeli więc żydzi ros- 
syjscy postanowili wyemigrować, to najpierw 
powinni wspólnemi siłami pomyśleć o sobie."

W dalszym ciągu korespondent przy­
tacza list p. Oliphanta do p. Smoleńskiego, 
literata i redaktora organu żydowskiego w 
Wiedniu. List ten nie był jeszcze drukowany, 
ale p. Smoleński wręczył go korresponden- 
towi Gołosa. Oto treść tego pisina:

„Z przykrością dowiedziałem się, że 
moja missya w Drodach dała powód do fał­
szywych wieści w kołach żydów rossvjskich 
i rumuńskich, jakobym nie popierał idei 
przesiedlenia się żydów do Palestyny. Korzy­
stam ze szczęśliwego trafu, ażeby pana u- 
pewnić, iż myśl skolonizowania Palestyny 
teraz i zawsze była mym ideałem. Pobyt 
mój w Brodach nastąpił z inieyatywy ko­
mitetu Mansion-House. Celem jego było wy­
prawić z Brodów 1,200 emigrantów, których 
nazwiska już są zapisane na listach Alliance 
Isradliłe. Część ich, około 800 pojedzie do 
Ameryki, pozostali pozostaną pomieszczeni w 
Europie. Jestem  przekonany," że nie wszyscy 
żydzi w Ameryce zostaną rolnikami, lecz 
rozejdą się po różnych miastach, co pomimo 
woli zmusi ich do porzucenia rozlicznych 
węzłów religijno-narodowych i tym sposobem 
staną się dla siebie obcymi.

Co do utworzenia osobnego stanu ży­
dowskiego, p. Olifant wyraża, że to rzecz 
niepodobna do wykonania, mieszkał on lat 
dziesięć _ w Ameryce i jest wielkim właści­
cielem ziemskim w Kalifornii, może więc o 
tem sądzie. W Palestynie, gdyby żydzi mieli 
trochę kapitału, mogliby zdaniem jego utwo­
rzyć jedną całosc, stać się nader ważnym 
czynnikiem i tak moralnie, jak i materyal- 
nie klasą wyższą pomiędzy tamtejszym lu­
dem.

„Z tego widzisz pan — kończy p. O- 
liphant — że nie odstąpiłem od mego prze­
konania i twierdzę, że Palestyna jest naj- 
lepszem miejscem dla wychodźtwa żydów. 
Najlepszym tego dowodem jest, że zaraz z 
Brodów odjeżdżam do Rumunii, ażeby tam 
wejść w stosunki z komitetem emigracyi 
do Palestyny. Z Rumunii jadę do Konstan­
tynopola dla uregulowania stosunków ora- 
wnych europejskich emigrantów do Palesty­
ny , a z Konstantynopola udam się do Pale­
styny. Będę panu bardzo obowiązany, jeżeli 
zechcesz zawiadomić wszystKich żydów" ros- 
syjskich i rumuńskich, że wszelkiemi siłami 
staram się rozkolonizować Palestynę przez 
żydów, jakkolwiek większość bogatych ży 
dów_ w Europie jes t temu przeciwna. Jestem  
pew ien, że jeżeli pan pojedziesz do Londy­
nu, znajdziesz tam wielu chrześcian, którzy 
dadzą środki do przeprowadzenia tej idei."

„Pan Olifant —- dodaje korespondent 
Gołosu — żył przez cztery lata w Palesty­
nie, badając kraj, następnie wydał o nim 
gruntowne bardzo dzieło w angielskim języ­
ku. Jest on chrześcianin i chrześciańskiego 
pochodzenia, pomimo tego razem ze swoją żoną

tylko ideą skolonizowania Palestyny, na 
co wszystko gotów poświęcić. Nie robi tego 
wcale dla jakichś celów religijnych, owszem, 
by nie budzić w żydach podejrzeń, postano­
wił nigdy u siebie nie przyjmować duchownych; 
cel jego jest czysto filantropijny. Przyznawał, 
że mu było bardzo przykro jechać do Bro­
dów, ponieważ tam zebrani żydzi postano­
wili emigrować do Ameryki, która dla ży­
dów jest najniekorzystniejszym dla przesie­
dlenia krajem. Ze względu jednak na nędzę 
panującą między wychodźcami żydowskimi w 
Brodach, oraz ze względu, że bogacze ży­
dowscy nie mogą pogodzić się z myślą emi­
gracyi żydów do Palestyny, jedzie do"Bro­
dów, by tym biedakom przynieść jaka taką 
pomoc. Wiadomo też, że p. Olifant ma bar­
dzo ważne związki w wyższych sferach dy­
plomacji europejskiej.

>AV Rumunii pomiędzy żydami objawia 
się mch wielki na rzecz emigracyi do Palo- 
styny. W rozmaitych miastach utworzyły się 
komitety emigracyjne dobrze uorganizowane 
i rychło spodziewają się tam wychodźtwa 
masami. Porta zapewniła emigrantom żydo­
wskim liczne u lg i , ustępstwa i t. p., słowem 
bardzo rada z tego. Donoszą m i, że poprze­
dnio rumuńscy bogacze żydowscy byli prze­
ciwni wychodźtwu do Palestyny, nastąpiło 
rozdwojenie i rzecz o mało nie runęła. Ale 
tłum obstający za Palestyną zaczął tworzyć 
tajne komitety emigracyjne, przyszło nawet 
00 grożenia bogaczom ; teraz się porozumia- 
-110! a na czele rumuńskiego emigracyjnego 
ruchn stanęli najpierwsi źydowsko-rumuńscy
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— Mianowania w c. k. armii. W
galicyjskich pułkach pieszych mianowani k a­
p i t a n a m i  I k l a s y :  kapitan II klasy Wil­
helm Łyczkowski (przydzielony do sztabu gene­
ralnego), porucznicy Ernest Zvanetti i Aleksan­
der Szaszkiewicz (przydzieleni do sztabu gen.), 
oraz kapitanowie II klasy: J an Muller, Adal­
bert Lavante, Antoni Trager. Ferdynand Wal- 
lek, Józef Felhauer, Ludwik Wlassack, Fryde­
ryk Eberan-Eberhorst, Juliusz Dubsky, Alojzy 
Laube, Eugeniusz Blasclrke. Wilhelm Biielc, 
Karol Stary, Herman Scbinitz, Józef Hauser, 
Franciszek Kucharski, Konstanty lvancevic, Gu­
staw Kabelac, Jakób Wendt i Ryszard Heyden- 
reich;

k a p i t a n a m i  II k l a s y  porucznicy: 
Karol Chalaupka, Franciszek Róssel, Lóbel Ło­
wy, Antoni Franke, Józef Kernie, Robert Franz, 
Franciszek Tscherin, Franciszek Wydra, Win­
centy Hofmana, August Stiastny, Bernard 
Scbmutzer, Artur Dalmata-Hideghet, Emil Fi- 
binger, August Schmidt, Edward Kuchler, Jó­
zef Urbania, Maurycy Flach, Jan Zastoupil, 
Zyfon Kustynowicz i Jan Langer;

p o r u c z n i k a m i  podporucznicy: Mie­
czysław. Filipowski, Franciszek Horny, Józef 
Illauschke, Edward Heller, Adolf Weber, Teo­
dor Lewków, Gustaw Mally, Michał Malinowski, 
Wilhelm Yocke, Józef Tessarowicz, Karol Mayer, 
Eliasz Paliczka, Seweryn Ulrich, Stefan Sobota, 
Józef Błyskał, Edmund Baderla, Gottlieb Mu- 
curlia, Henryk Haselbacb, Alfred Poźniak, Ber­
nard Friihling, Ludwik Schultz, Michał Muller, 
Franciszek Brandt, Teodor Czuma, Józef Roże- 
jowski, Józef Kowarz, Waieryan Mikulicz, Fran­
ciszek Kruliscb, Marcin Chmielowski, Leonard 
Petelenz, Oskar Schiefer, Jan Beinbauer, Piotr 
Mitschke, Edmund Bobik i Adolf Semp ;

p o d p o r u c z n i k a m i  kadeci (zastępcy 
oficerscy): Alfred hr. Stomm, Fryderyk Purm, 
Włodzimierz Scierański, Ferdynand Kassler, 
Karol Tomaszek, Willibald Kiepach, Albert En­
gel, Roman Morawski, Ernest Grossmann, Ju­
liusz Verstiindig, Rudolf Potucek, Ludwik Miill- 
bauer, Emil Petseh, Stanisław Griiner, Karol 
Bałasiewicz, Antoni Sorbeer, Hubert Klihnl, 
Franciszek Zipfel, Hipolit Kostikow, Józef Liro, 
Józef Schindler, Henryk Hofmann. Bernard 
Dattner, Grzegorz Grozik, Michał Klemensie­
wicz, Raimund Miitendorfer, Edward Mertu, 
Ernest Salomon-Friedberg, Antoni Bilek, Karol 
Ruziczka, Gustaw Cramer, Jan Wolf, Alfred 
Krapp, Władysław Wyszyński, Gustaw Schu­
bert, Karol Lćschner, Henryk Miinnich, Jan 
Brenner-Flammenberg, Karol Gumowski, Fran­
ciszek Palenica, Rudolf Filipiszyn, Juliusz 
Kornecki, Wojciech Schneider, Ignacy Panfilli, 
Otto Stifter, Zdenko Anderle, Karol Dworzak, 
Albin Toffi i Zygmunt Grabowski.

W galicyjskim batalionie strzelców mia­
nowani : kapitan II  klasy Aleksander Beidl ka­
pitanem I klasy; porucznik Edward Bilecki 
kapitanem II klasy; a podporucznik Bazyli 
Marcyniuk porucznikiem.

kwietnia 1882.

=  N a jj. P a n  raczył najłaskawiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły klasztorowi sióstr 
miłosierdzia w Bursztynie 200 zł. zapomogi na 
rozszerzenie szkoły, utrzymywanej w tym kla­
sztorze.

=  Pan Marszałek krajowy, dr. Mi­
kołaj Zyblikiewicz, wyjeżdża dziś wieczór do 
Krakowa.

=  JWpan Filip  Zaleski, wiceprezy­
dent c. k. Namiestnictwa, wyjechał wczoraj za 
kilkutygodniowym urlopem do Karlsbadu.

“  Dr. F. Weigel, prezydent miasta Kra­
kowa, przybył dziś do Lwowa na posiedzenie 
kuratoryi dla spraw przemysłu domowego.

t  Józef kr. Kalchhcrg były kierownik 
ministerstwa handlu, a po roku 1852 przez 
sześć lat wiceprezydent Namiestnictwa we Lwo- 
wie, przedwczoraj zakończył życie w Gradcu 
przeżywszy lat 82. Zmarły czynny był także 
na polu parlamentarnem; w roku 1848 zasia­
dał w parlamencie frankfurckim, a od r. 1861 
do 1865 w sejmie dolno-austryaekim, w któ­
rym zastępował marszałka, a nareszcie w Izbie 
deputowanych Rady państwa.

=  Wydział krajowy przyznał subwen­
cję z funduszu krajowego w kwocie 2.000 zł. 
p. Jankowskiemu w Męcinie na roboty w szy­
bie naftowym, który należy do najgłębszych 
w kraju.

=  D y re k cy a  p o cz t ogłasza że z dniem 
Igo maja b. r. można posyłać do c. k. ausrty- 
ackich urzędów pocztowych w Konstantynopolu, 
Salonice, Beyrucie i Smyrnie w Turcyi nie­
mniej do c. k. urzędu pocztowego w Aleksan- 
dryi w Egipcie przekazy pocztowe aż do kwoty 
200 zł. włącznie. Odwrotnie przyjmować będą 
poinienione urzędy pocztowe w Turcyi i Egip­
cie przekazy pocztowe aż do kwoty 500 fran­
ków włącznie do wszystkich urzędów poczto­
wych w austryacko - węgierskiej monarchii. 
Wpłata i wypłata kwot przekazanych ma być 
uiszczaną w Austro-Węgrzech w walucie auatry- 
ackiej, zaś w Turcyi i Egipcie w frankach 
(złotem). Opłata pocztowa wynosi 5 centów od 
każdych 10 złr. lub ich części, najmniej jednak

20 centów. Od tego samego czasu wysyłać mo­
żna także do znaczniejszych miejscowości w Ru­
munii przekazy pocztowe do kwoty 200 zł. 
włącznie, a na odwrót przyjmować będą znacz­
niejsze rumuńskie urzędy pocztowe przekazy do 
Austryi aż do kwoty 500 lei włącznie. Opłata 
za przekazy rumuńskie wynosić będzie 20 ct. 
od kwoty aż do 20 złr. włącznie, a 10 ct. za 
każdych dalszych 10 złr. lub ich części. Prze­
kazy do Turcyi, Egiptu i Rumunii wystawiać 
należy na blankietach przeznaczonych dla mię­
dzynarodowego obrotu. Na rumuńskich prze­
kazach nie wolno jednak zamieszczać na ku­
ponie oprócz kwoty daty i nazwiska wysyłają­
cego żadnycn innych dopisków.

(—) Kuło polityczne. W poniedziałek 
o godzinie 6 po południu odbędzie się w wiel­
kiej sali ratuszowej walne zgromadzenie publi­
czne Koła politycznego z następującym porząd­
kiem dziennym: 1) Kwestya zwołania Sejmu 
krajowego na sesyę w roku bieżącym — spra­
wozdawca p. Jan Dobrzański. 2) Sprawa równo­
uprawnienia języka polskiego na Szlązku — re­
ferent poseł dr. Bernard Goldmann. 3) O pro­
jekcie ustawy o zaprowadzeniu Izb lekarskich — 
sprawozdawca dr. Zygmunt Rieger. 4) Wybór 
uzupełniający jednego członka Wydziału w miej­
sce prof. dr. Leona Bilińskiego. 5) Wnioski 
członków. — Dla publiczności otwarte galerye.

— Kapele wojskowe w miesiącu maju 
będą się popisywały: we czwartki d. 4, 31 i 
25, oraz we środę dnia 17, przed pałacem p. 
Namiestnika; w piątki d. 5, 12, 19 i 26 w 
ogrodzie Miejskim, a w poniedziałek d. 1, 8, 
15 i 22, oraz we wtorek, dnia 30 maja na gó­
rze Zamkowej. Początek produkcyj, które za 
każdym razem składać się będą z 8 kawałków, 
o godzinie 6 wieczorem.

=  Z dochodu balu polskiego w Wie­
dniu przysłał p. dr. Korytowski imieniem ■ ko­
mitetu Wydziałowi krajowemu 300 zł. dla Ma­
cierzy polskiej a 300 zł. dla pogorzelców w Żmi­
grodzie.

- -  Jubileusz Froeblowaki z wielką 
uroczystością obchodzono w Rzymie. Miejscem 
obchodu była sala w Collegio Romano. Na uro­
czystości, którą zagaił minister oświaty, obecni 
byli król i królowa. Dziatwa na zakończenie 
odegrała scenę, umyślnie na ten cel skompono­
waną przez p. Gubernati.

— W nowym gmachu parlamentu 
w Wiedniu odbyła się- przedwczoraj wieczór 
próba oświetlenia elektrycznego w obecności 
ministrów, deputowanych i wielu innych osób. 
Oświetlenie urządzone było podług systemu La­
ne Fox i powiodło się zupełnie.

— Pożar. Z Temeszwaru donosi tele­
gram: Dnia 26 b. m. wieczór zgorzała tu wielka 
fabryka spirytusu firmy „M. Friedmann’s Schn". 
Spaliło się także 200 wołów. Fabryka była 
ubezpieczona na 250.000 zł. — Miejscowość 
Sosto pod Forro-Encs na Węgrzech w tych 
dniach spłonęła do szczętu. W płomieniach 12 
ludzi utraciło życie. •— W Kostitz pod Lunden- 
burgiem, zniszczył pożar 70 domów mieszkal­
nych. Dwuletnie dziecko zginęło w płomie­
niach.

—  Pożar teatru w Szwerynie, jak wy­
kazało dochodzenie, powstał w komórce podda­
sza z uszkodzonego komina. Dlatego też trudno 
go było stłumić w zarodzie, gdyż woda z hy­
drantów nie dochodziła tak wysoko.

— Pierwsze czereśnie włoskie, wiązka 
po cencie, pojawiły się już na targu owocowym 
w Wiedniu.

Z Izby sądowej.

Pożar Kingtlieatru.
(Sprawozdanie G azety I/wowskiej).

IV.
Wiedeń, 27 kwietnia.

)( Drugiego dnia rozprawy przesłucha­
no najprzód oskarżonego B r e i t h o f e r a ,  
członka straży pożarnej teatru, którego zada­
niem, jak powiada, było obsługiwać regulator 
gazu dla całej sceny i przyrządy wodociągowe. 
Z zeznań jego wynika, że inspektor oświetlenia 
Nitsche- nie kontrolował go w jego pracy; 
że nie miał instrukcyi o obchodzeniu się z 
regulatorem gazu, ale i bez niej umiał z nim 
się obchodzić, znając go dawniej niż Nitsche; 
że jednak nietyle dobrze znał się na przy­
rządach wodociągowych, o których też nie 
wie dobrze, czy były rewidowane od lipca. 
Wieczorem po wybuchu pożaru kręcił około 
sześciu minut w prawo i w lewo kurek przy 
jednym z przyrządów, a woda nie szła. U- 
słyszawszy podczas zapalania świateł poza 
sobą krzyk: „gore", pobiegł do przyrządów, 
żeby ugasić palący się prospekt. Reszty stra­
żaków, prócz jednego jeszcze Schagerla, nie 
widział wcale tego wieczora. Po sześciu mi­
nutach pobytu na górze zbiegł na dół i 
wtedy to zasłona wyrzucona została ku pu­
bliczności, a stan rzeczy był taki, że sam 
już poparzony tylko przy pomocy Augusta 
Himbery mógł ujść ze sceny. Pracował przy 
pożarze do samego rana, aż zemdlały upadł. 
Przeniesiono go nawet między trupami na 
dziedziniec gmachu dyrekcyi policyi, gdzie 
doznał pierwszej pomocy lekarskiej.
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P ro k . Jakże było z obsługą sygnału 

pożarnego?
O s k a r ż o n y .  Osobnej obsługi nie było. 

Kto był najbliżej, miał go w ruch puścić. 
Klucz do otworzenia framugi w ścianie, w 
której sygnał się znajdował, był wprawdzie 
u portyera; ale klucza nie było potrzeba, bo 
wystarczało stłuc szybę szklaną.

Obrońca oskarżonego S t e g e r :  Czy by­
ło dosyć czasu do zawiadomienia publi­
czności.

Osk. Niezawodnie!
Następuje przesłuchanie Frc. G e r i n ­

g e r a ,  inspektora domu i „komendanta11 stra­
ży pożarnej teatru, który także nie przyzna­
je  się do winy. Już w południe dnia 8 gru­
dnia spostrzegł, że wodociągi nie dopisują. 
Kto tego dnia miał służbę przy sygnale po­
żarowym, nie przypomina sobie. W połu­
dnie zwykły znak codzienny (przychodzący 
z centralnej stacyi straży pożarnej, na który 
natychmiast odpowiada się takimże znakiem) 
nie doszedł. Przy kurtynie drucianej również 
osobnej służby nie b y ło ; najbliższy strażak 
miał ją spuszczać.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Ozy przy zapa­
laniu świateł tego aparatu nie powinni byli 
być obecni strażacy?

Os k . :  N ie , bo to nie ich służba; trze­
ba ich było w razie potrzeby awizować.

P r z e  w.: Gdzież pan byłeś podczas za­
palania ?

Os k . :  W loży portyera. Tu nagle u- 
słyszałem krzyk: „g o re!“ i pobiegłem na 
scenę, ztąd na górę, gdzie ktoś chciał spu­
szczać palące się prospekty. Od żaru i dy­
mu nie mogłem już wytrzymać i zbiegłem 
na dół. Tu uderzyły o moje uszy krzyki ko­
biece: „Spalimy s ię !“ Były to chórzystki, 
do których pokoju drzwi tak były zaparte 
przypadkiem, że nie była można ich otwo­
rzyć. Rozbiłem je i wypuściłem chórzystki, 
które po części pozeskakiwały pod scenę i 
ztamtąd się uratowały. Rozbiłem jeszcze inne 
drzwi," które prowadziły na ulicę i gdy Ni- 
tsche powiedział mi, że już żywej duszy nie 
ma w teatrze, wyszedłem, ale zaraz znówu- 
dałem się na prawe wschody do galeryi, 
zkąd ujrzałem już straż pożarną w czyn­
ności.

P r z e  w.: Czy nie byłoby było rzeczą 
właściwą oddać się straży do usług jako 
przewodnik po gmachu?

Os k . :  Pootwierałem przecież drzwi i 
wskazywałem drogę, choć to obowiązkiem 
moim nie było. A zresztą w mojej sytuacyi 
nikt nie zachował więcej rozwagi niż ja.

P r o k u r a t o r :  W jaki sposób zaawi- 
zowano pana o pożarze?

Os k . :  Wcale mnie nie awizowano, po­
wiedziałem już , że z ulicy doszedł mię krzyk: 
„gore!11

P r o k u r . :  I cóż pan na to uczyniłeś?
Os k . :  Pobiegłem naprzód do mie­

szkania swego i przywdziałem ubranie stra­
żackie.

P r o k u r . :  Czyż nie wypadałoby pa­
nu pobiedz nasamprzód do sygnału pożaro­
wego?

O sk .: Do tego nie byłem zobowiązany, 
na to był Breithofer.

P r o k u r . :  Ależ Breithoferowi nie by­
ło wolno ruszać się od regulatora.

Osk. :  Bo też osobnej obsługi do tego 
nie było.

P r o k u r . :  Przybywszy na schody do 
prawej galeryi, zastałeś je  pan ciemne czy 
oświetlone?

Os k . :  Zupełnie ciemne.
P r o k u r . :  Jakże było z lampami olej- 

nemi ?
O sk .: Chciałem je dawniej już ode­

brać od Nitschego, który jednak powiedział 
mi, że wszystko, co się tyczy oświetlenia, to 
jego rzecz. ,

Z odpowiedzi oskarżonego na zapyta­
nie p. P i c h l a ,  obrońcy N e w a l d a  , wyni­
ka, że oskarżony udał się na schody do 
galeryj, aby ratować i już na dole zastał na 
schodach leżącą kobietę, którą w yniósł; 
dalej, że straż pożarna teatru była wystar­
czająca, bo wedle przepisów powinno być 
sześciu, a było ośmiu.

Przesłuchany następnie oskarżonyL  an  d- 
s t e i n e r ,  c. k. radca policyjny, także uzna­
je się niewinnym i przedstawia rzecz jak na­
stępuje: Moje poczucie niewinności, wy­
pływa z przepisów t. j. przepisu o gasze­
niu pożarów z r. 1817 i ustawy gminnej 
dla miasta Wiednia z roku 1850. Szcze­
gółowych przepisów o zachowaniu się poli- 
cyi przy pożarach wcale nie m a, ale 
wspomniana ustawa stanowi, że policya o- 
gniowa należy do zakresu gminy. Policya 
jest przy pożarach zawsze tylko organem, 
wspierającym straż pożarną; czynność jej 
odnosi się głównie do utrzymania porządku 
na ulicy, zaopatrzenia chorych i rannych, 
ratowania ludzi, o ile to w ogóle być m oże, 
zabezpieczenia ruchomości przed złodziejami, 
zatamowania ruchu na ulicy i t. d. Temi za­
sadami rządziłem się tak owego wieczora, 
jak w całej 39-letniej praktyce mojej.

Dnia 8 grudnia, udając się dla własnej 
rozrywki do Ringtheatru, przybywszy po 
godź. 7 na Schottenring, zastałem go prze­
pełniony ludźmi, a teatr już w płomieniach.

Balkon był pełen ludzi, wołających ratunku. 
Spotkałem policyanta, któremu poleciłem po­
biedz do dyrekcyi policyi i zwołać urzędni­
ków. W tejże chwili objąłem kierownic­
two zarządzeń policyjnych, które jednak są 
ściśle rozgraniczone od czynności straży po­
żarnej, chociaż wiedziałem, że pełniący słu­
żbę urzędnicy policyjni są na swojem miej­
scu i zarządzą wszystko, czego potrzeba do 
ratowania łudzi; jakoż wiem, że urzędnicy 
ci spełnili swój obowiązek najzupełniej. Mi­
mo to poczytywałem sobie za obowiązek prze­
konać się na własne oczy o sytuacyi. Pobie­
głem do przedsionka teatru i zastałem tu 
ośm do dziesięciu osób, pogrążonych w roz­
paczy i trwodze. Udałem się na sęhody, by 
zobaczyć, co się dzieje w teatrze, żar, dym 
i gazy, zniewoliły mię cofnąć się, zwłaszcza 
że cierpię na serce. Zbiegłem znowu do 
przedsionka i natychmiast rozkazałem poli- 
cyantom pootwierać w przedsionku drzwi. 
W tej chwili usłyszałem, że straż pożarna 
nadjeżdża. Wybiegłem na ulicę, i tylko nad­
ludzką siła udało mi się utworzyć między 
tłumami wolny dojazd dla straży pożarnej. 
Wrotce potem ujrzałem inżeniera Wilhelma, 
komendanta straży, i szorstkim tonem za­
wołałem nań, że to już czas najwyższy, bo 
podobno sa jeszcze ludzie w teatrze. Pan 
Wilhelm pobiegł zirytowany ku Ilessgasse 
(boczny front teatru), ja zaś, słysząc, że w 
poblizkim sklepiku są poranione osoby, uda­
łem się tam, aby starać się o inne ich po- 
mieszczenie. Kazałem zatamować ruch tram- 
waju i przywołać oddział konnicy. Zapewnia­
no mie kilkakrotnie, że nie ma już ludzi w 
teatrze. Poleciłem kilku policyantom zoba­
czyć, czy sa jeszcze ludzie; odpowiedzieli, ze 
nie można dotrzeć do wnętrza. Przybyli na 
miejsce arcyksiążę Albrecht, hr. Taaffe, na­
miestnik bar. Possinger i inni. Na zapytanie 
ich odpowiedziałem, że s ł y s z a ł e m ,  iż ni­
kogo już nie ma w teatrze. Opinia publiczna 
przypisje mi owe słowa, które dziś_ stały 
się smutnem przysłowiem: „Wszystkich o- 
calono!11 Otóż oświadczyć muszę, że gdym 
stanął na miejscu pożaru, zewsząd powtarza- 
no, że nie ma już nikogo w teatrze. Wielu z 
ocalonych nawet powtarzało to samo. Świad­
kami udowodnić mogę, że strażacy pożarni 
na moje zapytanie odpowiadali: „Byliśmy u 
góry z pochodniami i nie zastaliśmy już n i­
kogo na galeryach.11 Cóż więc miałem odpo­
wiedzieć na owo zapytanie ?

P r z e w o d n i c z ą c y :  Czy możesz pan 
powiedzieć ściśle, która była godzina, gdyś 
u m b y ł najn iejsce .

O s k . :  Było po 7.
P r  z e  w .: Kogo zastałeś pan w przed­

sionku ?
Os k . :  Kilku tylko ludzi, żadnego po­

licyanta. ,
P r  ze  w.: Kto rozporządzał strażą bez­

pieczeństwa i detektywami ?
Osk. :  Sam osoby te kazałem zawsze 

ściśle kontrolować i udzielano im najsurow­
szych wskazówek na wypadki pożarów.

P r  z e w . : Czy w przedsionku było 
jasno?

Os k. :  Był słabo oświetlony.
P  r  z e w .: Zdaje s ię , że pan spotkałeś 

się w przedsionku z H elm esbergeram i; pro­
szę powiedzieć, jak się miała rzecz z tern 
spotkaniem.

O s k . :  Nie mogę nic powiedzieć, bo 
nie mogę pojąć, jak Helmesberger może opo­
wiadać o tej scenie. Mnie nic zgoła o tern 
niewiadomo. Mam la t 64, kłamcą nie je ­
stem. Nie widziałem ani Ilelm esbergera ani 
jego syna. ,

P r  ze  w.: Przybyłeś pan przed strażą 
pożarową?

Os k . :  Tak.
P r  zew. Ależ straż ta  była na miejscu 

już o 7mej. .
Osk.  Gdym szedł przez Freiung ku 

Schottenring, udając się do teatru, słyszałem 
dzwonienie na Anioł Pański (co porą zimo­
wa dzieje się z wybiciem godziny imą]) o 
pożarze nic wtedy jeszcze me wiedziałem, 
łuny nie widziałem, bo chodzę pochylony i 
niedy w górę nie patrzę.

O s k a r ż o n y  opowiada dale.;, jak od 
inspektora policyjnego Neswadhy dowiedział 
się później o znalezieniu pierwszych trupów 
i czemprędzej pobiegł, do Arcyksięcia Al­
brechta, aby sprostować pierwszy swoj raport. 
Powtarza, że komendantowi straży pożarnej 
Wilhelmowi zaraz po przybyciu straży mó­
wił. że są podobno l u d z i e  w teatrze, ro  spro­
stowaniu pierwszego raportu sam chciał udać 
się do wnętrza teatru, ale powstrzymał go 
komisarz Bayer słowy: „Proszę, panie radz- 
co, pan już całkiem z sił opadł, nie chodź 
pan na górę; ja  sam pójdę!11 I  tak tez Ba­
yer uczynił. . . . ,.

P r o k u r a t o r .  Cóż policyanci mieli do 
czynienia w teatrach?

O s k. Musieli być w teatrze przed roz­
poczęciem widowiska.

u P r o k. Czy prawda , że przed 8 gru­
dnia nie mieli instrukeyi? .

Os k .  Do dyrekcyi policyi me należało 
wydanie takiej instrukeyi, ale do kierowni­
ków policyi po cyrkułach. Ja  też uczyniłem 
temu zadość.

P r o k u r .  Czy nie uderzyło pana, że

Wilhelm gdyś mu powiedział o ludziach w 
teatrze, pobiegł ku Hessgassel

Os k.  Pomyślałem sobie, że komendant 
wiedeńskiej straży pożarnej powinien lepiej 
wiedzieć, co czynić.

Oskarżony stanowczo zastrzega się prze­
ciw zarzutom zaniedbania obowiązków i tchó­
rzostwa. Powołuje się na długoletnią swoją 
służbę, w której złożył dowody odwagi przy 
pożarach, na wojnie r. 1866 i przy ściganiu 
w r. 1868 fałszerzy na Wschodzie, gdzie mu 
każdej chwili śmierć groziła.

Obrońca oskarżonego M a r k b r e i t e r :  
Kiedy przybyła straż pożarna?

O s k a r ż o n y :  Może w trzy minuty po 
mojem przybyciu.

M a r k b r e i t e r :  Czyś pan zakazał wstę­
pu do teatru ludziom chcącym ratować ?

O s k a r ż o n y .  Nikomu.
Obrońca Wilhelma i Herra, F i  a 11 a :  

Która ściśle była godzina, gdy przybyła straż 
ogniowa ?

O s k a r ż o n y :  Może pięć do siedmiu 
minut po 7mej.

F i a l l a :  Ależ pierwszy oddział przybył 
z wybiciem 7mej ?

O s k a r ż o n y :  W takich wypadkach mi­
nuty wiecznością się s ta ją ; na minutę czasu 
oznaczyć nie można.

F i a l l a :  Starszy inspektor Bauer po­
wiada , że nie mówiłeś pan z Wilhelmem.

O s k a r ż o n y :  Temu stanowczo przeczę.
F i a l l a :  Poruszyłeś pan kwestyę kom- 

petencyi. Któraż pańskiem zdaniem ustawa 
rozstrzyga o policyi ogniowej ?

O s k a r ż o n y :  Powiedziałem już , or- 
dynacya ogniowa z r. 1817 i ordynacya gmin­
na dla Wiednia z r. 1850.

P r o k u r a t o r :  Gdyby było można, czy 
nie byłbyś pan za tern, żeby poiicyanci we­
szli do wnętrza dla ratowania ?

O s k a r ż o n y :  Z pewnością byłbym
za tem.

Zanotować jeszcze wypada odpowiedź 
oskarżonego, wedle której w gmachu dyre­
kcyi policyi była do dyspozycyi jedna tylko 
la ta rn ia , a zresztą nic, w coby polieyantów 
zaopatrzyć wypadało, gdyby mieli udać się 
do wnętrza dla ratunku.

Na tem skończyło się przesłuchanie 
Landsteinera i przerwano posiedzenie na pół 
godziny.

GOSPODARSTWO I HANDEL

I.
(R .) Produkcya ziemiopłodów przybrała 

w północnej Ameryce kolosalne rozmiary. 
Rozwój tej produkeyi do stopnia, na którym 
stoi obecnie, odbył się tak nagle, że zdu­
miona Europa opamiętać się nie może. Pra­
wie z nienacka stanął nam przed oczyma 
fenomen, nieznany w dziejach pracy ludz­
kiej, i tak niepobny do tego, do czegośmy 
przywykli, że go zrozumieć trudno. Stan zaś 
dzisiejszy jest tylko szczeblem pośrednim 
do dalszego rozwoju, któremu daleko jeszcze 
do kulminacyjnego punktu. Stara Europa ze 
swoją glebą po części z przyrodzenia postną, 
po części wyssaną, ze swemi dziedzicznemi 
nałogami, przygnieciona ciężarami i skrępo­
wana pętami, jakich nowy świat niezna, już 
dziś nie jest w stanie wytrzymać współza­
wodnictwa z tym swobodnie rozrastającym 
się, młodocianym olbrzymem. Napływ zboża 
i mięsa amerykańskiego daje się czuć we 
wszystkich krajach europejskich, w zachod­
niej części Europy dotkliwie, bo bezpośred­
nio, we wschodniej pośrednio tylko, i dla 
tego dotychczas jeszcze znośnie. Ale i tu i 
tam, na całym starym lądzie konkureneya 
amerykańska przez długi szereg lat stanowić 
będzie potężny czynnik w ustroju pracy pro­
dukcyjnej.

Nie dziw przeto, że w krajach, które 
przed innemi doznały na sobie skutków tej 
konkurencyi, ludzie fachowi równie jak mę­
żowie stanu zwrócili baczną uwagę na to 
niespodziewane zjawisko. Praktyczni Anglicy 
jeżdżą na miejsce, aby się naocznie o stanie 
rzeczy przekonać i warunki dalszego postępu 
zbadać. Niemcy do tego, o czem słyszą, do­
rabiają teoryę. Francuzi wyprowadzają wnio­
ski na przyszłość. Piśmiennictwo fachowe 
pełne jest rozpraw o konkurencyi amerykań­
skiej. W jesieni przeszłego roku pracowity a 
sumienny badacz stosunków ekonomicznych, 
dr. Peez zesumował i ogłosił faktyczne do­
tychczasowych badań rezultaty. Korzystając 
z zestawionych przezeń materyałów, zamie­
rzamy^ roztoczyć przed oczyma polskich czy­
telników pobieżny obraz produkeyi rolniczej 
i stosunków komunikacyjnych w Zjednoczo­
nych stanach. Wszystko tam jest inaczej, 
niż u nas. Zdaje nam się, że i u nas czas 
już zainteresować się tem zjawiskiem. Tru­
dno oznaczyć dzień i godzinę, w której pie­
karze lwowscy zaczną wypiekać buł­
ki z amerykańskiej pszenicy. Ale nie jest 
rzeczą niepodobną do prawdy, że z czasem

do tego przyjdzie. Galicya, ten, jak zwykli­
śmy mawiać, kraj czysto rolniczy, sprowa­
dzała dotychczas z Bessarabii woły do pługa 
i do karmnego żłobu, ze Szlązka ser, z 
Czech buraczany cukier, z Węgier słoninę, 
bryndzę, powidło i suszone śliwki, a pła­
ciła za wszystko odrobiną pszenicy i wódki, 
które nad własną produkowała potrzebę. 
Czem będzie ten kraj płacić, jeźli do mły­
nów galicyjskich znajdzie drogę amerykańska 
pszenica, tak jak ją  znalazła aż do naszego 
ropodajnego podgórza amerykańska nafta? 
Odpowiedź na to pytanie chowa przyszłość 
w swem łonie. My za zadanie wzięliśmy so­
bie skreślenie obecnego stanu ważnej ekono­
micznej kwestyi, którą się już najbogatsze 
w Europie kraje, koniecznością zniewolone, 
zajmują, i z pominięciem dalszych wstępnych 
uwag do zadania tego przystępujemy.

Roczna produkcya pszenicy w Zjedno­
czonych Stanach północnej Ameryki wyno­
siła lat temu dziesięć około 65 milionów 
korcy. Z tej ilości spożywała ludność miej­
scowa 56 mil., a 9 mil. wychodziło za gra­
nicę. W r. 1880 zbiór pszenicy w Zjedno­
czonych Stanach wynosił 130 mil. korcy, 
więc" powiększył się w dwójnasób. Wywóz 
do innych krajów wynosił w tymże roku 42 
mil. korcy. Ażeby znaleść jaką taką porów­
nawczą miarę do ocenienia tych olbrzymich 
ilości, przypominany, że plon pszenicy w ca­
łej monarchi austryacko-węgierskiej wynosi 
w przecięciu około 20 mil. a wywóz 212 mil. 
korcy. Zbiór pszenicy w Zjednoczonych Sta­
nach jest więc sześć i pół raza, a sam tylko 
wywóz amerykańskiej pszenicy jest przeszło 
dwa razy tak wielki, jak cała produkcya kra­
jów po tej i po tamtej stronie Litawy. Ogrom­
ny ten eksport prawie bez wyjątku dąży do 
Europy, a przeważnie do Anglii.

Anglia spożywa rocznie około 50 mil. 
korcy pszenicy. Dziesięć lat temu zbierała ona 
na swym własDym obszarze 30 milionów, a 
sprowadzała z innych krajów 20 mil. korcy. 
Pod naciskiem konkurencyi amerykańskiej 
farmerzy przestali siać tyle pszenicy co daw­
niej, bo przy niskich cenach targowych nie 
opłacała się kosztowna tego wymyślnego 
ziarna na słabszych rolach uprawa. W r. 
1881 plon miejscowy wynosił już tylko 19 
mil. a przywóz z zagranicy 32 mil. korcy. 
W przeciągu lat dziesięciu produkcya psze­
nicy w Anglii zmniejszyła się o trzecią część. 
Wiadomo, że tam od dawna połowa zago­
spodarowanego obszaru obrócona była na 
pastwiska i łąki. Łagodny i wilgotny klimat 
sprzyja nadzwyczaj bujnemu porostowi traw, 
u*gospodarze angielscy tem chętniej zasto­
sowali się do tej dobroczynnej właściwości 
klimatu, że przy takim trybie użytkowania 
ziemi mogli oszczędzić znaczną część wy­
datku na najem rąk, o które w miarę ro­
zwoju przemysłu fabrycznego było coraz tru­
dniej. Na drugiej połowie obszaru dwie czę- 
śei zajmowała brukiew pastewna i konicz, a 
tylko dwie części szły pod pszenicę i inne 
rodzaje ziarna. Czwarta więc tylko część ob­
szaru bywała zbożem obsiana, ale nawożona 
sowicie dawała plony bogate.

Owoż rolnicy angielscy ograniczyli do 
szczuplejszych jeszcze rozmiarów ową czą­
stkę obszaru, którą obsiewali ziarnem, a roz­
szerzyli natomiast uprawę roślin pastewnych, 
i na razie uspokoili się tem, że konkureneya 
zagraniczna nie tak łatwo zaszkodzi hodowli 
i wypasowi bydła. Przewóz żywego bydła 
drogą morską jest bardzo kosztowny a kon­
sumenci mięsa w Anglii są nader wybredni. 
Zdawało się, że mięso z bydła rzezanego 
w Ameryce nieda się dowieść do Anglii 
w takim stanie, iżby było do konsumcyi 
przydatne. Tylko szynki i słonina z Chicago, 
ozory i solone mięso, dla marynarki potrze­
bne, zdobyły sobie już dawniej odbyt w An­
glii ustalony , a jeszcze w r. 1870 wartość 
całego wywozu takiego mięsiwa z Ameryki 
wynosiła tylko 51 mil. zł. W dziesięć lat 
później, t. j. w r. 1880 wartość ta pomno­
żyła się w czwórnasób i wynosiła 201 mil. 
zł. Połowa tej ilości idzie do Anglii, gdzie 
w handlu hurtownym amerykańska wędzonka, 
szynka i słonina, sprzedają się po bajecznie 
niskiej cenie, bo kilo po 30 centów. Druga 
połowa tego towaru rozchodzi się po konty­
nencie europejskim, a już i nasza monarchia 
konkurencyą amerykańską mocno została do­
tknięta. W roku 1870 wywóz wieprzowiny 
z monarchii wynosił 209,000 centn. metr. 
w wartości 972 mil. zł. W r. 1879 wartość 
eksportu wieprzowiny z Austryi spadła na 
niespełna 300,000 zł.

Amerykanie jednak nie zadowolnili się 
tem, że udało im się dla ich wieprzowiny 
opanować targi europejskie. Już w r. 1875 
rozpoczęto wywozić na próbę świeżą woło­
winę. W roku 1879 przywieźli Amerykanie 
do Anglii w parowcach, urządzonych jak lo­
downie, 200,000 cent. metr. mięsa z wołów 
bitych w Nowym Jorku, i sprzedali je w prze­
cięciu kilo po 54 ct. Cena to była, jak na 
tamtejsze stosunki, dość licha. Znaleźli się 
więc przedsiębiorcy , którzy pobudowali pa­
rowce, wyłącznie do przewozu żywego bydła 
przeznaczone, i zniżyli fracht od żywej sztu­
ki na połowę, t. j. na 30 zł. W skutek ta ­
kiego ułatwienia import amerykańskiego by­
dła do Anglii tak się wzmógł, iż w r. 1880
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wartość wprowadzonych wołów wynosiła 27 
mil-, owiec 2 mil., świń blisko 1 mil. zł. 
Jednocześnie weszła na drogę utorowaną 
przez spekulantów nowojorskich także Kana­
da, i dostawiła w tym samym roku do An­
glii bydła rogatego za 8 mil. a owiec za 
przeszło 1 mil. zł. Nawet nabiał miejscowy 
ucierpiał pod naciskiem importu amerykań­
skiego, bo wywóz masła z Ameryki, którego 
wartość wynosiła w roku 1870 tylko 1 mil., 
wzrósł w przeciągu lat dziesięciu do sumy 
13',a mil., a wywóz sera szacowany był w r. 
1880 na 22 mil. zł.

Już więc nadzieja dzierżawców angiel­
skich, że na hodowli bydła powetują straty, 
poniesione w skutek częściowego zaniecha­
nia uprawy pszenicy, spełzła na niczem. 
Przerażenie objęło całą ludność rolniczą, 
dzierżawcy nie są w stanie opłacać dawnych 
czynszów i tłumnie domagają się defalki. 
Właściciele dóbr opuszczają po 10 do 20pre. 
czynszu dzierżawnego, a jednak według naj­
nowszych wiadomości prawie trzecia część 
dzierżawców wypowiedziała dzierżawy. Lu­
dzie młodzi, śmielsi, posiadający więcej du­
cha przedsiębiorczego, porzucają rolę, jak 
gdyby gospodarstwu wiejskiemu ostatnia za­
grażała ruina, i przenoszą się do innych za­
wodów pracy, zarobkują przy.fabrykach albo 

wynoszą do Ameryki. Zanosi się po pro­
stu na wielki przewrót społeczny. Posiadłość 
ziemska jest materyalną podstawą potężnej 
arystokracji angielskiej, jest więc przemo­
żnym czynnikiem ustroju politycznego. Ta 
posiadłość upada. Z drugiej strony w skutek 
obfitego dowozu i zniżonej ceny żywności, 
zniży się z czasem płaca dzienna wyrobni­
ków. Skorzysta z tego przemysł fabryczny i 
jeszcze się bardziej rozwinie. Klasa przemy­
słowców większego, niż ma dotąd, nabierze 
znaczenia i wpływu. Nawet zmiana systemu 
podatkowego stanęła tam już na porządku 
dziennym i stała się przedmiotem rozpraw 
w pismach peryodycznych i na rozlicznych 
zgromadzeniach publicznych. Skarb państwa 
uie pobiera wprawdzie w Anglii podatku 
gruntowego, ale wydatki na adm inistrację 
autonomiczną, na domy ubogich i t. p. opę­
dzane są głównie za pomocą gruntowego po­
datku, który w hrabstwach rozmaicie według 
potrzeby nakładany bywa. Dzierżawcy nie są 
w stanie przy zmniejszonych dochodach o- 
płacać tego podatku, i objawia się dążność 
do zastąpienia podatku gruntowego podat­
kiem dochodowym, tak, aby wydatki autono­
miczne więcej dotykały kapitału i przemy­
słu niż gleby. Gdy zaś według wyobrażeń 
angielskich za przeniesieniem ciężarów pu­
blicznych idzie koniecznie przeniesienie wpły­
wu na sprawy publiczne, więc kolosalny 
wzrost produkcyi amerykańskiej pcha Anglię 
na drogę reform, daleko sięgających, które 
według ducha tego najpraktyczniejszego na­
rodu nie odbędą się na drodze rewolucyjnej, 
ale niemniej z gruntu zmienić mogą ustrój 
jego nietylko społeczny, ale i polityczny.

% Towarzystwo asekuracyjne. Pa­
nowie Dyonizy S i e n k i e w i c z  i dr. J- 
K l a n g  otrzymali pozwolenie na założenie 
towarzystwa asekuracyjnego pod nazwą_„Au- 
stryaeko-francuskie towarzystwo zabezpiecze­
nia od wypadków elementarnych" a pp. Zy­
gmunt K a c z k o w s k i  i dr. J. Klang na za­
łożenie towarzystwa asekuracyjnego pod na­
zwą: „Austryacko-francuskie towarzystwo za­
bezpieczenia na życie."

OSTATNIA POCZTA _
Polit. Corr. pisze na c z e l e  najświeższe­

go numeru: „Jesteśmy upoważnieni do p 
twierdzenia doniesienia, że w s p ó l n y  
n i s t e r  s k a r b u  p. S z l a v y  prosił Najji 
Pana o demisyę i otrzymał ją."

W sprawie tej telegrafują z Wiednia 
do Budapester Corr. „W spólny minister s < 
hu p. Szlavy po zamknięciu sesyi delegaey,] 
nej złożył w ręce Najj. Pana swoją en* 
syę. Monarcha powołał zaraz po tern do si 
bie prezesa gabinetu p. Tiszę i udzieli 
dłuższego posłuchania. D ecyzja wzgw A 
następcy p.Szlavego nastąpi prawdopodobn ■ 
dopiero po powrocie Najj. Pana z Pesz , 
dokąd Monarcha udaje się na kilkudnio y 
pobyt dnia 2 maja.“ Q l

O powodach demisyi i o następcy p-|- ‘ 
vego obiegają po dziennikach najróżnorodn) 
sze pogłoski, które jednak zdają się byc y . 
ko kombinacyami i domysłami pozbawione 
wszelkiej podstawy.

i tym przedmiotem, hr. H o h e n w a r t  jako 
przewodniczący komisyi reformy wyborczej 
odpowiedział na zapytanie dep. Furnkranza, 
że wnioski Furnkranza, Schoenerera i Kro- 
nawettera co do niezgodności mandatu po­
selskiego z pewnemi posadami przyjdą pod 
obrady najbliższego posiedzenia komisyi.

Po przyjęciu w trzeciem czytaniu no­
weli do ustawy legalizacyjnej, rozpoczęła się 
d y s k u s y a  o g ó l n a  n a d  t a r y f ą  c e l n ą .  
Do głosu zapisało się ogółem 20 mówców, 
a mianowicie 11 przeciw, 9 za taryfą.

Pierwszy zabrał głos dep. M o n  t i, prze­
mawiając przeciw nowej taryfie, jako szko­
dliwej dla Dalmacyi. Mówca sądzi, że tary­
fa jest dalszym krokiem do stanowczo pro­
tekcyjnego systemu cłowego. Cło od towa­
rów kolonialnych jest za wysokie. Mówca o- 
świadcza się głównie przeciw ocleniu zboża, 
i sądzi, że ekonomiczne interesa Bośnii i 
Hercegowiny nie są w taryfie cłowej odpo­
wiednio uregulowane.

Dep. S c h i n d l e r  przemawia za tary­
fą, która jest znacznym postępem. Dowodzi 
statystycznie, że austryacki dowóz ciągle 
wzrasta, a wywóz upada, mimo to jednak 
Austrya ma stosunkowo najniższe ełowe do­
chody. Z tych powodów głosować będzie za 
taryfą.

Dalszy przebieg wczorajszej dyskusyi 
streszcza telegram wiedeński.

Według telegramu, który w‘'z()r'^  v 
części nakładu podaliśmy, nowo m i a n o W  
ambasador austryacki na  dworze ros JJ 
hr. W o l k e n s t e i n  udaje się w y 
dniach na swoją posadę do Petersburg

W Izbie d e p u t o w a n y c h  r o z p o ^ '
ły się wczoraj obrady nad  t a r y f ą  ce < 

Nim Izba przystąpiła do obrad nad

Dzienniki poznańskie od niejakiego cza­
su żywo zajmują się postępowaniem i n s p e ­
k t o r a  s z k ó ł  " e l e m e n t a r n y c h  w P o ­
z n a n i u  L m a ,  który nietylko z całą suro­
wością wykonywa wszystkie przeciw narodo­
wości polskiej wymierzone przepisy szkolne, 
ale usiłuje nawet na drodze bezwzględnej po­
sunąć się dalej, niż tego przepisy te wymaga­
ją. Zaprowadził on w szkołach początkowych 
elementarze i podręczniki wyłącznie niemie­
ckie, przemawiał za zniesieniem nauki czy­
tania i pisania polskiego w klasach najniż­
szych , przyczynił się do przemiany kilku 
szkół wyznaniowych na symultanne, a wre­
szcie konferencyi nauczycielskiej nakazał, aby 
w całym powiecie nauczyciele uważali dzieci 
noszące nazwiska niemieckie za Niemców, 
uczyli religii po niem iecku, oraz zabro­
nili im uczyć się języka polskiego. Rodzice 
dzieci dotkniętych tern rozporządzeniem za­
protestowali przeciw podobnej samowoli_ i 
wnieśli skargę do m inistra oświecenia, co je ­
dnak nie wstrzymało p. Luxa od wprowadzenia 
w wykonanie swojego nakazu.

Wyszukiwanie dzieci polskich z nazwi­
skami niemieckieini rozpoczęto aż w szkołach 
przedmiejskich w Swarzędzu i Jerzycach. 
Wyszukano ogółem sto kilkadziesiąt takich 
dzieci, a pomimo, że rodzice ich od p ra ­
dziadów uważają się za Polaków, pomimo 
że dzieci te języka niemieckiego niezna- 
ją, a niektórym trudno przychodzi wyraz 
niemiecki wymówić, nakazał p. Lux wcielić 
je do oddziału niemieckiego, kazał uczyć je 
religii po niemiecku, a nadto nie dozwala 
im brać udziału w nauce języka polskiego. 
Dzienniki poznańskie wzywają Koło polskie 
w sejmie pruskim, aby zajęło się jak naj­
energiczniej tą sprawą, a jako najświeższy 
akt działalności p, Luxa ogłaszają tajny jego 
okólnik, w którym między innemi zaleca 
nauczycielom, ażeby się wywiadywali i do­
nosili mu o prywatnych stosuukach rodziców 
swoich uczniów.

Według telegramu W. fr. Pr. n o m i­
n a  c y e V 1 an g a  11 e go pomocnikiem m i­
nistra spraw zagranicznych i C z e r n i a j e w a  
gubernatorem Turkestanu zostały już pod­
pisane.

Petersb. Herold donosi, że w Petersburgu 
są w obiegu małe drukowane k a r t e c z k i  
w z y w a j ą c e  ż y d ó w ,  a b y  s i ę  ł ą c z y l i  
z n i h  i l i s t a m i .

Wczoraj, jak doniósł telegram umiesz­
czony w części nakładu, rozpoczęło się w 
K i j o w i e  o p u s z c z a n i e  m i a s t a  p r z e z  
w y d a l o n y c h  ż y d ó w .  Na samym Padole 
jest 600 mieszkań opróżnionych.

Paryski Journal Officiel ogłasza nomi- 
nacyę C a r r e r a s ,  reprezentanta Francyi 
w komisyi dunajskiej, ministrem pełnomo­
cnym drugiej klasy.

Sprawy o odszkodowaniu toczące się 
oddawna między Francyą i Hiszpanią zosta­
ły załatwione, jak wczoraj w części nakładu 
donieśliśmy. F ran c ja  przyrzekła 900.000 fr. 
w s p a r c i a  H i s z p a n ó w  p o s z k o d o w a ­
n y c h  w S a i d a ,  Hiszpania zaś zobowiąza­
ła się nawzajem odszkodować Francuzów, 
którzy ponieśli szkody w skutek powstania 
kubańskiego i karlistowskiego.

nej kobiety. Dzieci nie mordowano. Wartość 
przedmiotów zniszczonych wynosi około mi­
liona rubli. Władze energicznie starają się o 
ujęcie winnych. Rząd niemiecki nie podał 
myśli wysłania jakiejkolwiek noty zbiorowej 
w kwestyi żydów rossyjskich.

Izba niższa przyjęła bez głosowania w 
drugiem czytaniu ustawę o p r z e k u p ­
s t w a c h  p o d c z a s  w y  b o r ó w .

Madrycka Izba deputowanych przyjęła 
pierwszy artykuł projektu ustawy o k o n w e r ­
s j i  d ł u g u  h i s z p a ń s k i e g o .

Dzienniki katolickie w Rzymie ogłaszaja 
e n c y k l i k ę  p a p i e s k ą  d o  b i s k u p ó w  
s y c y l i j s k i c h ,  w której odparte są zar-zuty 
podnoszone przeciw papiestwu w mowach 
mianych z powodu obchodu jubileuszowego 
nieszporów sycylijskich.

W" Izbie rumuńskiej deputowany La- 
tzescu interpelował m inistra spraw zagra­
nicznych w sprawie z n i e s i e n i a  f o r t e c  
n a d d u n a j  s k i c h ,  zastrzeżonego traktatem 
berlińskim Odpowiedź na interpelaeyę nie 
nastąpiła jeszcze.

Serbski minister skarbu Mijatowicz 
przesłał do Petersburga półmiljona franków 
jako spłatę rat zaległych p o ż y c z k i  s e r b -  
s k o - r  o s s y  j s  ki  ej, zaciągniętej podczas o- 
statniej wojny.

W Belgradzie, jak donieśliśmy wczoraj 
w niektórych egzemplarzach, aresztowano 
dwóch Bossyan i jednego studenta Serba, 
jako podejrzanych o n i b i l i s t y c z n e  k n o ­
w a n i a .

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że 
oczekują tam pułkownika sztabu jeneralnego, 
tudzież trzech kapitanów, jednego od artyle- 
ryi, drugiego od kawaleryi, a trzeciego od 
piechoty, z armii niemieckiej, mających wstą­
pić w służbę turecką.

Jak zapewniają, dotychczasowy guber­
nator wyspy Chios Said-basza zostanie pre­
zesem świeżo mianowanej k o m i s y i  r e ­
f o r m w Eumelji i Azyi mniejszej.

Według doniesień agencyi IIavasa z 
Kairu s y t u a c y a  w E g i p c i e  nie zmie­
niła się, ale obecnie członkowie rządu tracą 
na powadze. Mocarstwa, jak słychać, zamie­
rzają jeszcze przez czas jakiś zachować po­
stawę wyczekującą.

TELEGBAMY GAZETY LWOWSKIEJ

W I z b i e  n i ż s z e j  a n g i e  l s k i e j ,  jak 
donieśliśmy wczoraj w części nakładu, na 
zapytanie Wormsa oświadczył Dilke, że we­
dług doniesienia wicekonsula w Odesie w 
czasie n a p a d u  n a  ż y d ó w  w B a ł c i e  
zabito jednego żyda, wielu ciężko raniono. 
Skonstatowanem zostało shańbienie jed-

Wiedeó, 28 kwietnia. W dal­
szym ciągu dyskusyi ogólnej nad ta ­
ryfą celną dep. H a 11 w ic h  mniema, 
że głównym błędem przedłożonej ta­
ryfy jest to, iż nie zajęto w niej do­
syć samoistnego stanowiska, lecz, jak 
to już było w r. 1878, uwzględniano 
zanadto drugą połowę monarchii, skut­
kiem czego nałożono na Przedlitawię 
znaczne ciężary. Mówca omawia sze­
roko stosunki wiążące węgierską pro- 
dukcyę ekonomiczną z targiem krajów 
zachodnich, i nadmienia, że korzyści 
nasuwające się Węgrom przez ście­
śnienie węzłów celnych z Austrya, są 
tak widoczne, iż trudno zrozumieć, 
z jakiego powodu mamy nowe jeszcze 
ponosić ofiary.

Dep. B a e r n f e i n d  wyraża za­
dowolenie, że rząd zwrócił należytą 
uwagę na wzmagający się wpływ 
Ameryki i wynikające ztąd szkody dla 
gospodarstwa. System handlu wolnego 
nie przyniósł spodziewanych korzyści, 
owszem oddziałał szkodliwie na prze­
mysł i rodzime stosunki ekonomiczne, 
to też państwa europejskie zerwały 
z tym systemem. Ludność cała wdzię­
czną jest rządowi, że uwzględnił opi­
nie ‘izb handlowych. Niemcy i Fran­
cya zajęły już stanowiska wobec do­
wozu amerykańskiego, obecnie przy­
szła kolej na nas. Cła zbożowe po­
winny nietylko podnieść ceny zboża, 
lecz zapewnić zbyt towarowi krajowe­
mu i podnieść produkcyę rolniczą.

Dep. B erto lin i podnosi zarzuty 
przeciw cłom ochronnym, cłom finan­
sowym, a przedewszystkiem przeciw 
cłom zbożowym, które uważa za ucią­
żliwe głównie dla południowego Ty­
rolu.

Dep. D zieduszycki nazywa wy­
wody dep. Hallwicha pieśnią żałobną 
stronnictwa, które nie może przeboleć 
utraconej władzy i hegemonii, do ja ­
kiej rości sobie prawo w Austryi. 
Rzekome błędy popełnione przy ugo­
dzie i zawarciu traktatu celnego 
z Węgrami, są spuścizną ówczesnej 
większości.. Mówca wykazuje bezpod­
stawność obaw z powodu podniesie­
nia cła od kawy i nafty, tudzież zbija 
zarzuty, że w przedłożeniu przeważają 
interesa węgierskie. Ponieważ intere­
sa wielu zachodnio - austryackich kra­
jów są identyczne z ekonomicznemi 
interesami węgierskiemi, przeto nie 
ma i nie może być mowy o jedno- 
stronnem zabezpieczeniu czyichkolwiek 
interesów. (Oklaski na prawicy.)

Dep. G o m p e r z  mówi o cłach 
agraryjnych, finansowych i ochron­
nych. le  ostatnie, zastosowane w mia- 
rę, są potrzebne dla przyszłego roz­
woju przemysłu w Austryi, i nie mo­
gą stać się szkodliwemi dla konsu­
mentów. Mówca ubolewa, że Austrya 
nie zajęła takiego stanowiska jak Niem­
cy, tudzież że poprzedni mówca do 
rozpraw dotykających kwestyj czysto 
ekonomicznych, wprowadził momenta 
polityczne.

Po przemówieniu kilku jeszce 
mówców odroczono dyskusyę do dnia 
następnego.

Dep. Z a l l i n g e r  i jego przyja­
ciele polityczni interpelują przed zam­
knięciem posiedzenia pana ministra 
skarbu z powodu zniżenia procentu 
w kasach oszczędności przy pożycz­
kach hipotecznych, dep. T e r  la g  o i 
towarzysze z powodu nader łagodnej 
praktyki przy szacowaniu domów 
w Tyrolu dla oznaczenia podatku kla- 
sowo-domowego.

Wiedeń. 28 kwietnia. W p r o c e -  
s i e z p o w o d u  p o ż a r u  Ilingtlieatru 
świadek E c k s t e i n  zeznaje, że gdy 
kurtyna z juty poczęła się palić, spu­
ścił ją w skutek ogólnego wołania, 
lecz zaraz podniósł. Sekretarz teatru 
Giesrau wołał, aby spuścić kurtynę 
żelazną, nie można jednak było tego u- 
czynić, bo nie było przy niej nikogo.

Garderobnik C z i h a k opowiada, 
że często zwracał uwagę na niebez­
pieczeństwo grożące teatrowi z po­
w ody oświetlenia stropówek.

Żona oskarżonego Nitsche skorzy­
stała ze służącego jej prawa i wstrzy­
mała się od składania zeznań.

Opawa, 28 kwietnia. Prezes ga­
binetu hr. f a a f f e  przybył tutaj wczo­
raj wieczorem, powitany na dworcu 
kolejowym przez radcę dworu Stell- 
waga, starostę, burmistrza, naczelni­
ków różnych władz i t. d.

Hrabia Taaffe był dzisiaj obecny 
na p o g r z e b i e  b a r o n a  S u m m e r a .  
Pogrzeb ten był wspaniałą i podnio­
słą manifestacyą żałobną całej ludno­
ści, całego duchowieństwa i rożnych 
deputacyj. Na ulicach, przez które prze­
chodził kondukt, wszystkie sklepy były 
pozamykane. Nad grobem proboszcz 
Schum miał rozrzewniającą przemowe. 
Stowarzyszenie śpiewaków po spuszcze"- 
niu zwłok na wieczny spoczynek od­
śpiewało chorał żałobny.

Hr. Taafie powraca w sobotę wie­
czorem do Wiednia.

Marosyasarliely, 28 kwietnia. 
Od południa stoi w płomieniach wielka 
fabryka Barucha. Straty dotychczasowe 
wynoszą ćwierć miliona, fabryka była 
zaasekurowaną na pół miljona.

Berlin, 28 kwietnia. P a r l a ­
m e n t  w y b r a ł  p o n o w n i e  p r e z y ­
d e n t e m  Lewetzowa, wiceprezyden­
tami zaś: Frankensteina i Ackermanna.

Londyn, 28 kwietnia. T r u c i ­
c i e l  L a m s  on  został dziś przed po­
łudniem stracony. W dniu wczorai-

z b r o d n f Z J Z n a J  ^  ° n  d °  P ° P e f a i o n e J
B tiryż, 28 kwietnia. Ze sprawo­

zdania złożonego przez prezesa gabi­
netu hreycineta o projekcie u t wo -
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r ż e n i a  z a t o k i  m o r s k i e j  w czę­
ś c i  S a h a r y  okazuje się, że komisya 
w końcu czerwca ukończy swoje za­
danie, a zatem decyzya rządu wzglę­
dem tego projektu będzie mogła hyc 
w lipcu powziętą.

Paryż, 28 kwietnia. Do Agencyi 
Havasa donuszą z Londynu, że spra­
wa z ł o ż e n i a  z t r o n u  K e d y w a  i 
powołania Halima-baszy nie była do­
tąd przez mocarstwa rozbieraną, ale w 
skutek słabości Kedywa, który dopu­
ścił rozwoju anarchii w Egipcie, e- 
wentualność ta jest uważana za praw­
dopodobną.

Wiedeń, 29 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Fremdenblatt i Presse z powodu de- 
m i s y i  w s p ó l n e g o  m i n i s t r a  
s k a r b u  czynią uwagę, że wiadomo­
ści podawane przez dzienniki o po­
wodach tej demisyi bynajmniej nie są 
autentyczne. Być może, że na demi- 
syę wpłynęła różnica zdań co do za 
faresu kompetencyi władz cywilnych i 
wojskowych, które funkcyonują w kra­
jach okupowanych. Z całą pewnością 
jednak oba dzienniki są w możności 
oświadczyć, że z żadnej strony nigdy 
nie projektowano uorganizowania Bo- 
śnii i Hercegowiny na wzór byłego 
pogranicza wojskowego.

Wiedeń, 29 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Fremdenblatt otrzymuje z Rasgradu z 
wiarogodnego źródła doniesienie, że 
od d. 15 b. m. dwaj czarnogórscy o- 
flcerowie objeżdżają Bułgaryę, w celu 
w e r b o w a n i a  o c h o t n i k ó w  do p o ­
w s t a n i a  w H e r c e g o w i n i e .  Ofi­
cerowie ci chodzą w mundurach i u- 
rzadzili biuro werbownicze za zezwo- 
leniem władz. Pomimo obietnic, jakie 
czynią, znajdują oni poparcie tylko u 
oficerów i awanturników należących 
do stronnictwa russofilskiego. Możeb- 
nem jest zresztą, że ci werbownicy 
nadużywają munduru czarnogórskiego, 
ale w każdym razie wyjaśnienia pod 
tym względem byłyby pożądano.

Petersburg, 29kwietnia. (Tel.pr.) 
Ministerstwo wojny miało ukończyć 
p r o j e k t  u f o r t y f i k o w a n i a  W a r ­
s z a w y  i K o w n a .  Kosztorys ma być 
czterykroó wyższym niż donoszono.

Najprzód na lewym brzegu Wisły 
wzniesionych będzie 7 fortów, dalej w 
odległości dwóch wiorst cztery, po 
prawym brzegu Wisły również cztery. 
Roboty trwać będą dziesięć lat i ko­
sztować będą dziesięć milionów rsr.

Petersburg, 29 kwietnia. (Tel.pr.) 
Z początkiem maja d w ó r  p r z e n o s i  
s i ę  d o P e t e r h o f u ,  gdzie spodzie- 
wanem jest rozwiązanie carowej. Jak 
tylko stan zdrowia na to pozwoli, ca­
rowa wyjedzie do Danii.

Petersburg, 29 kwietnia. (Tel.pr.) 
Z inicyatywy Aksakowa podjętą zo­
stała myśl urządzenia regularnych 
sto sunków  hand l owyc h  z B ułga- 
rya. Bedzie to przedsiębiorstwo sla-«/ o o Jl o
wofilskie, które kupcy moskiewscy 
zdecydowali się popierać. Propozycye 
bułgarskiej rady stanu i Chitrowa za­
warte są w następnych punktach: 
wysłanie subjektów handlowych do 
Bułgaryi, obniżenie rossyjskich taryf 
kolejowych, przywrócenie komunikacyi 
wodnej na Dunaju i zawarcie kon- 
wencyi celnej pomiędzy Rossyą i Buł- 
garyą.

Rzym, 29go kwietnia. Dziennik 
urzędowy ogłasza następujący komu­
nikat: Rozmaite polemiczne przypusz­
czenia i mylne wnioski niektórych 
dzienników o zamierzonych działa­
niach rządu, jako też o udziale jego 
w u k ł a d a c h  z m o c a r s t w a m i  
z a g r a n i c z n e m i ,  zniewalają mini­
sterstwo do ponownego oświadczenia, 
że nie ma ono i nie uznaje ani ża­
dnego pół-urzędowego dziennika ani 
żadnego upoważnionego tłómacza swo­
ich myśli.

Marsylia, 29 kwietnia. (Teł. pr.) 
Z Marsylii donoszą o s t r aszne j  rze ­
zi, której  of i a rą  pad ł a  ekspedycya  
f r ancus ka ,  zajmująca się robotami 
topograficznemi na południe od Me- 
cheryi. Jeźdźcy Si-Slimana napadli tę 
ekspedycyę i zabili 40 ludzi.

Madryt, 29 kwietnia. Izba przy­
jęła dalsze artykuły u s t a w y  o kon-  
w e r s y i  d ł u g u  p a ń s t w a  i całą tę 
ustawę.

Londyn, 29 kwietnia. W Izbie 
wyższej lord Granville odpowiedział 
na zapytanie Delavarre’a, że jest abso­
lutnie nieprawdą, jakoby Paget podpi­

sał protokół w przedmiocie odstąpie­
nia wybrzeży zatoki Assab.

Dublin, 29 kwietnia. Wicekról  
Ijrlandyi podał  się do demisyi .  Na- 
stępcą jego będzie prawdopodobnie 
Spencer.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d le ń ,  28 kwietnia 1882, godzina 2 m, 20, 

Losy kredytowe 178-50. Węg. akeye kredyt. 337 50. 
Akeye anglo-austr. 132 50, Akeye banku Union 1301 0 
Akeye kolei Karola Ludwika 308'— , Akoye kolei 
północnej 262 50 Akeye kolei południowej 143’— , 
Akoye kolei Alfold. 172-—. Akeye kolei Elżbiety 
211’—, Akoye kolei Lwowsko-Czerniowieokiej 173'—, 
Akoye kolei węg. północno-wschodniej 165-— , W ie­
deńskie losy 126-—, Akeye kolei Rudolfa — ’— , Akoyi 
kclei Albrechta —•—, W ęgierskie obligaoye państw, 
w złocie 95 75, Galicyjskiej obligaoye Indemrizaeyjne 
100'—. Losy regulacji Cissy 110.50, Losy tureckie 
28'50, Węgierska renta 119.85, Akeye banku związ- 
kowego 119-50, Akeye banku obrotowego — '— , Ak­
eye kolei węgiersko-ga.lieyjskiej —•— , Akoyo kolej 
państwowej ------ , Rubel papierowy L S I '1/*. Węgier­
skie losy 117— , Marka niemiecka —•—. Usposobię 
me spokojne.

W i e d e ń ,  28 kwietnia 1882, godi. 5 m. 4C. 
Akeye kredytowe 345-—, Anglo-Austr. -  , Akoye
banku Union — —. Kolej Karola Lud. 308’75. Po­
łudniowa —•—, Renta papierowa 76-52, Galicyjskie 
listy zastawne 102-26, Galicyjskie obligaeye indemni- 
z a c y j n e G a l i c y j s k i  bank rustykalny 103'- Losy 
z roku 1860 —•—, Napoleondor 9.541/a* Rubel papi ? 
rowy — •—. Usposobienie — .

W i e d e ń ,  29 kwietnia 1882, godz. 10 min. 40, 
Akeye kredytowe 348-50, Anglo-Austryackie 13410, 
Unionsbank 13130, Kolej Karola Ludwiira 308 75, P o ­
łudniowa 144-25 , Renta papierowa — •—, Galicyjskie 
listy zastawne —•—, Galicyjskie obligaoye indemni- 
zaeyjne — ■— , Galicyjski bank rustykalny —■— , Losy 
o r. 1860 — '—. Napoleondor 9*55.Vs Rubel papier. 
— •—. Usposobienie zwyżkowe.

T e leg ram y  zbożow e /  d. 28 kwietnia. W ie 
de ń : Pszenica za 100 kilogr. 12.25 do 12-75 zł., żyt- 
—■— do —'— zł., jęczmień —■— do —■— zł,, ku- 
kurudza —■— do —.— zł., owies —■— do -—'— zł,, 
okowita pr, 10.000 liter procent 32’25 do 32‘50 zł. 
E u d a - P e s z t :  Pszenica 100kilogr. (na wiosn.) 12 30 
do 12,35 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
13 36 z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (nam aj czerwiec) 
232-— m., żyto — •— m., spirytus 56 50 m., olej rze­
pakowy 45 50 m., — S z c z e c i n :  Pszenica — -— 
rzepik —.—. — P a r y ż :  maki 159 kiiogr. 63‘25 fr 
olej rzepakowy 69-75 fr., sp iry tu s—•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —•—, ż y to  , owies — .—, spi
rytus — . —, kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica-—

Odpowiedzialny redaktor: W ła d y s ła w  Ł oz iń sk i.

P r z y j e c h a l i  do L w ow a.
dnia 29 kwietnia 1882 

Hotel ©eorge’»
Pp. M. lir. Borkowski z Mielnicy. A. hr. Bor­

kowski z Szlachciniec. P. hr. Czosnowski z Wo­

łynia. L. Kastory z Podhajce. A. Kinda z Eos 
syi. E. Baller z Wiednia.

Motel Enropcjski 
Pp. P Westendorf z B-rlina A. Priwo 

znik z Wiednia M. B iinbaum  z Wiednia 
Motel Langa,

D. Mandl z Wiednia E. Czesoher z Czernio 
wiec. J. Steier z Berna. J. Grchman z Wio- 
dnia J. E. Loss z Plagi.

Motel Angielski.
Pp. M Pallas z Mizunia. K Siewicki z 

Oieniawy. L. Winnicki z Siemiakowic. A. Eyl- 
ski z Orelec. T. Zarzycki z Chotylubia._____

Spostrzeżenia meteorologiczne
z dnia, 29 kwietnia :382 o godzinie 7 rano. 

Barometr 724.7mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 12.8°0. Psychrometr wilgotny 10.4.°f. 
Prężność pary 8.3.mm. "Wilgoć 79°/0. 'Zachmurzenie 
10. W iatr SE3 Ozon 8.

Barometr opada.
Temperatura powietrza 10.2* R.

Stan barometru nad poziom morza 749 3m

P o c i ą g i  k o l e j o w e .  
P r a s y c k o d z ą  d o  L w o w a .
(Według południka peszteóskiego.)

Wa P o d w o l o c a y a ik : (na dworzec lwowski 
główny o godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny): o godz. 3 min. 30
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
po południa (pociąg mięszany).

Z e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór 

Z  K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z  C j z e r n i o w i e c : o godz. 9 min. 40 wie 
ozór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany)

Z  P o d w o ł o c a y s k ; (na dworzec w Pod­
zamczu)! o godz. min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

I> o  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w uo- 
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 

33 rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min. 
49 po południu (pociąg mięszany).

Globuies de Secretan 
stanowią jedyny środek 
niezawodny przeciw so-

________________________literom Niesłychanie
pomyślne skutki tego środka wyrodziły mnóstwo fał­
szerstw i podrabiań, których należy starannie unikać. 
We L w ow ie w aptece P . Mikolascha.

HOLITER.

Ą n g n s t  S c h e l le n l t e r g  i
we L W O W I E

Dom komisowyDom bankowy

KANTOR WYMIANY, spetlTcyjuy.
Polecenia z prowincyi bez Odliczenia prowizyl.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 28 kwietnia 1882.

1 . A k e y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 złą m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku bip. galic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a.

» 4 Pr - a-
,, „  . , 5  pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1.
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„ >, » c5 Pr- w- a-
„ „ 5 pr. w. a. wy-
losowalne z 10 pr. premią . .

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a.
» » » S p r.w .a .

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred, Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pro. m. k. 
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L o s y  miasta Krakowa . . 
, „  Stanisławowa .

K. M o n e t y .
Dukat holenderski . .
Dukat c e s a r s k i ......................
Napoleondor . . . - . .
P o ł i m p e r y a ł .................................
Rubel rossyjski srebrny 

„  „  papierowy .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
t5ir.nnv w h r-t,

płacą żądaj ą
walutą austr.

złr et. złr et

307 _ 310
171 50 174 50
317 — 322 —
250 — 255 —

100 101
92 — 94 —

100 — 101
88 — 89 50

101 75 102 75
99 — 100 —

101 _ 102 _
101 50 103 --
95 — 96 --

96 — 98 —

99 75 100 75

100 _ 101 50
101 — 102 50

18 50 20 50
22 50 24 50

5 52 5 62
5 54 5 64
9 48 9 59
9 76 9 86
1 52 1 62

1 201/2 1 25 Va
58 40 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 26 kwietnia 1882.

1. Dług państwa, plącą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . 76.55 76.70
lu ty -sierp ień ...................................... 76.60 76.75

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................  77.45 77.60
kw iecień-październ ik .....................  77.4-5 77.60

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.75 120.25 
„  1860 po 50C zł. w. a. 5 pr. 130.50 131.—

„ „  1860 po 100 zł. 5 pr. . 134.— 134.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 172.50 173.—
„ 1864 po 50 zł. . . . 170.50 171 50

Renty Com po 42 lir austr. . . . 35.— — .—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e ...................................... 146.— 146.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.10 100.25 
Renta papierowa -5°/0 z r. 1881 . . 82.90 93 05
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 94.10 94.30
3. Obligaeye indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e c h ...........................................................100.50 107.50
Bukowiny . . . .  .
G a lic y i............................................
Niższej A u s try i...........................
Siedmiogrodu ...........................
Węgier . . ...........................

3. A k e y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 
Inst. kred. dla handiu po 160 zł. 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 
Gal. banku hip. po 200 zł. . • •
Gal.bank d.han. i prz. a 200 zł. wpł.40pr. 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . 
Bank dla krajów koronnych a. 200 zł.

wpł. 50 p r.........................................
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. m. 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. 
Północna kolei no 1000 zł. m- k.

płacą żadaja
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 308.75 309.25
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł wa. w sr. 173.— 173 50
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 330.50 331.—
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 144.50 145.—
I. kol. węg, gal. a 200 zł. w srebrze 160 50 161.—

4. Listy zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 i. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. Iu2 .— 102.25
„ n -  premiowe po 3°/0 99.75 100.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. —.— 104.50 
„ * „ „ w 201. 7pr. - . — 106.
* » „ » w 361.5>/„p-r. —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . 93.— 94.—
„ n „ „ po 5 proct. . 100.— 100.35

v „ „ po 5 proct. w
37 latach zw ro tn e ...........................  100.— 100.25

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 102.20 102.40 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 103.— — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.60 100.90
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 ljt proc. —

„ Zakł. kr. ziems. po 5’/» proc. 101.— 102.50

5. Obligaeye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.
99.80 100.30

105.— 106.— Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 83.80 94.20
9 8 . - 98.50 Tow. kol. żel. P reszow-Taruów (w. cz.)
99.— 99 50 a 300 zł. 5 proc. w srebrze 93.30 93.60

Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 105.— —.—
,, po 100 zł. w. a. . 101.25 —.—

CO •"J O
t 133. — Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r i s s i

8 4 2 .- 342.25 po 41/j pr. , 100.20 100.60
850.— 860.— Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis a 300

— ._ złr. 5 proc. w- srebrze z r. 1865 93.80 94.10
____ __ __ 1  X. 1867 99.80 100.—
— ___ _’__ z r 1868 95.80 96.20

z r. 1872 94.75 95.25
— .— ------- Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 92 80 93,—

826.— 828!—

557.’— 560.'— 6 . L o s y .
210.75 211.25 Iust. kr. dla han i pr. po lOu zł. w.a. 178.25 178.75
—.— —.— Clarego po 40 zł. ui. k. . . . 41.25 41 75

3640 —2646 - Tow. żeul. nar. r a Dunaiu no UiOyJ.m.k. 111.50 112.50

płacą żądają
Keglevieka po 10 zł. m. k. . . .  19___19.75
Losy miasta K r a k o w a .................... 19-50 20.__
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24^—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 42.— 42 50
Palfiego po 40 zł. m. k ......................  38.25 38 75
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa . 20.50 22.—
Salma po 40 zł. m. k ............................51.50  .—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  47.  47 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23.— 24.___
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k. 127.— 128Ś-
j ,  9 po 50 zł. w. a. . . 63.— 64.50
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  29.50 30.—
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . 39.50 40.—

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —
Berlin za 100 mark w. p. u. . , __ ,_______
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . __.__ __'__
Hamburg za 100 mark w. p. n. -------
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr............................

. 120.15 120 25 
4 7 .6 5 .-  4 7 .7 0 .-

K n r s  z ł o t a .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi
K o r o n a .....................
20-frankówka . . .
Rossyjski imperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro ......................

5.62.—
5 .6 2 .-

9.54.'—
9.79.—

5.64.-
5.64.

9.55.
9.81.

zł.

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 28 kwietnia 1882.
Jednolity dług państwa- w banknotach .

„ „ „ w srebrze
Renta w złocie . . . .  . .
Losy pożyczki z r. 1860 ......................
Akeye banku austro-wągierskiego . .

„ „ kredytowego . . . .
Londyn ......................................
Srebro . . .  .................................
N apoleondor.................................................
Dukat cesarski men...............................  .
1 fr A ma-rplr nipryiiftp.łnrtb

76 50
77 35
94 15

130 75
824 —
341 75
120 10

* 9 55
5 63

58 75

et.

■ »  K .  W  JSE3, H C E 3  J D 1  W .

Konkursa.
L. 833. (2984 2— 3)

Posada, ewentualnie więcej posad sy- 
stemizowanych dyetaryuszów tabularnych przy 
ck. sądzie krajowym lwowskim z plącą dzien­
ną lz ł. 30 ct. wa. prawem posunięcia się na

wyższą płacę dzienną 1 zł. 80 ct wa. i pra­
wem emerytury (prowizyi; p> upływie lOcio 
letniej służby są do obsadzenia.

Ubiegający się o posadę mają wnieść 
swe podania z wykazem wieku, biegłości w 
manipulacyi sądowej wiadomości języków 
krajowych (polskiego, ruskiego i niemieckie­
go) tudzież języka łacińskiego i złożenia e-

gzeminu tabularnego w myśl rozporządzenia 
z dnia 10 czerwca 1855 Nr. 101 D. u. p. 
do dnia 5 czerwca 1882 do Prezydyum ck 
sądu krajowego we Lwowie.

Kandydaci wejskowi wedle § o ustany 
z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 D. u. p. ukwa- 
lifikowani w ogóle do posad urzędników ma­

nipulacyjnych przy nadaniu powyższych po­
sad o tyle tylko uw/.ględuieni zostaną, o ile 
takowi powyż wymaganą specyalną kwalifi- 
kaeyę wykażą.

Z Prezydyum c. k. sądu krąjewrego 
Lwów dnia 25 kwietnia 1882



L. 21717 (2860)
W skutek odezwy c. k. generalnej Komendy we Lwowie z dn a l ig o  kwietnia 

b, v. 1. 2459, ogłasza e. k. Namiestnictwo niżej umieszczony konkurs na obsadzie się ma­
jące z początkiem roku szkolnego 1882/83 miejsca wszystkich kategoryi w wojskowych 
zakładach wychowawczych i naukowych, dalej w wojskowym domie sierót i w instytutach 
dla córek oficerskich, nareszcie wykaz takich opróżnionych miejsc stypendyjnych, powsta­
łych z prywatnych fundacji dla wojskowych zakładów wychowawczych i naukowych o 
które ubiegać się mogą także osoby należące do wojska, jeśli dopełnią warunków specyai- 
nych dotyczącego zapisu fundacyjnego.

Z e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 17 kwietnia 1882.

2Rit 23eqinn bel ®cńuljaf)te§ 1882/83 (1 ©eptember in beu P ilitd r^R caffd ju len  
1 oten ©eptember in bc.it SIRititdwSlfabemien) werben itt beu f. £ P ilttd r*© rgtebungl unb 
S3ilbunql=2lnftalten beitdufig. 300 gang unb tjafbfreic Slerarial, bann © tiftungl* unb ijatjlplafee 
gur §8efe|ung gelangeu.

SDiefelben nertfjcifen fid) m i t :
200 auf ben I.

40 ..

;.m • - ^ ^ ^ u u g  bon Sferariat- unb jjuljlpld^en werben bon ben ©rgdngunal*
iSfcgtrfl*, P u f p  geftungl* unb ©eneral* (SRttifdr) Stommanben in  ben SRonaten Ślpril unb 
i 2J?ai 1882 entqegengenommen.

©ejudje wefdje nad; bem 31 SUai 1882 bei ben obgeuaitntcn 93ebbrbeu eiulauceu 
j Werben unbbeingt guritdgewiefen '

Sm Militar Waisen-Hause zu Pischau werben mit SBegtitn bel nddjften ©cbul* 
I jcdjre! beifauftg 18 Slerariul=pa^e befejgt.

53eguglidj ber Slnfprudjlbercdjtigung Wirb anf bie im 45 ©tućEe bel SRormaLSSer* 
orbnunglblattel fur bal f f. §eer bom 3af)te 1877 feftgefteHten SBebtngungen Ijingcwiefen 
unb fjier nnr bemerft, bajj bie P a if tr t ber oerabfdjiebeten ober in 8ibil*@taatlbienfte gelre= 

\ tenen Unteroffigiere feinen Slnfprndj auf bie Slufnafjnte in biefel Snftitut befi|en 
j ®ie 2tttfnaljml*®efucf)e werben oon ben ©rgdngungl*93egirfl* P a jj*  geftungl* unb
; ©eneral* (P ilitb r)  Kowir.anben in ben SRonalen Slpril ur.D SRai 1882 entgegengenommen.

60

gu P ien . 
Sit ben II.

j j j  J Saljrgang ber 3Jiifitdr=Unter=SRealfcfjuleu.
I. Safjrgang ber !3Rilitdr*Slfabemien unb gwar:

40 P a j je  in  ber 9RiIitar*Slfabemie p  Piener=iReuftabt.
10 „ „ „ 91rtiUerie*SIbtljeilung unb
10 „ „ ®enie=Slbtf)eiIung ber tedjnifdjen 2Rilitdr*91fabemie

 ____  nnb IV. galjrgang ber 3Rititdr*UttterreaIfdjule, bann in bie fammtli*
Ąen galjrgdnge ber SRititar*Dber*iRealfd)ule finbet eine regelmajjige Slufnaijme nidjt ftatt.

3)ie Slnfnafjml=S3cbingungen finb in  ber m it bem 25. ©tiide bel iRormal=S3erorb* 
nung lb la tte l fiir b a l I f §cer bom galjre 1875 oerlautbarteu aSorfc^rift uber bie Slufnaijme 
hon Slfpiranten a u l  ber pibat=® rgiefjung in bie f. f. 3Jiilitar=23iIbungl=21nftaIten entljalten*) 
unb Werben Ijier nn r bie adgemeinen SBebingungen fur bie Slufnaijme ber Slfpiranten
perborgeljoben ,

®iefe f in b :
1 2)ie bfterrcidjifclje ober bie ungarifdje ©taatlbiirgerfcfjaft (Stuildnber beburfeu 

ber SlHerljodjften 93ewiHigung ©einer I. unb f. Sipoftolifdjen Pajeftat);
2. bie forperlidje © ignw tg;
3. ein befriebigenbel fittlictjel 93etragen;
4. b a l nidjt iiberfcljrittene 2Ra;rimaL911ter bon j 

12 Sebenljaljren fiir ben © intritt in  ben I. Saljrgang ber SRilitar Unter*iReaIfd)ulen. !
« t V „ „ ” ” ” ” ” » M B  II " M . I) j
enblidjb 19 Sebettljafjren „ „ „ 1. „ „ „ Slfabcmten; I

5 bie erforberlidjen USorfenntniffe, unb gwar fiir ben © in tr i t t : _ ,
in ben I  Safjrgang ber 2Rilitdr*Unter»9Realfd)ulen bie fRadjweifung ber befriebigenb ;

ubfoloirten 4 ober 5 ®laffe einer ober 33urgerfdjule; J
in ben III.. Saljrgang ber 2fłilitdr=Unter=fReaIfd)nIen bie S^acEjweifung ber befriebigenb I 

uofolbirten 2 ^ laffe einer jRealfcbuIe, einel © pm nafium l, fRealgtjmnafiuml, ober ber gleidj 
0eltenben Maffe ber S3iirgerfd)ule; |

in  ben I. Saljrgang ber M ilitar-A kadem ien bie ilłac^Weifung ber IBoIIenbung ber ©tu*
bten an einer fRealfdjule ober einem © pm nafium m it gutem © rfo lge;

6. fur Slfpiranten anf qanx freie SlerariaL unb auf ©tiftungljddjje bie Uibernâ mc
S3erpflid)tung:

a- bei ber 2lufna£)me ober U ib e rfep n g  in eine 9Kilitdr*33iIbungS*2lnftaIf, einen S3citrag bon 
6 © ulben p r  © rljaitnng ber ©iĄuIcinrid)tung( ferner . j

u- p  S eginn  einel jeben © djnlja^rel einen SeljrmittcLSleitrag bon 12 ®ulben p  entridjten. j 
_ S nfprud) auf ganj nnb ^albfreie Ź e ra r iaL ^ ta^ e  Ijaben im © inne ber jitirten  

jW fdjrift, b lo l ©ó^ne bon Cffijieren, SRilitar*S3camten, Unteroffijiercn bel aftiben unb , 
^ubaliben*@taitbel, berabfc^ie&eten Untcroffigiercn unb 3Jiilitdr»KapeIImeiftcrn, bann §of= unb 
o ^ tL S taa tl^ S ea n itcn  nnb S3ebienfteten, wenn bic borgegeidpeten SSebingungen erfiillt finb. j

Alle A sp iran ten  m ussen sich e insr A ufnahm s-Priifung u n te rz ieh ea  Die Aspi- 1 
raateu  fiir dea I. J.ahrgang der M ilitar ■Uater-Realschulen, kónnen die A ufnshm s-P ru fung  
in m rer M uttersprache ablegen, unb lutbet bie U nkeontn iss d«r deutschen Sprache bei 
sonstigea gut.jn  F ah igkeiten  ber Slfpiranten kein H m derniss fiir bie Stufnatjme bcrfelben ; 
oagegen m iissen bie Slfpiranten fiir den III . Ja h rg au g  ber 9Kilntir=Untei'=fRealfdjulcnr ber 
bentfdjen ©praĄe, sow eit mddjtig fcin, urn dem U n terrich te  m it N utzen  folgen gu fbnnen; 
ierie fur die M iliiar-A kadem ien Ija&en bic Slufna^ml»iprilfung in deu tscher S prache |

o y 1
w  „ 35fi ber Slufualjuil^riifung wirb bon ber ftenntnif} ber fant Scljrplan fiir bie 
JJidtldwfRealfdpleu obligateu unganfdjen unb boljmifdjen ©pradje gwar abarfepen, jebod) 
leuen S3ewerbcnt ber Slorgug ciugerdumt,.weld)e einer biefer ©pradjeit mddjlig finb.

_ ®ie SIufnal)ml=s)irufung fiir bie. Shtfnaljmr itt beu 1. Saljrgang ber beibcit 3Jłilitar* 
żltabemien erftredt ftep auf a He ©egenftdnbe, bet bollftanbigen sDiditdr‘iRraL@d)uIe in jenem 
Unifauge in weldjcnt biefelben nad) bem iieljrplauc biefer Slnftalt gelel)rt werben Snlbcfonbere 
Wttb aul ber frang5fifd)Ctt ©prad)e fliefjenbel, rid)tigcl Sefcn, bann bal lliberfcjjen einfaĉ er 
O-tbunglftude aitl bem bentfdjen in’l  fraugbfifdje unb aul bem frangofifdjcu iti’1 beutfdje mit 
oul)iIfcnal)nte bel SBortcrbudjel geforbert. 2)ie militdrifdjeu ©egcufidnfce, fowie bie fonftigeit 
^HdjiHidjfelten, g .  S8. Jurnen, êdjten, ©djwimmen u bql. bilben {einen ®eqenftanb ber 
8ufna^m8*fUtiifuitą
.,  ̂ 5)ie. 9)łditdr=Sltabemie git SBicnercdJłeuftabt Ijat bie Seftimmuna, bie Sbfihnge fiir

^nfanterie, Sdgcrtrnppe unb Śłabatterie Ijcraitgufiilben, bie teĉ nifdbe 3Iłilitdv*Slfabemic ift 
Sur Slnibilbnng ber yjóglinge fur bie SlrtiHcrie bann fiir bie @enie*2Bafje unb fiir bal fpionnir* 
Jttgtment beftimmt, unb ift in ben ©efu êtt urn bie Slufnatjme in bie le|tgenannte SWilitar* 
■‘Mabeniie angufiiljrcn, ob ber Slfpirant bie Slufnaijmc in bie Slrtilierie ober in bie @enie=Slbtl)eiluiig 
ouftrebt, weldjen Stnfudjen bei ber ©intheilung nach Móglichieit nadjgefommen werben Wirb.

A spiran ten  au f ganz f  eie A e ra ru l-P la tte  Ijaben in bem ^alle, Wenn bie Slnf* 
Ualjme itt bic Slnftalt, w egen kórperlicher G ebrechen oder wegan m angelhafter V orbildung 
uicht eifolgt, bie ^often ber 9Iudreife aus E ig«nem  git trageu, felbft batut, wenn benfelben 
j ^ ^ u  beftdtigter SDiitteHbfigleit bie Slufredjnung ber iReife^SlulIagen in bie SJiilitdr* ©rgieljnngl* 
uno S3ilbung|sSlnftalt auf fRedjttnng bel Slerarlbom  ®eneral= (fOltlttar*) SUontmanbo bcwiHigt 
roerben roare (.ilłormal^SBerorbnunglolatt 45 ©tucf ex 1877).

®en Slufnal)m!=®efud)cn finb beigulegen: 
ber 5tauffc£jetn= (®eburtl) ©djein,
b a l drgtlidjc ®ittac^teu uber bic fdrperlidje ©tgnuug bel Slfpiranten (aulgefteHt 
im © inne ber m it ber S.ir{ulaw93erorbnung nom 2 ^ e b ru a r  1880, Slbtljg. 14 
9łr. 189, fRormaLSScrorbnunglblatt 4_@tuc! ox 1880, bcrlautbarten Snftruftiott 
gur argtlić^en U nterfudjnng ber Slfpiranten bei ber Slufttaljme in bie Slłilitdr* 
©rgicljttngl* unb S3ilbunglanftalten ,_ 
b a l letzte ©djitlgeugni^ (©djulnadjridjt, © d ju la itlw e il) ; 
ber §eimatfc^ein (lann  binnen nac^getragen werben) ebentttell bei ©tif*
tnngl=i)?ld^cn,
bie befonbere 9dad)Weifitng, b a | ber S3ewcrber ben SBcbinguugcn bel © tiftbriefel 
entfpric^t.

Sitnu -ri ê.n ® efud)en um bie S3erlcî ung bon gang freicn SlerariaL unb ©tiftungl*
l' auS ûii{flief) gu erwâ nen, bâ  bem śBittftefler bie geforberte 3ul)lung bon ©djul* 

icptnngi* uub Sê rmitteL93eitrdgen befattnt ift.
SPr+AU Zahlzógling* werben m it 9tucffid)t auf ben borbanbenett fRaunt in bie. begeidjneteu
aeftnH t -a auT9euommen unb wirb {jinficEjtlid) ber 35ebingmtgen, unter Welc^en ber © intritt
W  L' au  ̂ ° ^ cn ungcfiibrte ©orfdjrift bont Saljre 1875 mit bem 93eifitge.it Ijiugewie* 
mit c tc  r fur bie aRititdr*fRcalfdjulcn mit 400 fi., fiir bie SJłilitdr-.Slfabcmieu
3lnftalt gu z T P '  l0ur ® a§fe^ c ift Ijal&jjdEjrig itt SSorljtneitt bei ber £ affa  ber betreffenbeu

mit k 1 , ̂ û erbettt ift fiir jeben RaMgogling im fjodjften Saljrgange einer 9Rilitdr»Slfabcmie
Sliistritt r" S Qtc be§ ^oftgelbcl, ber fiir bie Slulftattuug bel Sóglinge! im gatte feinel

«»trittes all Offijier, jeweitig fefigcfê te Sdetrag gu erlegen
bi* swsł. S3ett)eilurtq mit flaMpiafeett beftê en letnc befonberen Slufforbernugen, bafj
taTrutwt ^  ̂ JPirQuten 9Rilitdr* ober RioiLStaatlbienftc gelciftet Ijaben; el wirb jebod)
— ff^l^!lj^9jutgem^mit guten geugniffen ber ffiorgug gegeben.
©ntm ;« ^ t ‘9 fleftellte ©eparat*Slbbrude biefer SSorf^rift finb bei S. SB. ©eibel unb

Ulłu tn «»ten erfdjienen.
Lwtwsk* 98 i in' 29 kwietnia 1882.

Sn ben Offiziferstóehter-Erziehungs-Iastituten zu Hernals und Oedenbutg fbnnen 
mit 33eginn bel nddjften ©ćfjuljafjrel:

13. gang freie SlerariaL
1. gelbmarfc§aII=Sientenant $eter ®raf SRorgiit*,
8. nieberbfterreidjifdje Sanbel*gtei=,
1. gang freier ^aiferin ©lifabetl)*,
5. ^clbfreie $aiferin ©lifabett)* unb
3. Debenburgcr $raupn>=S3erein*i]31dt5e befe^t werben.

Anspruch auf diese Platze haben nur die Tochter (Waisen) von Offizieren des 
Soldatenstandes.

9Rit fRitdfiĄt anf ben oorljanbenen fftaum unb auf bie ©intljetlang ber Maffett 
wirb befannt gegeben, bafj biefe erlebigten 26 fplai^e, wie folgt befe^t werben:

12 fpia^e in bem 2 Saljrgange ber I Stlaffe fiir SRabdjen im Sllter bon 7 Saijreu, weidje 
eine Slaffe einer SSoIflfdjnlt abfolbirt Ijaben;

9 P a ^ e  in bem 2 3at)t9nngę bet II. ŚHaffe fiir SRdbc^en int Sllter bon 8 bil 10 Saijrcn
weldje bret Maffcn einer SSoItlfdjule abfolbirt Ijaben;

5 ipidtje in bem 1 Saijrganae ber III. SHaffe fur 2)łab^tn in bem Sllter b il 12 3a^ren
bon benen bie SSorfenntniffe in bem Umfange ber 5 (ebentuell 4) ifiaffe einer S3ol£lfd)uIe
berlangt werben.

®ie Slufna^mlbebingungen finb in bem 45 ©tiicf bel 9łormaLiBerorbnunglbIattel 
fiir bal f. f. $eer nom Sśafjrê  1877*) entfjalten.

fftucEfidjtfic  ̂ ber nieberbfterreidjifdjen £aitbel*5reLipid^e wirb tom nieberbfterrei* 
Ąifdjfen Sanbel=3lulfihufic bie SSerlautbarung erfolaen; fiir bie iibrigen p d ^ e  finb bie ©efut^e 
in ben SRonaten Slpril unb 9Rai 1882 an bie ®eneraL (P ilitd r)  $ommanbeu eingnfenben; 
©efitdje, welcbe nadb bem 31 P a i  eittlanaen, werben gurudgewiefen.

P ie n  im 2Rdrg 1882.
S5om f f. jReiĄl*Stiegl=9Riuifterium.

*) ©epctraLŚlbbritde biefer SSorfc^rift finb Bei 2 . P .  ©eibel mtb ©oljtt in  P ie ń
erfdjienen.

iJcberjirijt
ber in ben slRilitdr=©rgiel)ttngl' unb $8ilbuugl*9lttftaLen erlebigten p ib a t* © tif tn n g != p d £ e , 
anf Weldje and) ^erfoneit bel § ee re l in  bem fjalle SlttfpruĄ tjaBen, wenn fie ben fpejielle.it

93ebingttitgeu bel ©tiftbriefel entfpredjen.

1.
2

3.
4.

5.

fRatne 
ber © tifłung

8 aBf Bet 
fpidftc P ib in u n g  ber © tiftung

93eborbe ober f^erfon, 
Wobin bie ©efudEje ein* 

gufenben finb

©emcinbe 911LS3eclc 2 g iir  ©dtjite bon Slugeljdrigcn 
ber ©emeinbe Sllt=S3ccle

©enteinbe SBertre* 
tnng bon 911t*93ecle

© rdftn p t r o n r l a  
©lali).

fiir bie tedj* 
nifdje 9Ri= 
lita u 9"tfa= 

bemte,
1

g itr  einen m annlidjen iRadb* 
fommen ber graflidjen f^amilien 
Soljann Sgiraft), SJarl Slttbralp, 
Sofjanu ©erentji, bann ©mattucl, 
Slitgnft, fRubolf, SCIjeobor, $olo= 
man, iia b illa n l, Slbalbert, ©ig= 
tituttb, Sotjamt uttb ©eorg ©lali).

^dttiglicbel uttga^ 
rifcfjel 2aubelbertbeL  
bigungl-fDiinifterium.

germ anu  §enfet e>

g u r  ©dljtte oon f. !. ®enie* 
Dffigicrcn, wctdje bem fterm ann 
.ęenfeffdjen © tiftung l= P re ine  
bfigetreten finb. t®iefe p d ^ e  
werben n u r  in  ber ®enic»Slbft)eL 
Ittng ber tecEjnifiĄbn P il i ta r*  
Slfabemie befe^t.

^ n ra te l ber ©tif* 
tung (III  ©eftion bel 
tedjnifdjen unb abmi* 
niftratiben P il i ta r*  
Somite.)

§erteleitbp Soma» 
rontl) 1

g itr  © tp ie  bon nngarifdjen 
altabetigen gam ilien  (® er nn* 
garifdje alte Slbel wirb burc^ 
bie amtlidjc 93eftatigung erwiefen, 
bafe b a l 9lbcll=SDiplom in  einer 
^om itati=^ongregation  funbge* 
niadjt Wurbe nnb ba§ bie Slfteit 
pieruber iut ^omitatl*9lrd)ibe 
borljauben fińb.)

fReidjl* Sriegl*3Ri* 
nifterium.

© ftab ian® rafS lin lfp 1 g itr  Slbfdmntlinge ber graflidj 
K inl!t)’fcben gam iiie, Weldje ben 
Suuitcn ffiinlft) fiiljren.

©tifter, nacb beffen 
Slbkben ber 23efij}er 
belgibeifomm ni& bon 
©blumej)

Sdifdjof p f o l a n l  
bon iłooagl 1 g itr  einen ^naben  a u l  bem 

ebemaligen ®renggebiete unb 
© tamme ber ©geHer.

9Rilitar *Somman* 
bo £>ermannftabt.

P a j o r  Sofef oon 
t r a u l

1

g iir  ©ofjne bon llnteroffigieren 
unb © olbaten bel ^utfjarcmiRe* 
gintetttl iRr 9, wobei bie Slul* 
geiebnung bel SSaterl bor bem 
geinbe bem ©otjne ben SSorgng 
berleiben foH.

Slommanbo bel § n l=  
faren=fRegimentl fR. 9

greiljerr oon 2idj* 
tenfell

1 g i i r . ©bljne bon nieberbfter* 
rcidjifdHtdnbifdjen Scamtpn.

2attbcl*2lulfcbu^ bon 
P eberbfterreidj.

fRubolf greiljerr 
bott PanbeK 1

g u r  in lltig a rn  geborene ©obne 
fbldjer oerftorbener Dffigiere ber 
fbnigl. nngarifc^en SanbWebr, 
weldje fritljer im gemcinfamen 
Seerc gebient baben.

Slfpiranten a u l  bem 93ibarer 
Slomitate erbalten ben SSorgug.

® er @ tiftmtgl=fpiab htirb nn r 
im  3Jłilitdr*Paifertbanfe befe^t.

©tifter. 
(Dberftlieutenant bel 
fRubeftanbel fRubotf 
greibcrrbonSRanbett, 
P ie n , I I I .,  iReulittg* 
gaffe fRr. 12.)



8

9łame 
ber ©itjtung

,8af)l ber 
i)3fd^e SBibmung ber ©tiftung

23efjorbe ober sperfon, 
toofjtn bie ©efucfjc ein= 

jufenben jinb.

Dberft SSalentin 
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Księgi gruntowe.
L. 232. (2994)

0. k. koraisya hipoteczna zawiadamia 
iż dochodzenia miejscowe celem założenia 
księgi hipotecznej dla gminy katastralnejjLu- 
binka dnia 8 maja 1882 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Tuchów dnia 26 kwietnia 1882.

L. 1833. (3004)
Dochodzenia miejscowe celem założenia 

ksiąg gruntowych dla gminy katastralnej 
Ściborćwka powiatu sądowego Zołone rozpo­
czyna komisya hipoteczna 2 maja 1882.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

0. k sąd powiatowy 
Załośce 26 kwietnia 1882.

L. 5873. (2821 2 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekta nowych 
ksiąg gruntowych dla gm in katastralnych 
następujących:

Miasta Kzeszów, siedziby Rzeszowskiego 
sądu obwodowego;

Miasta Nowy Sącz, siedziby Nowo Są­
deckiego sądu obwodowego;

Chmielnik, w okręgu sądu powiatowe­
go w Tyczynie;

Maćkówka, Chałupki, Wolica, w okrę­
gu sądu powiatowego w Przeworsku;

Turbia, w okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie;

Wyrzne z miejscowością Piekarówka, 
Zaborów z miejscowością Glinik charzewski, 
w okręgu sądu powiatowego w Strzyżowie;

Miękina, w okręgu sądu powiatowego 
w Krzeszowicach;

Rajbrot, w okręgu sądu powiatowego 
w Wiśniczu;

Kamionka wielka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Grybowie;

Wielogłowy z miejscowością Ubiad, 
Dąbrowa, w okręgu sądu powiatowego miej- 
sko-delegowanego w Nowym Sączu;

Wierzbanowa z miejscowością Kobiel- 
nik w okręgu sądu powiatowogo w Dobczy­
cach ;

Konieozna, w okręgu sądu powiato­
wego w Gorlicach położonych: według usta­
wy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 Dz. 
ust. kraj. wygotowane za nowe księgi grun­
towe, poczynając od dnia 20 kwietnia 1882 
uważane będą, a od tegoż dnia wolno tako­
we przeglądnąć a to księgę gruntową dla 
miasta Rzeszów, w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie; księgę gruntową dla miasta No­
wy Sącz w sądz:e obwodowym w Nowym 
Sączu, a resztę ksiąg w tych sądach powia­
towych, w których okręgu dotyczące gminy 
katastralne są położone, jak również, że od 
tegoż dnia wszelkie nowe prawa czy to wła­
sności, czy zastawu, czy jakiebądź inne prawa 
hipoteczne odnoszące się do nieruchomości 

gruntową objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie, 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych sąd krajowy wyższy wzywa:

\Atj ii onyuvwiou) r* j  ~ —.. —
jakiego prawa, przed otwarciem tych no­
wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, odno­
szących się do stosunków własności, lub posia­
dania, a to bez różnicy, ezyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzy by już przed ot­
warciem tych nowych ksiąg gruntowych nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księ­
gi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bi.ere 
nego należące wpisane być mają, a już prz- 
założeniu nowej księgi gruntowej tarnży 
wpisane nie zostały — aby z temi pra­
wami zgłosili się co do księgi gruntowej 
dla miasta Rzeszów, do sądu obwodowego 
w Rzeszowie; co do księgi gruntowej dla 
miasta Nowy Sącz, do sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, a co do reszty ksiąg do te­
go sądu powiatowego w którego okręgu do­
tycząca gmina katastralna jest położona, naj­
dalej do dnia 31 lipca 1883, gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów w nowych księgach gruntowych za­
mieszczonych a nie zaprzeczonych, w dobrej 
wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywóconym; — a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejszych 
księgach hipotecznych w miejsce których 
nowe księgi gruntowe wstępują, było wiado 
me z jakiej rezclucyi sądowej, lub jest prze­
dmiotem dochodzenia w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, dnia 5 kwietnia 1882.

tensye rościć chcą, mają takowe nawet w ra­
zie, gdyby o nie spór wytoczony był, w ciągu 
60 dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w 
w tutejszym sądzie obwodowym w Sambo­
rze wedle przepisu ustawy konkursowej w 
celu zapobieżenia zagrożonym w tejże skut­
kom prawnym zgłosić i na terminie, któ­
ry na dzień 5 lipca 1882 ustanawia się przed 
komisarzem konkursowym do likwidaeyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść. Termin ten 
wyznacza się zarazem także i do zawarcia ugo­
dy. Wierzycielom, którzy na ogólnym ter­
minie likwidacyjnym staną, i pretensye swe 
ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy massy, je ­
go zastępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez Sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawia­
dowcy masy, tegoż zastępcy, i członków 
wydziału wierzycieli wyznacza się termin 
na dzień 10 maja 1882 o godzinie 9tej 
przed południem wobec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli któ­
rzy nie w Samborze mieszkąją, że wedle 
§. 111 zastępcę w Samborze w osobie adwo­
kata tu mieszkającego celem doręczenia u- 
chwał oznajmić mają, inaczej bowiem na 
wniosek komisarza konkursowego dla nich 
kurator na ich koszta i niebezpieczeństwo u- 
stanowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą, w dodatku urzędowym 
do „Gazety Lwowskiej11.

Sambor dnia 23 kwietnia 1882.

L. 1. (2916 3— 3)
Zawiadamiam wierzycieli masy rozbioro­

wej Zallela Tokera, że przedłożony przez za­
rządcę projekt repartycyi u mnie lub też u 
administratora przejrzeć i swe zarzuty od dnia
10 maja 1882 wnieść mają

Do rozprawy nad zarzutami wyznaczam 
termin na 11 maja 1882 zaś celem powzię­
cia uchwały co do aktywów dotąd niezrea­
lizowanych tudzież co do wynagrodzenia ad­
ministratora, zapraszam wszystkich wierzy­
cieli na zgromadzenie na 11 maja 1882 na
11 rano.

Stanisławów 17 kwietnia 1882.
c. k. komisarz konkurs. Rybczyński

L. 9491. (2965 2—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie jako 

konkursowy podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na terminie dnia 18 kwietnia 
1882 odbytem p. adw. Dr. Abłamowiez po­
twierdzonym został przez wierzycieli konkur­
sowych zarządcą masy konkursowej W. E. 
Różyckiego, zaś p. adw. Dr. Schoen zastępcą 
tegoż, dalej że na członków wydziału w ie­
rzycieli wybrani zostali zgodnie p. adw. Dr. 
Władysław Markiewicz jako pełnomocnik ks. 
Oecelii Lubomirskiej, p. adw Dr. Roman Ja ­
kubowski jako pełnomocnik firmy Geiringer 
we Wiedniu, i p. adw. Dr. A rtur Leo jako 
pełnomocnik Beaty Różyckiej, zaś zastępcą 
członka wydziału p. adw. Dr. Karol Pienią­
żek jako pełnomocnik firmy T. P. Isaac w 
w Berlinie.

Kraków dnia 21 kwietnia 1882.

Licytacye.

Upadłości.
L. 17 i 20. (2999 1— 3)

0. k. sędzia powiatu w Dębicy jako ko­
misarz konkursu Libra Zitra wyznacza do 
likwidaeyi pretensyj term in nadzień 16 m a­
ja 1882 o 1 0 godzinie przedpołudniem w biu­
rze swoim.

Dębica 26 kwietnia 1882.

' L. 4015. (2966 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do wiadomości, że ustanowiona orze: ze- 
niem c. k. Najwyższego Trybunału z dnia 6 
kwietnia 1880 1. 2311 cena szacunkowa dóbr 
Hnatkowice p. Haliny Bieniaszewskiej w ła­
snych w dniach 17 kwietnia, 19 maja i 19 
czerwca 1882 w drodze publicznej licytacyi 
na zaspokojenie wierzytelności B. Linden- 
bauma w ilości 1000 zł. z pn. i innych wie­
rzycieli sprzedać się mających w sumie 116.084 

: zł. a. w. będzie miasto mylnie ogłoszonej 
sumy szacunkowej 102.868 zł. 8 ct. a. w. 
ceną wywołania przy licytacyi, wskutek uchwa­
ły tutejszej z dnia 19 stycznia 1882 w dniach 
powyż wymienionych rozpisanej, a stosunko­
wo i wadyum zwiększone zostaje.

; Przemyśl dnia 17 kwietnia 1882.

L. 4616. (2940 2 - 3 )
O k. fąd obwodowy w Samborze po­

daje niniejszem do wiadomości, że otworzył 
konkurs nad całym ruchomym jakoteż w kra- 
jaeh, dla których ustawa konkursowa z dnia 
25 grudnia 1868 ważną jest, położonym nie­
ruchomym majątkiem Ela Mayera nieproto- 
kołowanego kupca w Samborze zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu c. k. Radcy sądu kraj. Antoniemu Dy- 
duszyńskiemu, a tymczasowym zawiadowcą 
masy ustanawia się p adw. Dr. Steuermana 
w Samborze.

Wszyscy, ci którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre-

L. 1999. ~ (2977 2 - 3 )
G. k. sąd powiatowy w Przemyślanach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na zaspokojenie sumy 63 zł. 51 ct. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod n. k. 
77 subrep. 69 w Uniowie położonej, dłużnika 
Siissmana Ende własnej, w tutejszym sądzie 
w drodze publicznej licytacyi na rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 19 maja, 21 czerwca i 21 lipca 1882, 
każdym razem o godz. 11 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 150 zł. a. w. lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej. Resztę warunkó tudzież akt o- 
pisania i oszacowania realności przejrzeć moż­
na w tutejszej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, dnia 28 grudnia 1881.

L. 4068. _ (2971 2—3)
Dnia 31 maja, dnia 26 czerwca i dnia 

3 sierpnia 1882 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publicz- 
czna sprzedaż połowy realności pod 1. k. 35 
w Brzegach położonej w księdze ingr. Tom. 
IY. Tom. I. pag. 4. poz 2. na Michała Czu- 
chraja w połowie zapisanej w sprawie fun­
duszu gmin dawnego Państwa kameralnego 
Samborskiego przeciw Michałowi Ozuchrajo- 
wi, względnie tegoż spadkobiercom Michało­
wi Iwanowi, Pawłowi i Annie Uhuchrajom pto. 
21 zł. w. a. z. p. n.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 712 
zł. 50 ct. w. a.

Wadyum 72 zł.
Przy pierwszych dwóch terminaeh real­

ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprzeda­
ną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze przejrzeć.

Z c. k. sądu powiatowego m. d.
Sambor, 31 marca 1882.

L. 14345. ' (2945 2—3)
0. k. sąd powiatowy w Buczaczu ogła­

sza, że dnia 8 maja, 12 czerwca i 17 lipca 
1882 o godzinie 11 rano nastąpi licytacya 
nietabularnej realności Michała Hałuszczyń- 
skiego własnej, 1. k. 245 w Jazłowcu na 940 
zł. a, w. oszacowanej, celem ściągnięcia pre­
tensyi pod warunkami, które razem z aktami 
opisania i oszacowania wolno przejrzeć w tu- 
sądowej registraturze. Wadyum 94 zł. a. w.

G. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, dnia*30 stycznia 1882.

L. 2037. (2939 2— 3)
W edykcie w dzienniku urzędowym nr. 

54, 55 i 56, względem rozpisania licytacyi 
dóbr Jastrzębie Alfreda Zygmunta 2im. Do­
brzyńskiego własnych ogłoszonym, mylnie 
zamieszczony został w ustępie 3 warunków 
licytacyjnych ustęp „Galicyjski Zakład kre­
dytowy ziemski lub inny zakład finansowy, 
którego suma na tych dobrach jest zabezpie­
czona, jako licytanci uwolnieni będą od zło­
żenia wadyum, ja to  orzeczeniem c. k. sądu 
krajowego wyższego z dnia 6 kwietnia 1881
1. 4124 wskutek rekursu c. k. Prokuratoryi 
Skarbu uchylony", który ustęp niniejszem od­
wołuje się.

0. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, dnia 15 kwietnia 1882.

L. 288. (2921 2 - 3 )
W tutejszym sądzie na zaspokojenie 

pretensyi Dmytra Kryworuki w kwocie 27 
zł. 3 ct. przedsięwziętą zostanie w dniach I 
14 czerwca, II 5 lipca i III 9 sierpnia 1882, 
każdym razem o 10 godzinie rano przymu­
sowa publiczna sprzedaż realności pod n. k. 
192 st. subrep. 370 w Dorożowie położonej, 
Anny Serota własnej.

Cena wywołania 337 zł., wadyum 34 
zł. Dalsze warunki i akta w tusądowej regi­
straturze do przejrzenia.

0. k. Sąd powiatowy.
Łąka, dnia 13 lutego 1882.

L. 5174. (2936 3— 3)
Dnia 1 maja, 5 czerwca i 10 lipca 1882, 

każdym razem o 10 godz. przed południem 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż szybu pod n. 878 w Bo­
rysławiu położonego, w sprawie Mojżesza 
Leisora dw. im. Weiss przeciw Sucherowi 
Spiegel pto 130 zł. 90 ct.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 550 
zł., wadyum 10 procent takowej.

Przy pierwszych dwóch terminach szyb 
ten tylko za lub wyżej ceny wywołania, na 
trzecim poniżej takowej sprzedanym będzie.

Resztę warunków wolno przejrzeć w re­
gistraturze. Kuratorem niewiadomych wie­
rzycieli jest adwokat dr. Wohllerner w Dro­
hobyczu. 0. k. Sąd powiatowy.

Drohobycz, dnia 10 marca 1882.

L. 315. < (2934 3— 3)
W dniach 5 maja, 9 czerwca i 7 lipca 

1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej, pod nr. k. 77 subrep. 
77 w Głębokiej położonej, dłużników Iwana 
i Fedora Pryjmaków własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego na zaspokojenie 19 rat po 9 
zł. i reszty kapitału 54 zł. 9 et. a. w. z pn. 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niże tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 250 zł., wadyum wy­
nosi 25 zł. Resztę warunków w tutejszej r e ­
gistraturze przejrzeć można.

0. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 17 stycznia 1882.

L. 314. (2935 3—3)
W  dniach 5 maja, 9 czerwca i 7 lipca 

1882 odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności nietabularnej, pod nr. k. 102 subreb. 
12 w Hlebówce położonej, dłużnika Semona 
Ohlebczuka własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
na rzecz Zakładu kredytowego włościańskie­



go na zaspokojenie 12 rat po 12 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 68 zł. 8 ct. a. w. z pn., 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
z tem, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta za cenę szacunkową lub wyżej 
niej, zaś na trzecim także niżej tejże sprze­
daną będzie.

Cena szacunkowa 850 zł., wadyum 35 
zł. a. w. Resztę warunków w tutejszej regi- 
straturze przejrzeć można.

C. k Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, dnia 17 stycznia 1882.

L. 13967. (2918 3— 3)
Na zaspokojenie wierzytelności Karola 

Schelsa 110 zł. w a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach: 9 czerwca i 
14 lipca 1882, o 10 godzinie rano, licyta­
cyjna sprzedaż gospodarstwa gruntowego 
pod 1. 149 w Pełkiniach położonego, dłu­
żnika Michała Góreckiego własnego.

Wadyum wynosi 10 pr. eeny wywoła­
nia 1960 zł. w. a.

Bliższe warunki, akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 18 lutego 1882.

L. 2609. (2919 3—3) _ 
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia- 23 maja, 27 czerwca i 28 
lipca 1882, każdym razem ° godzinie 10 
rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 319 w Grodzisku dolnym 
położonej, na 1606 zł. oszacowanej, Pioira 
Struga własnej, w sprawie egzekucyjnej 
Herscha Steinboka pto. 100 zł.

Zakład wynosi 160 zł.
W arunki licytacyjne i odnośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk, 15 marca 1882.

L. 2610. (2920 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Leżajsku oznaj­

mia, że dnia 23 maja, 27 czerwca i 28 
ipca 1882, każdym razem o godzinie 10 

rano, odbędzie się przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. k. 37 w Hucisku położonej, 
Qa 255 zł. oszacowanej, do spadkobierców 
Józefa Siusdaka należącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Herscha Steinboka w kwocie 
70 zł.

Zakład wynosi 25 zł.
W arunki licytacyjne i odDośne akta 

złożone w sądzie do przejrzenia.
Leżajsk", 15 marca 1882.

L. 6806. “  (2922 3 - 3 )
0. k. sąd powiatowy w Mielcu rozpi­

suje na zaspokojenie wierzytelności kantoru 
kr. Reja 43 zł. egzekucyjną sprzedaż real­
ności 1. 104 wykazem hipotecznym dla gmi­
ny Złotniki objętej, Marcina Głodzika w ła­
snej, na dzień: 22go maja, 19go czerwca, 
17go lipca 1882, każdym razem o godzinie
10 rano.

Cena wywołania 140 zł.
Wadyum 14 zł.
Resztę warunków, oraz wyciąg hipo­

teczny przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Mielec, 18go marca 1882.

L. 8542. (2873 3 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Mikoła­

jowie odbędzie się dnia 15 czerwca 188-j o
11 godzinie przed południem za jakąkolwiek 
bądź cenę a nawet i poniżej ceny szacunko­
wej przymusowa licytacya realności pod n. k. 
236 w Rozdole leżącej, masy spadkowej Wa­
wrzyńca Skulskiego" własnej, ciała tabularne­
go niestanowiącej, na rzecz Jana Sawickiego 
Pto 22 zł. 20 ct. i 20 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 433 zł., wadyum 45 
zł. a. w. Bliższe warunki, protokoła opisania 
i oszacowania można przejrzeć w sądzie.

Mikołajów dnia 26 stycznia 1882.

L  2244 "  (2760 8 ~ 3)
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelno
ma Bóhma w ilości 128 zł a. w. p J  
sowy jawny przetarg należącej do 
Mateusza Bilińskiego, ciała Hipoteczu g 
stanowiącej, na 400 zł. ocenionej r  
pod ł. 112 w Krystynopolu na dnie 23 m  J . 
27 czerwca i 31 lipca 1882 zawsze o g 
10 przed południem w gmachu sądowy

Poręczne 40 zł. a. w. . . , -
W  pierwszym i drugim terminie j  

można realność tę tylko za cenę ira
nie niższą od ceny szacunkowej, w trz 
zaś nawet poniżej ceny tej. Resztę warun _ i 
protokoły opisania i ocenienia realność j 
przejrzeć można w registraturze sądu t  g 

Sokal, dnia 1 marca 1882.

L  565. (2854 8—3)
C. k. sąd powiatowy w Dubiecsu °S 

sza, że w tymże odbędzie się dnia 14 cze 
ca, dnia 19 lipca i dnia 22 sierpnia loo^i 
każdym razem o godzinie 10 rano, egze u 
cyjua publiczna sprzedaż realności w W esoiej 
pod 1. k. 62 położonej, Jana Częczeka tak 
Wnęk zwanego własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności Uschera Schnela w kwocie 1 
zł. a. w. z pn,

Cena wywołania 652 zł., wadyum 65 i 
zł. 20 ct. a. w. Protokół zastawnego opisa­
nia i ocenienia tudzież resztę warunków 
sprzedaży tej realności można przejrzeć w 
registraturze sądowej.

Dubiecko, dnia 29 marca 1882.

L. 2138, (2870 3— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowie za­

wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel­
ności w kwocie 70 zł. w. a. z. pn. realność 
pod nr. 4 w Kolbuszowie dolnej położona, 
Wincentego i Honoraty Burkiewiczów w ła­
sna ciała tabularnego niestanowiąca w dniach 
30 maja, 30 czerwca i 31 lipca 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 rano przymuso­
wo sprzedaną zostanie.

Gdyby realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną nie była, naówczas do ułożenia 
lżejszych warunków licytacyjnych wyznacza 
cza się termin na dzień 30 czerwca 1882 o 
godzinie 10 rano,

Cena wywołania wynosi 450 zł. 
Wadyum 45 zł. w. a.
Bliższe warunki w registraturze tutej­

szego sądu przejrzeć można.
Kolbuszowa 11 kwietnia 1882.

L. 14205. (2975 1 - 3 )
Na zaspokojenie wierzytelności Kaspra 

Zabłotnego w kwocie 500 zł. w. a. odbędzie 
się w tut. sądzie w dniach 16 czerwca 21 
lipca i 25 sierpnia 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem licytacyjna sprze­
daż 5/6 części realności dłużników Domini­
ka i Anny Bakalarzów własnej pod 1. k. 139 
w Jarosławiu na Krakowskim położonej.

Cena wywołania 2133 zł. 33 ct.
Wadyum 106 zł. w. a.
Bliższe warunki akt detaksacyi i ex- 

trakt tabularny dostarczy registratura.
C. k. sąd powiatowy.

Jarosław 4 marca 1882.

L. 1012. (2937 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia resztującej kwoty 40 zł. w. a. 
odbędzie się na rzeez Pinkasa Leberf-lda w 
tutejszym sądzie w dniach 16 czerwca 21 li­
pca i 25 sierpnia 1882 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem egzekucyjna sprze­
daż realności dłużnika Jwana Łepskiego, a 
względnie tegoż nieobjętej masy spadkowej 
własnej w Oleszycach starych pod 1, k. 13 
położonej.

Cena wywołania wynosi 330 zł. w. a. 
Wadyum 33 zł. w. a.

O. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, 21 marca 1882.

L. 1096. (2938 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Śniatynie po­

daje po publicznej wiadomości, że c. k. sąd 
krajowy we Lwowie dozwolił uchwałą z dnia 
21 stycznia 1882 do 1. 1517 w celu wydo­
bycia wierzytelności c. k. nprzw. akc. banku 
hipot. mianowicie zapadłych dwóch rat po 
480 zł. w. a. z. p. n. przymusowa spnedaż 
majętności Józefówka zwanej, do dłuż­
nika Józefa Teodorowicza należącej, wy­
kazem hip. 1. 301 ks. gł. gminy katastralnej 
Russów objętej.

Do przedsięwzięcia tej licytacyi wyzna­
cza się dwa termina a to dnia 30 maja i 
dnia 27 czerwca każdym razem o godzinie 
10 z rana, na których ta sprzedaż tylko za 
lub powyżej ceny wywołania przedsięwziętą 
będzie.

Gdyby na tych dwóch terminach rze­
czona majętność sprzedaną nie została wy­
znacza się do ułożenia warunków ułatwiają­
cych termin na 28 czerwca 1882 o 9tej go­
dzinie rano.

Cena wywołania jest 24.000 zł. w. a.
Wadyum 2.400 zł. w. a.
Kuratorem wierzycieli którzyby po 

dniu 28 grudnia 1881 uzyskali prawo hipo­
teki na rzeczonej majętności, lub którymby 
obecna uchwała z jakiegokolwiek powodu nie 
mogła być doręczoną ustanawia P. Jlnickie- 
go, adwokata w Sniatynie.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych mogą przejrzeć interesowani w 
registraturze tut sądu.

O. k. sąd powiatowy.
Sniatyn, 31 marca 1882.

L. 1430. (2973 1—3)
O- k. Sąd powiatowy w Bóbrce w spra­

wie egzekuayjnej spadkobierców Sussia Lu- 
kaczera przeciw Hryniowi Tomkowi i Annie 
Korzem o zapłacenie 300 zł. w. a. rozpisuje 
przymusową sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu gospodarstwa włościańskiego pod
1. d 40 w Hryniowie położonego wyk. hip.
1. 103 objętego dłużników własnego w trzech 
na dzień: 1 czerwca, 5 lipca, 10 sierpnia 1882 
o godzinie 10 rano każdym razem, w zabu­
dowaniu tegoż sądu wyznaczonych term i­
nach z tem że ceną wywołania stanowi się 
cena szacunkowa 625 zł. w. a. poręczne 62 
zł. 50 ct. w. a., że gospodarstwo powyższe 
w pierwszych dwóch terminach tylko za ce­
nę wywołania lub wyżej takowej przy trze­

cim terminie tylko za taką cenę sprzedane 
zostanie któraby na pokrycie wszelkich na- 
leżytości rządowych i ubezpieczonych wie­
rzytelności wystarczała, że dla wierzycieli 
którymby uchwała sprzedaż dozwalająca do­
ręczoną być nie mogła lub którzyby po dniu 
23 lutego 1882 prawa zastawu lub inne p raw a’ 
rzeczowe do sprzedać się mającego gospodars­
twa nabyli kurator w osobie e. Jt. notaryusza P. 
Teofila Waydowskiego ustanowionym został, że 
nakeniec wyciąg hipoteczny, akt oszacowaniami 
inne warunki w registraturze sądowej prze­
glądnąć, zaś o stanie tabularnym w urzędzie ’ 
hipotecznym a o zaległych podatkach w c. | 
c. k. urzędzie podatkowym w Bóbrce prze- ; 
konać się można. j

Z c. k. sądu powiatowego. j
W Bóbrce, dnia 28 lutego 1882.

L. 2034, (2844 1—3) '
Krakowski sąd delegowany miejski o- ! 

głasza, iż na zaspokojenie należytości gal. Za- ; 
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie w 
sumie 1500 zł. odbędzie się w trzech term i­
nach to jest 5 czerwca, 10 lipca i 14 sier­
pnia 1882 o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya połowy realności pod 1. 107 w Mo­
gile Wincentego Zybury własnej, oraz poło­
wy realności pod 1. 208 tamże położonej, 
Piotra i Agaty Salwińskich własnej, pod na- ' 
stępującem; warunkami.

Cena szacunkowa a zarazem w j wołania 
wynosi 3000 zł., wadyum 300 zł, a. w.

Rzeczone połowy realności na pierw­
szych dwóch terminach poniżej ceny szacun­
kowej nie będą sprzedane. Do ułożenia lżej­
szych warunków licytacyjnych wyznaczony 
zostaje term in na 14 sierpnia 1882 o godz.
4 po południu, na który się wierzycieli wzy­
wa. Kuratorem wierzycieli niewiadomych, 
którzyby po dniu 29 grudnia 1881 prawa 
rzeczowe na sprzedać się mających połowach 
wyż wymienionych realności nabyli, lub któ­
rymby uchwała licytacyjna albo późniejsze 
z jakich bądź powodów doręezoną być nie 
mogła, ustanowiony został adwokat dr. Abła- 
mowicz z subsfytucya p. adw. dra Blatteisa 
kuratorem masy spadkowej Grzegorza Zybury 
adwokat dr. Gsesznak z substytucyą adwokata 
dra Wechslera. Resztę warunków licytacyi, 
ekstrakt hipoteczny przejrzeć można w regi­
straturze.

Kraków, dnia 27 marca 1882.

L. 775. (2824 2 - 3 )
Jego Escalleacya Prezydent c. k. sądu 

wyższego krajowego na mocy §. 301 ust post. 
kar. dla drugiej zwyczajnej kadencyi posie­
dzeń sądów przysięgłych na rok 1882 przy 
e k. sądzie obwodowym w Przemyślu na dniu 
15 maja 1882 o godzinie 9 przed południem 
rozpoczynającej się, zamianował przewodni­
czącym sądu przysięgłych Radcę c. k. wyż­
szego sądu krajowego i kierownika e. k. sądu 
obwodowego w Przemyślu Adolfa Pressena 
w miejsce byłego. Prezydenta dra Michała 
Trusza.

Co się odnośnie do ogłoszenia z dnia 
20 marca 1882 1. 553 umieszczonego w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej* z dnia 
24, 27 i 28 marca 1882 nr. 69, 70, 71 do 
powszechnej wiadomości podaje.

Z c. k. sądu obwedowego.
Przemyśl, dnia 19 kwietnia 1882.

L. 71. (2834 2—3)
C, k. sąd. powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia nieznanych z miejsca pobytu Pa­
wła Żelaznego i Maryannę Żelazną, że Hersch 
Birnbach z Sokołowa przeciw nim wytoczył 
spór sumaryczny o zapłacenie 55 zł. wa. z 
pn. i że termin do tej rozprawy na dzień 6 
czerwca 1882 z rana wyznaczony został.

Wzywa się zatem powyższych poznanych 
aby do swego czasu albo sam’ się zgłosili 
lub tez ustanowionemu kuratorowi ad actum 
Jakóbowi Zieniadce w Sokołowie bliższe 
szczegóły tej sprawy podali w przeciwnym 
bowiem razie wyniknąć mogące złe skutki 
sami sobie przypiszą.

Sokołów 19 stycznia 1882.

L. 3240. (2946 1— 3)
O. k. sąd powiatowy w Buczaczu ogła­

sza, że dnia 5 czerwca, 4 lipca i 7 sierpnia 
1882 zawsze o godzinie 10 rano sprzedane 
będą na rzecz masy rozbiorowej towarzystwa 
kredytowego miejs. Lwowskiego realności w 
Żurawińcach, ciał tabularnych niestanowiące 
a to a) pół moiga pola z gospodarstwa 1. k. 
40, b) 3 morgi pola z gospodarttwa 1. k. 18 
i c) pół morga pola z gospodastwa 1. k. 
8, i to każde z osobna na dwóch pierwszych 
terminach tylko za lub wyżej, na trzecim i 
niżej cen szacunkowych 40 zł., 100 zł. i 40 
zł. a. w., wadya 4 zł., 10 zł. i 4 zł. Reszta 
warunków do przejrzenia w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Bnczacz, dnia 30 września 1881.

L. 729. (2747 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Złoczowie wzywa wszystkich, któ­
rym prawo do dziedziczenia spadku zmarłej 
dnia 14 czerwca 1876 w Złoczowie bez o- 
statniej woli rozporządzenia Joanny Buczyń­
skiej przysłużą, ażeby w przeciągu jednego 
roku od daty ogłoszenia tego edyktu w tym ­
że c. k. Sądzie z wykazaniem praw swych 
się zgłosili i względem przyjęcia spadku się 
oświadczyli, gdyż inaczej spadek ten, dla 
którego Feliks Wójcicki z Tarnopola kurato­
rem ustanowiony został, temuż Feliksowi 
Wójcickiemu, jako znanemu dotąd najbliższe- 

; mu spadkodawczyni krewnemu zaprzyznany 
' zostanie.

Złoczów 21 marca 1882.

L. 503. (3000 1— 3)
W dniach 4 maja, 1 czerwca i 30 czerw­

ca 1882, każdym razem o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 211 
w Dolinie położonej, ciała tabularnego n ie ­
stanowiącej, Jana i Oleany Wołkowieckich 
własnej na sciąguienie sumy 43 zł. zpn. na 
rzecz Walentego Koziara z tem, że realność 
ta dopiero przy trzecim terminie licytacyj­
nym także niżej ceny szacunkowej najwię­
cej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania stanowi wartość sza- 
cukową 135 zł. wadyum 13 zł. 50 ct

Resztę warunków licytacyjnych można 
w tutejszej registraturze przejrzeć.

Dolina 11 marca 1882.

L. 1520. (2640 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lisku wzywa 

tych, którzyby do zaintabulowanego w sta­
nie biernym, należącego przedtem do Józefa 
i Agnieszki Grabowskich a obecnie do Izaka 
Langsama, ciała hipotecznego wykazu Nr. 
166 w poz. 2 ks. gr. gminy Lisko, na rzecz 
Anastazego Kozłowskiego pod dniem 8 lu­
tego 1828 1. 49 na podstawie wyroku byłe­
go Justycyaryatu w Lisku z dnia 26 kwie­
tnia 1824 1. 49 i wyroku apelacyjnego Try­
bunału z 14 września 1824 1. 14.343, egze­
kucyjnego prawa zastawu dla sumy 1.700 zł. 
w. a. ze skryptu dłużnego z dnia 4 kwietnia 
1817 przez Judkę i Fanę Dym zeznanego 
pochodzącej, jakie prawa sobie rościli, aby 
takowe przed upływem 15 kwietnia 1883 
roku do tutejszego sądu powiatowego zgło­
sili, gdyż inaezej umorzenie i wykreślenie 
pomienionego prawa zastawu dozwolonem 
zostanie.

Lisko, dnia 18 marca 1882.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 14700. (2944)

C. k. Sąd oh środowy w Tarnowie jako 
sąd handlowy podaje niniejszem do wiado­
mości, że dnia dzisiejszego wpisaną została 
do rejestru handlowego dla firm pojeayńezych 
firma „Benjamin Kurz, której dzierzycielem 
jest Benjamin Kurz prowadzący przedsiębio­
rstwo wyrobów garbarskich w Tarnowie*. 

Tarnów dnia 31 grudnia 1881.

L. 20029. (2956 2—3)
Sąd powiatowy miej. deleg. S. I  we 

Lwowie wzywa niniejszem niewiadomych z 
życia i miejsca pobytu Laję Landes i Abra­
hama Acht, powołanych z ustawy do spad- 

j ku po Chaji Racheli Landau vel Landes, by 
] w przeciągu jednego roku od dnia poniżej 
i podanego w sądzie tym się zgłosili i oświad- 
• czenie spadkowe wnieśli, w przeciwnym bo­

wiem razie postępowanie spadkowe z kura­
torem adw. p. Drem Berlinerem przeprows- 
dzonem zostanie.

Lwów dnia 11 maja 1882.

L. 674. (2698 3— 3)
Ze strony c. k. sądu powiatowego w 

Radymnie ogłasza się, iż prawomocną tusą- 
dową uchwałą z dnia 26go września 1881
1. 4287 uznano za zmarłego Ambrożego Ba- 
liwerdę czyli Paliwodę i Balaweider zwanego 
z Zamiechowa ułana, zaginionego w roku 
1848.

Gdy temu sądowi prócz dotychczas 
zgłoszonego rodzeństwa jego nie jest wiado- 
mem, czy oprócz nich może jeszcze inni 
spadkobiercy mają prawa do spadku jego, 
przeto wzywa się tym edyktem wszystkich, 
którzyby z jakiegokolwiek bądź tytułu rościli 
sobie prawo spadku po nim, składającego 
się z gotówki około 800 zł. ażeby w prze­
ciągu jednego roku, od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu licząc, zgłosili się z p ra­
wami swojemi do tego spadku i przy wyka­
zaniu swojego prawa dziedziczenia dokumen­
tami oryginalnemu, wnieśli swe oświadczenie 
się w tym względjie, w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten przyzna się tylko tym, któ­
rzy się do tegoż już zgłosili.

Radymno, 16go marca 1882.

L. 8943. (2691 3 - 3 )
G. k. sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niniejszem, Maryannę Igo Gac, 2go 
Kochanowską, Antoniego Bajgierowicza i Jó­
zefa Szatkowskiego, jako z miejsca pobytu nie- 
wiadomomych, że celem doręczenia uchwał 
w sprawie ekstrykacyjnej 29/30 części dóbr 
Parkosz i Łabuzie dla nich zapadłych i za­
paść mogą"ych kuratora w osobie p. adwo­
kata Dra Gałeckiego, zaś tegoż zastępcą p. 
adwokata Dra Busia ustanowiono.

W Tarnowie, dnia 6 kwietnia 1882.
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L. 2634 0. k. Sąd,obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu niewiadomego Jana Klimka, iż w 
sprawie Babetty bingerowej przeciw niemu 
o amortyzacyę wekslu z daty Dąbrowa 31 11- 
pca 1871 na 1000 zł. opiewającego w 14 
dni od daty płatnego kuratorem dla niego 
adw. Dr. Brzeski ustanowionym został.

Zaleca mu zarazem, aby informacyi swe­
mu kuratorowi udzielił lub inneeo pełnomo­
cnika wskazał, gdyż w przeciwnym razie 
skutki zaniedbania sobie samemu przypisać 
będzie musiał.

w Tarnowie dnia 2 marca 1882

L. 13881. (2928 2—3)
O. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

iż Debora Horowitz dnia 20 grudnia 1881 
1. 57480, prośbę o zaintabulowanie jej na mocy 
dekretu dziedzictwa po Gittli Horowitz, za 
właścicielkę ‘/s części ze wszystkich sum, 
wierzytelności i praw jak Dom. 124 pag 
291 n. 92 on. i Dom. 58 pag. 289 n. 83 on 
w stanie biernym realności pod 1. 272 m 
we Lwowie dotąd na imię Gittli Horowitz 
zapisanych przysługują, wniosła, w skutek 
czego żądaniu temu uchwałą z dnia 21 s ty ­
cznia 1882 1. 57480 zadość uczyniono.

Gdy miejsce pobytu współwłaściciela 
realności pod 1. 272 m. Jakóba Pinkasa nie 
jest wiadome, przeto ustanowił sąd celem do­
ręczenia mu rzeczonej uchwały kuratora w 
osobie dra Standa z zastępstwem dra Gold- 
berga. O czem zawiadamiaj Jakóba Pinkasa.

Lwów, dnia 1 kwietnia 1882.

L. 3661. (2891 2— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Szymona i Teklę z Kliczyóikich 
małżonków Januszewskich i tychże z im ie­
nia, życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, że Jan Smalawski wniósł w 
dniu 29 marca 1882 1. 3661 przeciw nim po­
zew o intabulaeyę wykreślenia ze stanu b ier­
nego III części dóbr Uherce zapłatyńskie 1. 
wyk hip. 222 oznaczonej prawa dwuletniej 
dzierżawy pod poz. 6 karty ciężarów intabu­
lowanego, który pozew doręczono ustanowio­
nemu kuratorowi panu adwokatowi dr. Pawliń- 
skiemu w Samborze do wniesienia w 90 
dniach obrony pisemnej

Zarazem poleca się pozwanym, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi lub tegoż zastępcy 
panu adwokatowi dr. Steuerman-wi w Sam­
borze potrzebną informacyę 'wcześniej udzielili 
lub innego pełnomocnika sądowi wymienili, 
w przeciwnym bowiem razie złe skutki ze 
zaniedbania wyniknąć mogące sobie przypi­
sać będą musieli.

Sambor dnia 31 marca 1882.

L. 9759. (2905 1—3)
Lwowski c. k. sąd krajowy wzywa po­

siadacza wrzekomo zagubionych Em lii z Tar 
nawbckich Halbritterowej książęczek galic. 
Banku kredytowego we Lwowie, a mianowi­
cie: a) Nr. 1374 na 53 zł. 48 ct wa z dniem 
3 wrześn.a L878 na imię Emilii Tarnawie- 
ekiej opiewającej i b: Nr. 5428 na 1 zł. 60ct 
wa. z daiem 1 stycznia 1882 na imię Etui 
lii Halbritt;>rowęj opiewającej, ażeby takowe 
Sądowi tutejszemu w przeciągu jednego roku 
sześciu tygodni i dni trzech licząc od dnia 
umieszczania po raz trzeci edyktu w dzien­
niku urzędowym „Gazety Lwowskiej11 tern 
pewniej przedłożył, ile że w razie przeci­
wnym po bezskutecznym unływie tego ter­
minu na ponowne żądanie Emilii Jlalbritte- 
rowej rzeczone książeczki oszczędności za a- 
mortyzowane uznane zostaną.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 1 kwietnia 1882.

O t w a r c i e  s e z o n u  d n i a  g ©  m a j a  1 § § S .
Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej staeyi kolei 

Dniestrzańskiej „Drołiobycz-Truskawiec. “
Posiada 15%  solankę i silne siarczane wody do kąpiel; 

ty] s ônog°rzkie rozwadniające i moczopędne zdroje do picia, borowinę że- 
lazistą i szlam słrmo-siarkowy do kąpiel, aptekę, urząd pocztowy i te­

le g ra f ic z n y . " ‘ ,'yl
f i  Mowo zlmdowaue łazienki o 60 gabinetach urządzone są jjy 

z wszelką wytwornością, jak również nowo urządzona wzlewalniw [A] 
pary słonej i wyciągu igliwia; leczenie elektryczne. kjf

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka restau- [w 
racyj i cukiernia, nowy bilard, fortepian i kręgielnia, d o -H  
bra kapela i wiele nowo urządzonych ulepszeń. [tyj

Lekarz zdrojowy Dr. Z ygm und  K ie g e r , radca zdrowia, 
Zamówienia na pomieszkania i powozy do staoyi kolejowej „Dr©- [ty] 

kobycz44 lub „Drokobycz-TruskawSec44 przyjmuje przy do­
łączeniu zadatku

Z a r z ą d  z d r o j o w y .
Chorzy posiadający świadectwo ubóstwa, potwierdzone przez c. k. Starostwo, ko­

rzystać będą mogli z uwoluienia od opłaty taksy i tańszych kąpieli, tylko w porze od 
1 do końca czerwca i od 15 sierpnia do 15 września.

___________ (2799 2 -8 1

to o o o o o o o o o o o o o o o o o o o a

L. 13501. (2616)
O. k. sąd krajowy jako handlowy w o 

Lwowie ogłasza n iaejsw m , że firma „Hen­
ryk Muller" handel galanteryjny i drobiaz­
gowy we Lwowie w rejestr handlowy dla 
firm pojedyczych dnia 24 marca 1882 zosta­
ła wpisaną i przyniej uwidoczniono, że Henryk 
Muller jako właściciel firmy takową sam 
swem imieuiera i nazwiskiem podpisywać 
będzie

Z c. k. sądu krai. i handl.
Lwów 1 kwietnia 1882.

Doniesienia prywatne.

D u ch ow n y
Ewangelicko - Reformowany

posiadający gruntownie język polski i niemiecki, 
może ubiegać się o posadę 2go pasterza przy zborze 
Ewangelicko-Reformowanym Warszawskim , a zara­
zem Członka Duchownego Konsystorza z płacą 
Rsr. 900 rocznie i mieszkaniem, nie licząc wy­

nagrodzenia za naukę religii i objazdy.
Osoby interesowane zechcą zgłaszać się po 

bliższe informacyę do Biura Konsystorza 
Ewangelicko - Reformowanego w War­
szawie przy ulicy Miodowej lVr. 492.

(2591 3 - 3 )

Ważne (lla przedsiębiorców bu­
dowli i kamieniołomów.

H o o l m A K i r a  w najzdrowszej części 
m ifsta położona, o dwóch 

murowanych domach parterowych, z obszernym pla­
cem pod budowę, ogrodem i kamieniołomem, 
objętości około jednego morga, zawierającym prze­
dni kamie© do budowy, jest z wolnej ręki 
do sprzedania. — Bliższa wiadomość u właściciela 
ulica K ark o w a  pod 1. 43, za klasztorem Pp. F ran ­
ciszkanek. 1955 7—10)

Ud,r oj © wisk©
Kaiserbad
od wiatrów ochronione, w nroczem, zdrowem po­
łożeniu, bogate zdroje różnorodne. Dziesięć cie­
plic (z tych cztery siarczane) z temperaturą 27 
do 60 stop. Cel. Do kąpiel wanny cynkowe, porce­
lanowe i marmurowe, obszerne baseny kamien­
ne. Sławne ze swej starożytności i w terapeu- 
tyce kąpiele mineralne parowe (jedyne w swo­
im rodzaju.) Pływalnia w wodzie mineralnej za­
kryta dla dam, otwarta dla mężczyzn, obie z 
przyrządami gimnastycznemi. Nader zbawiennie 
działające kąpiele szlamowe, mianowicie jeden 
basen u samego źródła szlamowego, dwa zaś \ 
baseny zakryte i ochronione od przeciągów z 
gabinetami, w których chorzy w wełnianne ko­
ce owinięci, się. pocą. Wszelkie rodzaje kąpiel 
natryskowych i t. d. Ciepłe kąpiele i pływalnie 
używane przy ogólnem osłabieniu, błędnicy, nie- 
dokrewności. cierpieniach nerwowych, zołzach, 
gorące zaś szczególnie szlamowe i parowe na 
gościec, dnę nerwów, muszkułów, stawów na 
rany, skurczenia, próchnienie kości, porażenia. 
Wody zdrojowe piją się w nieżycie żołądka, 
kiszek, dróg oddechowych, rozszerzeniu żył, 
obrzęku wątroby. Masowanie elektryczne, inha- i 

lacyjne i pneumatyczne przyrządy. 200 ozdobnie 
urządzonych pokojów od 50 et do 2 zł. na do­
bę, salon towarzyski, fortepian, krajowe i za­
graniczne dzienniki, restauracya, kawiarnia, 
wyborna kuchnia, muzyka wojskowa, różne roz­
rywki, jakich dostarcza miasto stołeczne, dwa nie­
mieckie teatra — Podróż ze Lwowa w 5£3 
godzinach koleją. (2929 2 — 3)
Otwarcie pory kąpielowej 1 maja.
ioebboc^boobooooe

i
zdrojowisko kąpielowe siarczane przeważnie dla { 
cierpień artrytyeznych i reumatycznych odległe j 
3 mile od Lwowa, 1 milę od Gródka, staeyi 

kolei Karola Ludwika
Sezon kąpielowy trwa od 20go ] 

maja do 20 września. ]
Lekarz zakładową Dr. Stanisław Jana. j

Zakład posiada 12 domów o 180 p o k o - , A 
jach, prywatnych około 300 u włościań. . w

W miejscu: urząd pocztowy, telegraficzny, 
apteka domowa przez lekarza utrzymywana, dwie 
restauracye, sklep z wodami mineralnemu czy­
telnia, muzyka pod dyrekcją kapelmistrza we- j jr 
teranów P. Bogena, park rozległy, sala balowa j 
i t. d. Łazienki w r. h. przebudowane i we- i jrv'i 
dług wymogów balneotechniki urządzone

Na rzeczce Wereszczycy wybudowano ła- J 
zienki dla kąpieli zwykłych. Komunikaoya ułat­
wiona jużto wozami pocztowymi, .już fiakrami z 
Gródka i ze Lwowa. Pociągi kolejowe przychodzą 
do Gródka, z Krakowa pospieszny o godź. 4. min.
35. rano, mięszany o lOtej min. 2 przed po­
łudniem, i o 8mej min 10 wieczór; ze Lwowa 
zaś pospieszny o .10 inin. 20 wieczór, inięsza- 
ny o 5 min 20 rano, i o 5 min 49 po południu.

B liższych  'wyjaśnień u dzie la  za r zą d  za ­
k ła d u  zdrojow ego w  L u bien iu . (2954 2-3)

ooaóooga+oooocoo

Towarzystwa gal. kasy zaliczkowej
we Lwowie,

spółki zarejestrowanej * nieograniczoną odpowiedzialnością 
W Rynku pod I. 17 urzędująca, zawiadamia strony interesowane, że
a) eskontuje weksle swoich członków i wydaje pożyczki na skrypta,
b) przyjmuje od członków Towarzystwa, jakoteż od korporacyj, stowarzyszeń i innych 

osob pryw atnych, nienależąeych do Towarzystwa wszelkie wkładki w gotówce na rachunek 
bieżący, jako oszczędność i na takowe książeczki wkładkowe wydaje. O l kwot złożonych 
oblicza procent od daty ich ulokowania aż do daty podniesienia, a mianowicie:

1. z trzeehmiesięcznem wypowiedzeniom sa se ść  od sta rocznie,
2. z krótszem wypowiedzeniem pięć i pół od. sta.

Kusa Towarzystwa zwraca w kładki:
do 100 złr bez wypowiedzenia, 

od 100 złr. do 500.za 30-dniowem wypowiedzeniem, 
od 500 złr. do 1000 za 60-duiowein wypowiedzeniem, 
od 1000 złr. i reszta kapitału za 90-dniowem wypowiedzeniom.

DYREKTOROWIE:

0 Feliks Piątkowski. Aleksander Pilarski.
— . A  ^  ^  _  (1562 1 0 -1 2 ) wO o o o o o o o o o o o io o o o o o o o o o

1

T owarzystwa zaliczkowego 
dla rolnictwa i przemysłu 

rolniczego we Lwowie
Stowarzyszenia zarejestrowanego z o- 

graniczona poręką 
podaje do wiadomości publicznej, że 
na mocy uchwały dnia 3 kwietniat) o
1882 r. na ogólnem Zgromadzeniu 
zapadłej, Stowarzyszenie to w myśl 
§ 74 1. 1 Statutu roz - iązuje się i w 
stan likwidacyi przechodzi. Firma To­
warzystwa o tyle się zmienia, iż do 
niej przydane będa słowa, „w likw i­
dacyi44.

Komitet likwidacyjny składa się 
z następujących członków :
Jego Eks. Włodzimierz hr. Russocki, 
Jakób Wiktor, Piotr Gross.

Lwów, dnia 26 kwietnia 1882 r.
Włodzimierz hr. Russocki 

Wice Prezes.
Włodzimierz Tełdnka

za sekretarza. (2988 2— 3)

f j T r u m n y  m e t a l o w e  gj
w obfitym wyborze poleca: handel sprzętów kościelnych i cerkiewnych

gj] w ic z a  w Tarnopolu
po następujących cenacn — ©la dorosłych :

wyżej. W

M

1/0 ctm. długości po 30, 4o, uo, Su złr. — 200 ctm. długości po 45, 00, S0 100 złr. |
180 ctm. długości po 35, 50, 70, 90 złr. — 210 etm. długości po 50, 65, 85, 110 złr i i
190 ctm. długości po 40, 55. 75, 95 złr. — 1

Dla dzieci: 70, 80, 90, 100, 11.0, 120, 130, 140. 150 ctm. długości
po 10, 12, 14, 16, 18, 20, 23, 26, 30 złr. i wyżej.

Opakowanie wielkiej trumny 5 złr., małej od 1 do 3 złr.
Wielki wybór: kap atłasowych, tiulowych, mułowych, perkalowyeh i organtyno- 

wych; materaców i poduszek do trum ien; wicneow francuskich z batystowych kwiatów od 1 złr
do 15 złr.,- szarf do wieńców gładkich i z napisam i; światła pogrzebowego i pochodni’ stearyno-
wych i smolnych. J
, , Telegraficzne zamówienia uskutecznia sie natychmiast, bez różnicy czasu, czy w dzień
lub w nocy. ’ J rV

Do miejsc, gdzie niema żelaznej kolei, odstawia się na żądanie własną podwodą za umiarko- L j
waną cenę.

O g ło s ze n ie  łic y ta c y i.
-------------------O  O ------------ --—

& d d z  I  z a s t a w n i c z y

galicyjskiego M M II kredytowego
ulica Jagiellońska L 3 (dom własny)

podaje do ogólnej wiadomości, iź zapadłe do dnia 28 lutego 
1882 roku zastawy w dniach 10 i 11 maja .1882 roku w 
godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytaeyę (w myśl 
§• 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostana.

3 . - » . 1  • i • i • CLwów drsia 22 kwietnia 1882. (2804 2 -  3
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Wody mineralne
wszystkie gatunki świe­
żo nadeszły w głównym  
(24621- 3) składzie

5. Wiltora G o lin
L W O W I E  ulica Karola Ludwika 

i* 3 9  dom przechodni do ulicy Rejtana 1. 8.

♦

T  x  D E M B O W C A
^  poleca w dobrym gatunku świeżo sprowadzone 
a  p ła tn a  i b ie liz n ę  sto ło w ą
I  krajowe gowyrobu
ł w  hotelu  Europejskim  1. 29 , L W Ó W .
T  (3023 1 3)

i
*o

t
t

Podpisany hartowny dom handlowy przesyła poczta, zn własną opłatą cła i franco bez 
wszelkich wydatków, za pobraniem poeztowem

b e lę  z a w i e r a j ą c ą  4 3/4 k i l o  n e t t o
najwyborniejszej, bardzo aromatycznej Kawy perłowej Afanilla . . . za 7  z ł .  74 c t .
najwyborniejszej, silnej Kawy J a m a tc a .................  . . . .  za 5 zł. 60 et.

I B i l n  *  « »  l i t i l o
zawierający około 35 sztuk najlepszych, wybranych POM U iA\('Z  z Messyny za 1 zł. 90 ct.
lub około 45 sztuk CYTRYN .  ...................................................... t a l  zł. 90 ct.

11 (2506 6-6)   R . M A iT I  w  T r y e ś c i s .

® k. okręgowy Inspektor szkolny w  
zawiadamia, iż  drukuje w łasn ym  nakładem  
swoją

„Latarnię dydaktyczną
dla takich nauczycieli przy szkołach w i e j s k i c h ,  kiórzy 
ucząc dzieci jednego oddziału lub stopnia, nie J • 
stosownie zatrudniać dziatwy innych oddział® 
stopni. Książka ta  in teresow ać będzie rów nie  
prywatnych nauczycieli, szczególnie zaś 
waćby powinna rodziców, przełożonych szkoi 
i przyjaciół oświaty ludowej. Podający ''ok a- 
dnie swój adres, otrzym ają odw rotną P <.
odbitkę dwóch stron ie z te j .JOA Ł A  +

«a » 1-ł darmo i opłatnie.
RRZEDPŁATA na jeden egzem plarz „Latarni 
z przesyłką franco w ynosi 2  z łr .  w. a. W ysyłka  
zamówionych egzem plarzy nastapi *  p o c z t ą -
kiem lipca b r.  '_(1903 7 - ? )

500 dukatów
wypłacę temu. kto po użyciu

kothego wody na zęby
f l a s a b a  p o  3 5  c t . ,  dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K « t h e g «  . .X a n s c  lam ie**
W y ś m ie n i t y  1 s z y b k o  s k u t k u j ą c y  ś r o -  
d e k  d o  c z y s z c z e n i a  n e b ó w ,  pudełko po 30
° ł ; dobre i miekkie s z c s s o t e c z k t  d o  z ę b ó w
P° 30 i 50 ct. poleca (1899 7 52)

J a n  J e r z y  K o t l i e
emeryt, dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

, Villa Kotkę.
We L w o w i e  prawdziwa do nabycia u p. apt. 

W MlK0LAS<HA ulica Kopernika i wa wszystkich 
aptekach, handlach k o rzennych  i pe rfu m , ga lan - 
Wr 7.invc.li J m a te r ia łó w  itp w (ła licy i iB u k o w in ie .■"MMaBOHBM. 1 ŁJM ł"C

Materye
SS6 ■ ■  B ^. JL « ■ : * » - : » »

tylko z trwałej dobrej wełny, dla mężczyzn 
średniego wzrostu 3 m etry 10 centim etrów
oa ubiór z dobrej wełny za 4 zł. 96 ct. wa.

ubiór z lepszej wełny za 7 zł. 44 ct. wa.
aa ubiór z wybornej wełny za 10 zł. — ct. wa. 
ua ubiór z najlepszej wełny za 12 zł. 40 et. wa. 

Pledy do podróży po 4, o. 8 do
12 z ł ; niepodobajace się przyjmujemy napo- 
wrót za wynagrodzeniem portoryum Wyborne 
ubrania, m a te iy  n a  spodnie, surduty, zarzutki, 
Płaszcze, tyfli, materye etrzępowate, sukna ko- 
jMśne, szewioty, trykoty, peruwieny, doskiny, 
kamgarny i sukna bilardowe poleca

J a n  S t i k a r o f s k y ,
skład fabryczny w Bernie.

, Wzory franco. Wzory na pap. kart. dla 
krawców niefrankowane. Zwracamy uwagę pp. 
•ń«j»trów krawieckich na obfity wy- 
b°r i nadzwyczaj tanie ceny. Ponie­
waż wielu z moich p. t. odbiorcow, zaszczyca­
ły® mnie swojem zaufaniem, zamawia materye, 
ule widziawszy poprzednio wzorów, przeto 
Przyjmuję towar w ten sposób zamówiony, jezli 
S1ę nie podoba, nazad. Wzorów na czarny pe- 
ruwien i doskin nie można przesyłać, gdyz 
zamówienia takie są tylko rzeczą zaufania.

. Korespondencje przyjmuje się w języku 
'"emieokim, w* g.orskim, czeskim, polskim, 
francuskim i włoskim.

Gorgolewski
_  % artysta-Tzeźbiarz

M l i c a  P i e k a r s k a  1 .  S I .
a ż w o w i e

p , wykonuje:
mienił!  ̂ âł°hne, piramidy, kapliczki, sarkofagi z ka- 

> marmuru i granitu we wszelkich rodzajach i 
rozmaitych krojów

Szczególne wyroi)? i granitu czamp
os ĝ>, popiersia, Medaiiony, płaskorzeźby etc.

0 Ssecyalne pągi religijnego stylu
omenty rzeźbiarskie, wszelkiej industri dekora­

cyjnej, sztuki wszelkiego rodzaju i stylu, 
tteny umiarkowane.

3)
Prow;„rrW e S'S również wszelkie zamówienia ej^ncyę. (29;)0 ^ _

W Ę T  § te z o iT lL § § £ l.

ś w i e ż e

mineralne
^ ^ 'h jo n is k  naturalnych tak
bandel^0 1̂ ^  zagranicznych, poleca

K a r o l a  B a ł l a b a n a
ttt . . .  H M  m i l
wszelkie zamówienia uskuteczni natychmiast

W e
L W O W I E .

Angielskie Bilardy
M n n y n p  dla reetauracyj, osób prywatnych, st.o- 
I ■ S i i l C  warzyszeń, gdzie miejsce jest szczupłe, 
5 stóp długie, cena fi z ł .  wraz z kejem, kulami 
kaucznkowemi i regułami gry. Fabryka : Wiedeń, 

Mernals, ÓUakrlngeditra^c 98,
(2261 4 - 9 '

N a k ła d  w o d o le c z n ic z y

Ober - Weidlingaa
k o ł o  Wiednia, 

stacya Kolei zacM niej, 20 mml oG WieGnia.
Rozpoczęcie sezonu 20 kwietnia.

Lekarz ordynujący:
B r. M aks G nm plow icz.

Informacja i prospekty w zakładzie i w W ie­
dniu I, Singerstrasse 4, 1 piętro.

(2410 7— 12)
V vvw w vovvw w v

.. .  ,  Chcąc zadość uczynić wielorakim wymogom, założyliśmy we L w ow ie p rzy  u lic y
K a r o la  L u d w ik a  I. 5

wielki skład powozów,
w którym zawsze utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powozów po każdej cenie. Przv 
trwałości naszych od dawna z dobrej sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśmy w stanie po­
zbywać towar nasz po najprzystępniejszych cenach i przyjmujemy tutaj także wszelkie zamówienia.

(1644 2 7 -3 0 )

S C H U S T A L A  1 H I*  !“ •
N a d w o r n a  f a b r y k a  p o w o z ó w .

Rcas sc as ag is  ae sos sbscscsesksk

K

(2732 4 ?)

m Maurycy Ziffer S
W handel en gros et en detail to- W
|| warów sukiennych |{
| |  poleca swój obfity skład towarów modnych, u 
”  peruwieny, doskiny, tyfli, materye strzępowe, 
h  kolorowe i do fiberyj, kołdry flanelowe i koce. M

WZORY przesyła się f r a n c o ,  karty wzo- w 
K rów dla krawców z obfitym wyborem nie fran- W 
II kowane. II

lO O O  r e s z t e k  wybornych nowych ma- f : 
K teryj od t.90 do 3.25 metrów po 4 zł. do 13 H 
U  z J  od sztuczki, sprzedaje się pojedynczo za U  
™ gotówkę. Wzorów z tych resztek nie możemy 
|{  udzielić. Przy zamówieniach na resztki pozą- ją
M danem jest tylko podanie miary, koloru i ceny, m 

a materye, które się nie podobają, wymieniamy ”  
ff  według życzenia. M

' (2262 8 -1 3 )  kj
K ia e a ia g a e s tg  aoe x  ag ae ag ag a s ag

pociągają wprost od podpisanego 
po następujących cenach en gros 

Kawa Ceylon 
Kawa Moeca 
Kawa Perłowa . . . .  
Kawa Kuba , .
Kawa Portorieo . .
Kawa Jawa ......................
Kawa jamajea
Kawa Manii la . . . .

X X X 0 X * O K X X X X ?

Szematyzm
Królestwa Galicyi I Lodomeryi 
z Wieik em Ksiest. Krakowsklem

n a  r o k
gar* issss - * s

v y  nabyć możn: po c fn ;« 2  *3. 6©  c t .  
Cl? w Ekspedycji

..G A Z F T Y  L WO W S K IE J "  
Zamiejscowi zechcą przesłać 2  zł -  

7 ©  c t . ,  z których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.

£ S F  S *e m a fy «m  p rze sy ła  aiiy 
ty lk o  za  u iszczen iem  n a le ży to - 
śni z s ó r y  Ka p o b ra u ie m  Jiale- 
iy to ś c i n ie  p r z e s y ła m y  Szeuta- 
lyzsnis.

l.MXXX»OtOt!

Kilkaset złotych
rocznie oszczędzą większe domostwa, restauraeye, ka­
wiarnie i t. p. które swe potrzeby mianowicie:

R u m ,  h e r b a t ę  

i  k a w ę
domu kupieckiego

1 funt 80 ct.
1 funt 8U ct.
1 funt 80 et.
1 funt 80 ct 
1 funt 70 ct.
1 funt 7o ct.
1 funt 60 et.
1 fnnt 50 et.

Wszystkie gatunki, dziennie świeżo parą pa­
lone według nowo wynalezionego sposobu od funta o ; 
10 et wyżej. Wszystkie gatunki kawy są rtobre w 
smaku i silne, cło opłacone, pakunek franco a przy | 
odbiorze 10 funtów lub 5 kilów wolne od opłaty fra­
chtu do wszystkich staeyj Austro-W ęgier i Kiemiee. 
Rum z z Jamajki, bardzo stary, we flaszkach orygi­
nalnych litrowych 1 zł. 60 ct. Rum z Antillów, najwy­
borniejszy, szczególnie do herbaty, w beczułkach zawie­
rających około lu  lit., od litry 40 ct Koniak bardzo 
stary litr 1 zł. 60 et., >/* funta najwyborniejszej ro­
syjskiej herbaty karawanowej 1 zł. 50 et. Prawdziwa 
sułtańska kawa figowa, wyborna, 10 fot 2 zł. 25 ct. 
Nalepsza oliwa stołowa wraz z opakowaniem franco 
do każdej staeyj pocztowej, 10 fnt. 4 zł. 0 ct. Prze­
syłka za pobraniem. (1531 1 - 4 )
D a sa ltre n A n iiiiir te  T erein ig le  < ««(!<»- 
n<-r, A m s lc r d a m e r  m u l H a m lm rg e s  

B u m  , 'tlie -n n d  R a lfe e  !,4 a a re n b a n s- 
mmssstsBB .B mmazam

Hernais, Ottakringerstr. 98.

:X X > O G G C X » 0 0 € X 5 0 C X * X 3 0 D C X X X X X X X X X X .'5

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
we Lwowie

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE
3  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu,
4  „ » 6 0  „ » n

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 J/2 procentowe Asy-
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4%  z zatrzymaniem
dotychczasowego terminu wypowiedzenia.

I i W « w  stycznia 1881.
BYIiKKGTFA.

(Przedruk nie będzie płacony) (2292 5—?)

: X 3 f X X 5 0 f  S O O O O O O O f *  X X X X X X X X 3 0 G £ X 3 0 t f S C  

(Dla słabych i rekonwalescentów.

Koniak i stare wina
3E b »  i  W  a a  :1 . e

APTEKI pod „GWIAZDĄ"
PIOTRA MK0L1SCHA Łŵ *le.
Koniak grandę Chatnpagne cena 1/4 litrowej buteleczki 1 złr. 80 ct. 

^ ^ 1 0 0  M < llć lQ Ć L  0C* r °^ U na Ŝ aĉ zie — cena Ltrowej buteleczki

\ A l !nn T r » L r o i e ! / i Q  bardzo stare, prawdziwe arcannm dla osłabionych — cena 
■V i l l U  I U l\£ * jo lV lC j lli  litrowej buteleczki 2 złr. 60 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów, Malaga, pochodzi
z okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla niewiast i d fl|dzieci — 
cena 1ji  litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam enuncyacye e. k. radcy namiest­

nictwa i referenta spraw sanitarnych krajowych Wgo Dr. A lfred a  iiie s iad eck ieg o , tudzież 
c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położn. Wgo Dr. K a ro la  B ra u n a  von 
F o e rn w a ld  i profesora, nadradcy sanitarnego i dyrektora Kliniki D r. Jó z e fa  S paetli.

„Wina lecznicze wyrabiane przez p. KAROLA MIKOLASCHA, właściciela 
apteki pod firmą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to i) wino hiszpańskie 
chinowe, 2) chinowe z żelazem, 8) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewie iowe 
zastosowywałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do przekonania, iż 
chorzy takowe chętnie jako smaczne zażywają, że przewyższają swą dobrocią 
i skutecznością inne wyroby po części firm zagranicznych i że niektóre z nich 
sa jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyHetyczne jako też i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów jakoteż i w ir (Malaga i Tokaj) i Konia­
ku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegom jak 
najsumienniej zalecie."

Lwów 31 marca 1882. Br, Allreń Bieaiadccki m. p.
kraj referent sanit.

Przysłane mi do oceny wina lecznicze wyrobu p. Dr. KAROLA MIKO­
L A S C H A , aptekarza we Lwowie, tudzież napoje dla rekonwalescentów, uznaję 
za bardzo dobre, w skutek czego będę je przepisywał w odpowiednich wypadkach."

Wiedeń 20 marca 1882. Dr. C. v. Braun m. p.
„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLASCHA aptekarza we 

Lwowie trunki dla słabych i rekonwalesJpitów. mianowicie: Koniak, Malaga, 
Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież wina lecznicze t. j.: chinowe, ehinowm- 
żelaziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe, rozpoznawałem i przyszedłem 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre i prawdziwe, drugie sumiennie 
wyrobione. Spodziewam się więc po nieb znakomitych usług i skutków.

"Wiedeń dnia 24 marca 1882 r. Profosor Spneth m. p.
Pizy posyłkach liczę za opakowanie i stempel od jednej buteleczki 80 ct., od 2ch 30 
ct., od 3ch 35 et., od 6ciu 50 ct., od tuzina 80 ct.

Skład we LWOWIE w apteee pod „Gwiazdą44.
„  w H.BAKOWIE „  W go F. Gralewskiego.
„ generalny w WIEDNIE dia Austro-Węgier i dla państw ościen­

nych. u p. Wilhelma Maagera III Heumarkt N r. 3.
Skład generalny jsla Bukowiny w apteee p. F. Kryżanowskiego 

w Czerniowcach.
(1676 17—?)
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IK A ZIM IER . Z L E W IC K I
GŁÓWNY SKŁAD DLA GALICYI

Porcelany, S f f l  i tow erow  mieszanycli ~w§
W e  Ł w o w te , iiilica T r y b u n a ls k a  1. ©.

2B5 s »  b  <02 te t* h l  w  n -  «r» fcsr -« h l B s*i 4 Ł  *5»

I P o r c e l a i i ©  i ^ n k ą  z królewskiej fabryki „Meissen“ 
S e r w i s a  s t o ł o w e *  herbaciane, kawowe i deserowe 

i artykuły luksusowe, ze sławnym starym, niebieskim 
deseniem w wszystkich językach „ Z W 7 E B E L W 
zwanym. (l3, 3 4- ?)

k a M }  i i i  domu rodzicielskim, jaku też i w rę­
kach pp nauczycieli, opiekunów, powinno 
się znachodzić dziełko lir. AXTOXiEG© 
BERbEKA (wydanie l i i  nowe), pod tyf.: 
„Przewodnik dla młodzieży11* idia 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących oraz najnowsze sposoby leczenia, 
z przydatkiem o onanizmie i o pro­
sty tucy i. — Nabyć można u autora za 
1 zł., za pobraniem pocztowem 1 zł •J0 ,ent. 
Także udzielam  rady listow nie pod dy­
sk recyą. Ulica Karola Ludwika 1 7 
Ordyn. domowa od 8 5 popot.

Do sprzedania
są  p rzy  u l ,  Ł y cza fe o w slt ie j  1. 27 , 
r o z m a ite  s ta r e  clrzw i, fu tr  u  , 

sc h ó d  i  i  r ó ż n e  m u te r  a i .
(2 >55 2—2)

o c :
n
N
H
N
u
8
H
N
H
X
M

t  x  ac as as ac aoc se as as sc as

„Zawałów“
Z a k ł a d  w o d o le c z n ic z y

Franciszka Medweja
o tw a r ty  o d  2 0  k w ie tn ia *

a8
X
H
H
K
SS
n
XPoczta w miejscu, stacya telegraficzna 

Podhajce.
Przyjęcie chorych tylko za porozumie R 

niem listownem; lekarz Zakładowy Dr. N 
A . M edw ej.

U (2770
o g 'J E 2 K a g 2 K a c a a e s s x ::K a E 3 K i i i
Poszukuję dzierża­
wy dO lOłHł Zł. "glebiê
od św. J jn a  do objęcia. S. Z. Czernina poczta 
Jodłowa. " (2&24 2—3)

o:xzzs:W
: as ae aoE ac as as a t ac sc

"MjTiniejszem mam zaszczyt podać do wiało- BI 
-h™ mości P. T. Publiczności, iż z dniem 1 L. 

W marca b. r. otworzyłam Wx
K
U9\
u

H
X
H

przy ul. Czarneckiego 1.4 na dole 
Magazyn mód

1 1(
& o r a *

S z k o łę  k r o ju .
Zaopatrzywszy mój magazyn w znaczny 

zapas doborowego towaru najnowszej mody,

M jako to : kapelusze, stro ik i damskie, k ra­
w atk i, kokardy i t. p. i przyjąwszy taniość 

J j jakoteż rychłe i sumienne wykonanie wszelkich

M zamówień za zasadę, ośmielam się polecić 
względom P. T. łaskawej Publiczności.

X  (2926 2—3) Z szacunkiem

M J ó z e fa  S m u tn ó w n a .  
oe as as ae as ąe SE ao*: as as ac ae as ac

X
A
X
X
X
X
H
H
X
X
X
H
M

a o

Wielki transport
Fortepianów i Pianin

z najlepszych fabryk 
wiedeńskich i zagrainiczaycii, przez wła­
ściciela osobiście wybranych, nadszedł do głów­

nego składa
Ludwika Miarka

przy ul. Teatralnej 1. 10.
___________________________(2620 5—6)

H. 0.1894. (2;06 2 - 10)

Kawa z Hamburga
wprost pocztą franco włącznie opakowania, jak 
wiadomo wyborna i dobra w smaku, w worecz­
kach 5 kilowych za pobraniem Cennik gratis. 
Rio, wyborna i silna . . . 3  zł. 45 ct.
Santos w .datna i silna . . 3 zł. 6" ct.
Kuba najwyb. zielona, silna . . 4 zł. lu  ct. 
Ceylon niebi#sko-zielona, silna . 5 zł. et.
Złota Jawa, szczególnie dobra . 5 zł. 20 ct. 
Portorico, delikatna, dobra w

smaku . . . . 5 zł. 40 ct.
Perłowa najwyborniejsza, zielona 5 zł 95 ct. 
Menado hr una t , szczególnie dohra 6 zł. 35 ct. 
Afryk. Perłowa Mokka prawdzi­

wa, ognista . . . . .  4 zł. 95 ct.
Arab. Mokka prawdziwa, szlachet­

na, ognista . . . . ■ 7 zł 20 ct.

A. B. ETTLINGER w Hamburgu

Wszech nauk lekarskich

Boklor W itold Jaroszyńsk i
od 1 k w ie tn ia  b r  ordyn u je

w  K a r l s b a d z i e
K aiserstrasse „Warscłiau*.

Udziela list wnie wszelkich żądanych
wsliazówea. 2105 1 ?

kawaler, posiadający 7 lat orak- 
tyki gospodarstwa postępowego, 
w razie potrzeby mogący kauoyę 
złożyć, poszukuje odpowiedniej 
posady, na stół lub ordynaryę, 

z dniem Igo lipca b r. — Bliższa wiadomość pod 
literami: P. Jł. lic*.. 40 post rest. Janio. 
_______   (2 10 1—3)

Wody mineralne
k r ts jo w e  i  g r a n i c z n e  j u ż  

n a d e s z ł y

d o  g łó w n e g o  s k ła d u

J. Ihnatowicza
magistra farmacyi i chemika sądowego w e  

L w o w ie , przy ulicy Kopernika i. 3
Dla wygody pijących wody mineralne, grzane, 

chłodne, z mlekiem, solą karisbadzką, marienbadzką, 
żętycą, kumysem i t. p., otworzyłem pawilon 
w ogrodzie yojeznickim. Pawilon otwarty 
od godziny Gtej rano do 9tej wieczór.

K u m ys!!!
irodek  ten otrzymuje się z mleka, przez winną fer- 

. iitacye i jest powszechnie uznany przez pp. lekarzy 
..a najlepszy i z niczem nie porównany, w suchotach, 
kaszlach, chrypkach i ogólnem osłabieniu, mianowi­
cie K u m y s  ż e l a z a w y  znalazł powszechne za­
stosowanie z nadzwyczajnym skutkiem w niedokrew- 

ności, bladaczce, białaczce i t. p.
, B * r  Flaszka kumysu zwykłego kosztuje 6 0  

ct., żelazawego 70 et., korek do picia 80 ct., 
opakowani# sześciu flaszek 50 ct.,

KUMYS na wystawie lekarskiej w Krakowie 
za swą niezwykłą dobroć, został premiowany i wy­
szczególniony wielkim medalem zasługi. (2»81 1—«)

" T T J "  patologicznych wypadku b hra- 
V /\ #  kn regularności, w bladacz­

ce, nie lokrewności i upławach, tudzież 
w wszelkich słabościach tajemniczych płci niewieściej, 
udziela skutecznej rady i pomocy pod zaręczeniem 
najściślejszej dyskrecji' (2293 9 —'()

Specyalista  chorób tajem niczych, pr. lekarz 
Wszech - Medycyny

J | / | i ! ? P i n  Przy ulicy Wałowej 1.3, I-sze 
■ lY U rL r  IŁ Ł . piętre. — Ordynuje od 9 do 12 

p rze< i od 2 do 6 po południu BST Wchód i wy- 
chód. tudzież c'<-!>ali)ie separowane. — Także listownie.

K

P r a w d z i w ą

AWE CEYLON
PERŁOWA, MOCCA i JAWA

POLECA HANDEL

JP.D. STO W I C  K I .E G O
H a l i c k a  52.

(272« 1—?)

«  J _ « > J
zuppłBie do użycia gotowe

do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, sprzętów ogrodowych i gospodarczych, na­
rzędzi rolniczych i t. p. oraz wszelkiego rodzaju lakiery, werniksy, farby olejne w tu­
bach farby techniczne i farbierskie, palety, pendzle. bronzy, kit i wszelkie w zakres tych­
że wchodzące artykuły, w gatunkach doborowych i po najuraiarkowańszych cenach

poleca

§ k ł a d  f a b r y c z n y

M
HIBNERA i HANKE we Lwowie

. S t S  BU&r. ZUSTiar-
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco. (3005 1—15)

_ A _ _  3 D * i _ L T D lo 'W " s l c i
u  i less . H e t m a ń s k a  1 . 8 .

P o l e c a  Wys ok i e j  S z l a c h c i e  i P. T. P u b l i c z n o ś c i
M lU W O  TMiLa?,2 B * ą « a L a K O » Ł 'y

zaopatrzone na jlepszym wyborem materyj krajowych
i zagranicznych.

(2 ‘80 1- 12)

0 ustauowianiu i upadku Konstytucji 
3go maja, przez Hugona Kołłątaja. — 
Cena 1 złr.

Hiatorya KCwolucyl 1794 r., przez 
generała Józefa Zajączka. — Cena 60 ct. 

Wojna Moskiewska. Pamiętnik Stan. 
żółkiewskiego, Hetmana Wielkiego Koron­
nego. — Cena 40 ct.

Zasady sztuki wojskowej, przez Jana 
Tarnowskiego, Hetmana W ielkiego Ko­
ronnego. — Cena 20 et.

Żywot BT. Kołłątaja, przez Jana Śnia­
deckiego. — Cena 4o ct.

O m iło śc i O jczyzny Ks. P. Skargi . . 10 
B a jk i, Stanisława Trembeckiego. 10
C óra P ia s tó w , W ł. Syrokomli . . . 1 0
N ajem n ica , Szewczeńki . . . .  . 1 0
P ie śn i nabożne, Karpińskiego . . 10
W ies ław , K. Brodzińskiego . . . .  10

Powyższe dzieła świeżo opuściły pra­
sę w tauiem wydaniu „B ib ljo te k i Mró- 
w k i“ we Lwowie nakładem.

Księgarni Polskiej.
(.1006 1 - 6 )

TICT08IA WODA GORZKA 
n a .t u .r ia . ln a .

trzymająca prym  pomiędzy wszystlciemi wodami gorzlcicmi, zawiera o 170 gr. stały cli i  sku­
tecznych części więcej ja k  Hunyady Jdnos, a o 260 gr. wiecej ja k P u ln a  i Friedrichshall.

WODĘ GORZKĄ YICT0RIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną 
działalność. — Ce*, rzecz tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie.

Dr. D. Lambl.
Wodę gorzką Vietorya analizowałem chemicznie i -.skonstatowałem w 1000 częściach 606 

części stałych i skiueezuyeh i uchodzi ta woda teraz słusznie jako najbardziej esencyonalna ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. X. Milicer, magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profosora Roscoe w Manchester, profesora Cles z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza, radcę sanitarneg-o Osera, Lorinsera 
w Wiedniu, profesora Oetingera, Dra W arsahauera'w  Krakowie, profesora Peigla, dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, Dra Widmanna we Lwowie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kureyusza w W am nwie itd. itd.

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd., przeciw chorobom cery. piegom, wyrzutom i gruczołom.

składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych. 
P T "  M interesie publiczności uprasza się zażądać w y r a ź n i e  „Yietoria woda gorzka". (2362 4—15)

Po uniżonej cenie
sprzedaje

Ole) naftowy
konserwujący drzewo od psucia, mianowicie:
1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie 

zmienia, używanego w miejsce pokostu 
16 ct.

L kilo zwykłego, który nadaje drzewu kolor {, 
brunatny, 12 ct.
Przy zamówieniu baryłki około lóU ki- 

lo opuszcza znaczny rabat.
F a b r y k a  n a f t y

Piotia Miącz1 ńskiego
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 47. 

"<28u6 1 -4 )

I
(opuntia Coeineufora) wyso­
kości 2 metr. 7 eiitm., ob­
wód pieńka 55 ontm. de ko­
rona dwa met. kwitnie co 
roku żółto,ksz ałtu tulipana 
z amarantowemi pręgami 

może być zaraz u podpisanego w Stojaiiow ie 
sprzedany. — Fr. Nawrocki.

(2855 4 3)

Caktus

JSH iniejszem  mamy zaszczyt P T. gospodarzy większych i mniejszych posiadłości zawiadomić, że
w nabytym przez nas od Pana S t ó L -  H -*_x» a a y ®

Warstacie mechanicznym
wykonujemy najdoldadniej wszelkie reperacye ma­
szyn parowych i wodnych, oraz wszelkich narzędzi

rolniczych.
Podejmujemy sio również montowania i zupełnego urządzenia młynów, gorzelń, tartaków, 

browarów, wodociągów, waterklozf4|pv i wszelkich innych robót w zakres mechaniki oraz fabrycz­
nego ślusarstwa i kowalstwa wolu ił: sych.

Sprowadziwszy specjalnie w zawodzie mechaniki wykształconych ludzi, możemy z całą su­
miennością nasz zakład P  T. interesentom polecić.

Sądzimy, żc naszym tak pożytecznym Zakładem oszczędzimy P. T. posiadaczom Iokomobil, 
młocarń, młynów, tartaków, gorzelń i t. p. k oltów  frachtowych, główni« *aS stra­
ty czasu I wiele innych trudności, wynikających przy wysyłkach maszyn lub części 
tychże do naprawy o mil kilkanaście.

Na łaskawe żądanie wysyłamy także zdolnych, egzami­
nów-‘liych monterów do uskutecznienia mniejszych reperacyj 
na miejscu, po najumiarkowańszych cenach.

Z  głębokim szacunkiem

M. Rogowski i 8. Głowiński
T A B i O P O Ł r .

Łozińskiego

I-TT24 - 6)  *■
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